
Wytężonej  pracę
w i t a  c a ł y  k r a j  

24 Lipiec Poiski Ludowej
W A R S Z A W A  PA R . W  świątecznym  nastroju w ita ją  miesz­

kańcy m iast, osiedli i wsi zbliżającą się 24 rocznicę ogłoszenia 
M anifestu  P K W N . U lice  i  place oraz frontony gmachów w  
biało -czerw onej szacie narodow ych flag . Na akadem iach n a j­
bardzie j zasłużeni d la  k ra ju  obyw atele o trzym ują  nagrody  
państwowe, odznaki honorowe i  zw iązkow e oraz dyplom y  
uznania. N ap ływ a  coraz w ięcej m eldunków  o przekazyw aniu  
now ych obiektów, z których  w ie le  oddanych zostało przed  
te rm inem  dzięk i re a lizac ji czynu zjazdowego.

W  p ią te k  w  M a z o w ie c k ic h  
Z a k ła da ch  R a f in e ry jn y c h  i  Pe 
tro c h e m ic z n y c h  w  P ło cku  ro z  
poczę ły  s ię  u roczys tośc i z w ią ­
zane z u ru c h o m ie n ie m  no ­
w y c h  o b ie k tó w . N a  u ro czys to ­
ści p rz y b y li:  cz łonek  B iu ra  Po 
lity c z n e g o  K C  P ZP R , se k re ta rz  
K C  R ysza rd  S trz e le c k i o raz 
gospodarze w o j.  w a rs z a w s k ie ­
go z I  s e k re ta rze m  W K W  
P Z P R  —  H e n ry k ie m  S z a fra ń ­
sk im . G oście  z w ie d z il i n ow o  
u ru ch o m io n e  o b ie k ty  —  I I  de 
s ty la c ję  ru ro w o -w ie ż o w ą  i  I I  
re fo rm in g .

zagospodarow an ia  tego  o k rę ­
gu  —  w ic e m in is te r Ja n  K u c z ­
ma.

W  S O B O TĘ  nastąpi uroczy­
ste przekazanie do eksploatacji 
zapory i e lektrow ni w odnej w  
Solinie. Jest to na jw iększa w  
k ra ju  — 80 m —  zapora i je d ­
na z w iększych w Europie.

Życzenia
z Radzieckiej 

Łotwy
DRODZY TOWARZYSZE!

Z  o k a z ji  Ś w ię ta  N a ro d o w e g o  
— 24 ro c zn ic y  O d ro d ze n ia  P o l 
s k i p rz e s y ła m y  W a m , c a łe j w o  
je w o d z k ie j o rg a n iz a c ji p a r t y j ­
n e j i w s z y s tk im  lu d z io m  p ra ­
cy  w o je w ó d z tw a  szczec iń s k ie ­
go  serdeczne p o z d ro w ie n ia  i  
n a jle p s ze  ży c ze n ia . S zc zerze  
nas cieszą o s iąg n ię c ia  c a łe j  
P o ls k i i  W aszego  w o je w ó d z ­
tw a  p o d  k ie ro w n ic tw e m  P o l­
s k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o ­
b o tn ic z e j. W y ra ż a m y  g łę b o k ie  
z a d o w o le n ie , że p rz y ja c ie ls k ie  
s to s u n k i m ię d z y  R a d z ie c k ą  
Ł o tw ą  a w o je w ó d z tw e m  szcze 
c iń s k im  r o z w ija ją  się  p o m y ś l­
n ie  i  s łu żą  d a lsze m u  u m o c n ie ­
n iu  b ra te rs k ie j p rz y ja ź n i i  
w s ze c h s tro n n e j w s p ó łp ra c y  
m ię d z y  n a ro d a m i Z w ią z k u  Ra  
d z ie c k ie g o  i P o ls k ie j R zec zy ­
p o s p o lite j L u d o w e j.

W  d n iu  24 ro c z n ic y  O d ro d zę  
n la  P o ls k i ż y c z y m y  W a m  d ro  
d zy  p rz y ja c ie le  i  w s zy s tk im  
lu d z io m  p ra c y  w o je w ó d z tw a  
szczec ińskiego  d a lszy ch  s u k ce­
só w  w  b u d o w n ic tw ie  s o c ja liz ­
m u .

BIURO KOMITETU 
CENTRALNEGO 

KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII ŁOTWY.

Prasa radziecka
z okazji

Święta PRL
M O S K W A  P A P . W  ty g o d n ik u  

„M o s c o w  N e w s”  u k a z u ją c y m  
s ię  w  k i lk u  ję z y k a c h , zam iesz­
czony  zos ta ł w  o s ta tn im  n um e ­
rz e  a r ty k u ł am basadora  P R L  w  
ZS R R , Jana  P ta s iń sk ie go , na­
p isany z o k a z ji Ś w ię ta  N a ro ­
dowego P o ls k i, 22 L ipca .

D z ie n n ik  „M o s k o w s k a ja  P ra w  
ia ”  zam ieszcza z W arszaw y, 
ilu s tro w a n y  z d ję c ia m i naszej 

. s to lic y , re p o rta ż  o p rz y g o to w a ­
n iach  w  naszym  k ra ju  do S w ię  
ta  O drod ze n ia  P o lsk i.

R ó w n ież  in n e  d z ie n n ik i ra ­
d z ie c k ie  zam ieszczają  w  p ią te k  
o ko liczno śc io w e  m a te r ia ły  i  re  
p o r ta ż e  o  Polsce.

P o  p o łu d n iu  o d b y ła  s ię  u ro  
czysta  akadem ia , na k tó re j 
p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s ił R y ­
szard S trz e le c k i.

W  P R Z E D D Z IE Ń  tego rocz­
nego L ip c o w e g o  Ś w ię ta  na ma 
pę gospodarczą k ra ju  w p is a n y  
zos ta ł jeszcze je de n  po tężny  
c b ie k t p rz e m y s ło w y , n a jw ię k ­
szy w  h is to r i i  p o lsk ieg o  g ó r­
n ic tw a  ru d  —  k o m b in a t w  
L u b in ie .

„N ow a m iedź —  O jczyźnie  
przed V  Zjazdem  P a r t ii” —
oto  m y ś l p rz e w o d n ia  liczn ych  
zobow iązań, k tó ry c h  re a liz a ­
c ja  p o z w o liła  p rz e d te rm in o ­
w o  oddać lu b iń s k o -p o lk o -  
w ic k ie  k o p a ln ie  do w s tę p n e j 
e k s p lo a ta c ji.

N a  u ro czys te  p rze kaza n ie  
uPu ko p a lń ; „L u b in a ”  i  „P o l­
k o w ic ”  p rz y b y li:  cz ło ne k  B iu ­
ra  P o lityczne go , s e k re ta rz  K C  
P Z P R  B o le s ła w  Jaszczuk, I  
sekr. K W  P Z P R  w e  W ro c ła ­
w iu  W ła d y s ła w  P iła to w s k i,  
k ie r .  W y d z ia łu  P rzem . C ię ż ­
k ie go  K C  P Z P R  S ta n is ła w  K o  
w a lc z y k , m in . P rz e m y s łu  C ięż 
k iego  F ra n c iszek  K a im , o raz 
p rzew . k o m is ji rz ą d o w e j d.s.

Wodowanie masowra 
„Bieszczady“

23 L IP C A  o g od z in ie  13 na 
p o c h y ln i „W u lk a n ”  S to czn i 
S zczec ińsk ie j nas tą p i w o d o w a ­
n ie  m asowca o nośności 15 tys . 
D W T . N o w y  s ta te k  o trz y m a  
nazw ę  „B ie szczad y ” .

Przyznanie 
43 nagród 

państwowych
W A R S Z A W A  P A P . P rezy­

dium  K om ite tu  Nagród P ań ­
stwowych postanowiło przyznać  
—  w  dniu Ś w ięta Odrodzenia  
Polski 22 Lipca nagrody pań­
stwowe. Łącznie przyznano 43 
nagrody, w  tym  21 nagród 
I  stopnia i 22 nagrody I I  stop­
nia  —  w yróżniając ogółem 214 
osób.

Przemysłowe
perspektywy

Ziemi Koszalińskiej
K O S Z A L IN  PAP . W  p ią te k  

w - S zczecinku  (w o j. k o s z a liń ­
sk ie ) o d b y ła  się u roczystość 
po ło że n ia  k a m ie n ia  w ę g ie ln e ­
go pod budow ę  za k ła d ó w  m e ­
c h a n ik i p re c y z y jn e j. D o ko n u ­
jąc  tego sym bo licznego a k tu  
m in is te r  p rze m ys łu  m aszyno­
wego Janusz H ry n k ie w ic z  pod 
k re ś li ł ,  że budow a  za k ła d u  
s ta n o w i początek ro z w o ju  
p rz e m y s łu  m aszynowego i  p re  
cyzy jn eg o  w  w o j. k o s z a liń ­
sk im .

R O Ś N IE  P O L IC K A  B U D O W A ...
(F o to  —  Sft. C ie ś la * *

Zadowolenia i pożytku z pracy, 
radości z wypoczynku

— życzy swoim Czytelnikom 
z okazji Święta Lipcowego
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KURIER +  KRAJ +  W YD A R ZEN IA  +  KRAJ +  W YD A R ZEN IA  +  KRAJ +  W YDARZENIA +  KRAJ + STR. 2

Nie wierzą nawet własnym sojusznikom

Awanturnicze plany
Pentagonu i CIA

D e z e r c j a
400 oficerów 
sajgońskich
H A N G I P A P . J a k  pod a je  

a g e n c ja  „W yzw olen ie”, 
c z e rw c a  b r. g ru p a  400 o fice ­
ró w , a bs o lw e n tó w  szko ły  w o j 
c k o w e j re ż im u  sa jgońsk iego  
•w  T h u  D u c w  p ro w in c j i  G ia  
D in h ,  po u roczys tośc i ukończę  
n ia  sz k o ły  zd eze rte row a ła , u 
n ik a ją c  w  te n  sposób p rz y ­
d z ie le n ia  do je d n o s te k  w o j­
s k o w y c h  i  u da n ia  s ię  na f ro n t .  
I

L u d n o ś ć  m ie jsco w a  u d z ie li­
ła  im  n iezb ę dn e j pom ocy w  
p o s ta c i p ie n ię d z y  i  odzieży, 
u ła tw ia ją c  im  p o w ró t do ro ­
d z in  lu b  w s tą p ie n ie  do szere­
g ó w  w y z w o le ń czych  s i ł  z b ró j 
t iy c h .

Katastrofalna 
susza w ChRL
P E K IN  P A P . Po n ie d a w ­

n y c h  d on ie s ie n ia ch  o g w a łtó w  
m ej p ow o d z i w  n ie k tó ry c h  
częśc iach  C h R L , nadesz ły  uzu 
p e łn ia ją c e  in fo rm a c je , w e d łu g  
k tó r y c h  k i lk a  p ro w in c j i  c h iń ­
s k ic h  n a w ie d z iła  z k o le i k a ta ­
s t ro fa ln a  susza. T a k  w ię c  np. 
k o m ite t  re w o lu c y jn y  p ro w in ­
c j i  H u n a n  w y d a ł p iln e  zarzą­
d z e n ie  w  s p ra w ie  zo rg an izo - 
m ia  k a m p a n ii w a lk i  z suszą, 
n a  rzecz o ca len ia  p lo n ó w  i  za 
p e w n ie n ia  d o b ry c h  z b io ró w  je  
s ie n n y c h . P odobne w ia d o m o ­
ś c i o trz y m a n o  z Czeng Czou i  
S zan tun g u . Z  d ro g ie j s tro n y  
''w n ie k tó ry c h  in n y c h  re jo na ch  
t r w a  w a lk a  z g roźbą  pow odzi.

Wojna nerwów
na giełdach złota
CJENEW A P A P . O statnio po 

Jaw iły  się znów doniesienia o 
spadku ceny złota na giełdach  
cachodnich. W  czw artek w  Zu  
ry ch u  ceny złota w ahały  się w  
granicach 37— 38 dolarów  za 
uncję.

U w a ż a  się powszechnie, że 
giełdy  reagują  w  ten sposób 
na pogłoski o w znow ien iu  
sprzedaży złota przez Republi 
k ę  P o łudniow ej A fry k i. P rzy ­
puszczenie ta k ie  w y ra z ił ta k -  
Łe niedaw no am erykański se­
k re ta rz  skarbu Fow ler, pod­
kreś la jąc  przy  tym , że cen­
tra ln e  banki zachodnie n ie  ma 
|ą  obow iązku zakupyw ania  
słota w  R P A  i podtrzym yw a­
n ia  sztucznie w ysokie j ceny 
lego kruszcu.

O statn ie  tendencje na g ie ł­
dach w s k a z u ją  na da lszy  ro z ­
w ó j „w o jn y  nerw ów ”, k tó ra  
pwybuchła w  z w ią z k u  ze w s trz ą  
nam i ja k ie  p rze żyw a  zachod­
n i  system gospodarczy i f i ­
nansow y.

K a m b o d ż a  
zatrzymuje łódź 
patrolową USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . M a ry  
b a rk a  w o js k o w a  K a m b o d ż y  
z a trzym a ła  w  p ią te k  w  d e lc ie  
M e ko ng u  a m e ry k a ń s k ą  łódź 
p a tro lo w ą  i  a re sz to w a ła  11-o 
sobową załogę, w ś ró d  k tó re j 
b y ł je d e n  P o łu d n io w o w ie tn a m - 
Ł S ik .

M O S K W A  P A P . Pod ty tu łe m  „ A W A N T U R N IC Z E  P L A N Y  
P E N T A G O N U  i  C IA ” „P ra w d a ” zam ieściła a rty k u ł, którego 
autorzy s tw ie rdza ją , iż w  „służbowym  podręczniku” d la  sol 
dateski i w y  w iadow czo-dy w ersy jnych  służb U S A  znajdu ją  
się: rozbójnicza w ojna  w  W ie tnam ie , podburzanie okupantów  
izraelskich i inne ciem ne spraw y.

W y k o rz y s tu ją c  m echan izm  
a gresyw nego  b lo k u  N A T O . Pen 
tagon  i  C IA  p rz y g o to w u ją  
„s p e c ja ln e ”  o pe ra c je  n a w e t w o 
bec w ła s n y c h  s o ju szn ikó w . Jed 
nakże  g łó w n y m  fro n te m  d la  
P en tagonu  i  C IA  b y ły  i  są g ra -

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA i

STATKI NA WEJŚCIU 21 BM:

m /s  W o d n ic a  z  A n tw e rp ii  
z d ro b n ic ą ,

in /s  C h o c h lik  z N o rw e g i i  z 
d ro b n ic ą ,

m /s K a p ita n  S ta n k ie w ic z  z 
F in la n d i i  z d ro b n ic ą , 

s/s B ia ły s to k  z S a fi  z fo s fo ­
ry ta m i,

s/s S o łd e k  z D a n ii  po d  b a la ­
stem ,

s/s G n ie zn o  z D a n ii  p o d  b a­
la s tem ,

s/s B ie ls k o  z  B e lg ii po d  b a­
la s tem .

STATKI NA WYJŚCIU 21 BM.:

m /s In a  do  F r a n c ji  z ta rc ic ą , 
s/s P u c k  do  A n g li i  zach . z  

ta rc ic ą ,
s/s B ry g a d a  M a k o w s k ie g o  

do D a n ii z w ę g le m , 
s/s K o ln o  do  D a n ii  z  w ę ­

g le m ,
s/s K ie lc e  do  D a n ii  z  w ę ­

g le m ,
s/s K a lis z  do  D a n ii  z  w ę ­

g le m ,
s/s Jedność R o b o tn ic za  d o  

D a n ii  z w ę g le m .

STATKI NA WEJŚCIU 22 BM.:

m /s  R a d o m  z A f r y k i  Z a c h .
z d ro b n ic ą , g

m /s L iw ie c  z  L o n d y n u  z
d ro b n ic ą ,

m /s  K o ło b rz e g  I I  z  D a n ii  
p o d  b a las te m .

STATKI NA WYJŚCIU 22 BM.:

m /s K u ja w y  d o  W ło c h  z w ę ­
g le m ,
s/s B ie ls k o  do  D a n ii  z  w ę ­

g le m ,
s/s S o łd e k  do  D a n ii  z  w ę ­

g le m ,
s/s G n ie z n o  do  D a n ii  z  w ę ­

g le m ,
s/s K o ln o  d o  D a n ii  z  w ę ­

g le m .

n:!ce p a ń s tw  s o c ja lis tyczn ych , 
p rz e c iw k o  k tó ry m  w y m ie rz o n e  
je s t os trze  a g re syw n ych  p rz y ­
go to w ań  N A T O . C hodz i o to, 
aby p rz y  pom ocy ś ro d k ó w  ideo 
lo g icznych  i  p o lity c z n y c h , w  po 
łą czen iu  z ta jn ą  a k c ją  d y w e r­
sy jn ą , „ ro z lu ź n ić ”  w sp ó lno tę  
s o c ja lis tyczn ą , p odw ażyć  je d ­
ność k ra jó w  so c ja lis ty c z n y c h  
i  ty m  sam ym  os łab ić  ic h  zdo l­
ność do o d p a rc ia  bezpośredn ie j 
a g res ji.

P rz e w id u je  się p rz y  ty m  
„z ró żn ico w a n e ”  p ode jśc ie  do po 
szczególnych k ra jó w , łączen ie  
d o k o n y w a n y c h  z z e w n ą trz  d y ­
w e rs ji p o lity c z n y c h  i  ideo log icz 
n y c h  z w y w ro to w ą  d z ia ła ln o ­
ścią  sw e j a g e n tu ry .

Z myślą o energetycznym szczycie

Nie tylko Solina
T E G O R O C Z N E  Z A P O T R Z E B O W A N IE  na energię e lek trycz­

ną ocenia się na blisko 57 m ilia rdów  kilow atogodzin. Dziś w  
sobotę włączone zostaną do sieci b lok i hydroelektrow n i w  
Solinie.

Tatry w strugach deszczu
Z A K O P A N E  P A P . T a try  

z g o to w a ły  lic z n ie  p rz e b y w a ­
ją c y m  tu  gościom  b ardzo  ch łód  
ne p rzy ję c ie . N a  K a s p ro w y m  
W ie rchu  n o to w an o  b o w ie m  w  
p ią te k  z a le d w ie  2 st.

O ch łodzen ie  sp ow o d ow a ły  u 
le w n e  deszcze. W  c iągu  o s ta t­
n ie j d ob y  m e teo ro lo dzy  zm ie ­
r z y l i  105 m m  opadów , a w ię c  
1/4— 1/5 ilo ś c i ja k ą  n o tu ją  n ie  
k tó re  re jo n y  naszego k ra ju  
p rzez  c a ły  ro k .

S y n o p ty c y  p rz e p o w ia d a ją  jed  
n ak  że w  n a jb liż s z y c h  dn iach  
będzie  w  g órach  znaczn ie  c iep 
le j i  p ogodn ie j.

P rz y k ła d n e  w y ro jc i w  c y n k s in rs k im  procesie

Sylwester Pekrywczyiski 
skazany na 5 lat

W C Z O R A J  o głoszony został 
w y r o k  w  g ło śn ym  p rocesie  
p rz e c iw k o  P o k ry w c z y ń s k ie m u  i  
w sp ó łoska rżo nym . G łó w n y  o- 
ska rżo ny , c y n k s ia rz  S Y L W E ­
S TE R  P O K R Y W C Z Y Ń S K I ska­
zany zosta ł na łą czną  k a rę  5 
la t  w ięzien ia  i 300 tys . z ł g rz y w  
n y . D ru g i c y n k s ia rz , W IT O L D  
Ż E B R O W S K I, o trz y m a ł ka rę  
2 la t w ię z ie n ia  i  10 tys . zł 
g rz y w n y . Szw edzcy „k a s k a d o w i 
tu ry ś c i”  o tr z y m a li k a ry :  IN -  
G V A R  H A M N E L L  —  2,5 ro k u  
w ię z ie n ia  i  200 tys . z l g rz y w ­
n y , J A N  L U N D Q V IS T  —  3 la­
ta  w ię z ie n ia  i  300 tys . z ł. D w a j 
s p ra w cy  w ła m a n ia  do M u ze um  
P om orza  Z achodn iego  zo s ta li 
ska zan i: H E N R Y K  S Z Y M A Ń ­
S K I na  4 la ta  w ię z ie n ia  i  20 
tys . z ł g rz y w n y , J A N  K L IM A ­
S Z E W S K I —  na 2 la ta  i  8 m ie ­
s ięcy w ię z ie n ia  i  15 tys . z! 
g rz y w n y . O ba j o trz y m a li także  
k a ry  d o d a tko w e  u tr a ty  p ra w  
p u b lic z n y c h  i  o b y w a te ls k ic h  
p ra w  h o n o ro w y c h  na  o k re s  2 
la t  a n a d to  będą m u s ie li za p ła ­
c ić  s o lid a rn ie  40 ty s . z ł ty tu ­
łe m  odszko do w a n ia  d la  M u ­
zeum . P ro s ty tu tk a  A L IC J A  K U  
R Y N N A  skazana zosta ła  na  2

la ta  w ię z ie n ia  i  60 tys . z ł 
g rz y w n y . O d w s z y s tk ic h  zasą­
dzono także  w y s o k ie  o p ła ty  i 
kosz ty  sądowe. W y ro k  n ie  je s t 
jeszcze p ra w o m o cn y .

P R O C E S  to c z y ł się p rze d  S ądem
P o w ia to w y m  w  S zc zec in ie , z p rz e r  
w a m i, od 6 cze rw c a  d o  19 lip c a  b r . 
Z e s p o ło w i sądzącem u p rze w o d n i­
c zy ła  SS P J . C Z E R W IŃ S K A . O s ka r  
ż a ł p o d p ro k u ra to r  w o je w ó d z k i Z . 
S Z O S T A K . B r o n il i  a d w o k a c i:  R . 
D O N IE C , B . K A S P E R S K I, E. 
K R Z Y W O N O i» , T . M A R S K I , J . SA  
D Z Y Ń S K I,  G . S Z Y K  i  T .  W IE L O ­
P O L S K A . (ed )

Druga ofiara
wypadku w Janikowie
B Y D G O S Z C Z  P A P . J a k  ju ż  in ­

fo rm o w a liś m y  w  J a n ik o w s k ic h  Z a ­
k ła d a c h  S o d o w y c h  w  J a n ik o w ie  
w y d a rz y ł się t ra g ic z n y  w y p a d e k , 
w  w y n ik u  k tó re g o  3 p ra c o w n ik ó w  
do zn ało  p o p arze ń  I I I  s to p n ia . Je ­
den  z n ic h  — 3 5 -le tn i E d w a rd  J a ­
b ło ń s k i z m a r ł po p rz e w ie z ie n iu  sa­
m o lo te m  do  W a rs z a w y  — do  In ­
s ty tu tu  H e m a to lo g ii — o d d z ia łu  po ­
p arze ń .

P o  14 d n ia c h  w a lk i  ze śm ierc ią  
z m a r ła  19 b m . d ru g a  o f ia ra  p o p a ­
rz e n ia  —  J ó z e f S zy m a ń s k i.

Z a in s ta lo w a n o  ta m  c z te ry  tu r  
b in y  o łączne j m ocy 120 M W . 
D w ie  z n ic h  m a ją  sp ec ja lną  
k o n s tru k c ję , p ozw a la ją cą  p rze ­
p o m p o w yw a ć  uży tą  na  ic h  po­
ru sze n ie  w odę z p o w ro te m  do 
z b io rn ik a . W  ten  sposób n ie  do 
puszcza się do zm n ie jsze n ia  za­
pasu nag ro m a dzo n ych  w ó d  i 
p rz e c iw d z ia ła  zb y t w y s o k ie j fa ­
l i  o d p ły w o w e j.

H y d ro e le k tro w n ia  w  S o lin ie  
n ie  je s t je d y n ą  in w e s ty c ją  ener 
«etyczną  oddaną w  ty m  ro k u  
do u ż y tk u . T rw a ją  n ad a l p ra ­
ce nad u ru c h o m ie n ie m  k o le j­
n ych  tu rb o ze sp o łó w  w  e le k tro w  
ni w  P ą tn o w ie , ro z b u d o w u je  się 
„S ie rsza ”  i  „Ł a g is z a ” . W  c iągu 
n a jb liż s z y c h  trze ch  m ies ięcy  
p rz e w id z ia n y , je s t ro z ru c h  no­
w y c h  u rządzeń  p rą d o tw ó rc z y c h  
o m o cy  450 m egaw a tów .

D Z IĘ K I  p ro w a d z o n y m  obecn ie  
in w e s ty c jo m  e n e rg e ty k a  nasza b ę­
d z ie  m o g ła  d o starc zyć  w  ro k u  p rzy  
s z ły m  ponad  61 m il ia rd ó w  k i lo w a ­
to go d zin  e n e rg ii, co p o w in n o  zda­
n ie m  s p e c ja lis tó w  p o k ry ć  w  p e łn i  
k r a jo w e  za p o trze b o w a n ie  o ra z  u -  
m o ż liw ić  e k s p o rt p rą d u  m . in . do 
N R D  i  C zec h os ło w a c ji.

N a zdjęciu u góry: dyżurny  
ruchu e lektrow n i w  Solinie, 
A ntoni Sroka przy  I I I  gene­
ratorze.

Dokąd płynął 
„Scorpion” ?

W A S Z Y N G T O N  P A P . D e p a r­
ta m e n t O b ro n y  U S A  zdem en­
to w a ł w iadom ość, ja k a  rozeszła 
się w  W a szyn g to n ie , że do w ódz 
tw o  m a ry n a rk i znało  m ie jsce  
na O ceanie  A tla n ty c k im , w  k tó  
ry m  za to n ą ł w  d n iu  21 m a ja  
b r. n u k le a rn y  o k rę t p od w o dn y  
„Scorpion” w ra z  z 99-osobową 
załogą.

A m e ry k a ń s k ie  ro zg łośn ie  ra ­
d iow e, p o w o łu ją c  się na „m ia ­
rodajne źródła” p o d a ły  in fo rm a  
c ję . że p rz y  pom ocy o dp ow ie d ­
n ic h  in s tru m e n tó w  us ta lo no  po ­
ło żen ie  o k rę tu  na dn ie  oceanu. 
„S c o rp io n ”  m ia ł się zn a jd o w a ć 
d a le ko  na  zachód od k u rs u , 
ja k im  p o w in ie n  p ły n ą ć  z A zo ­
ró w  do bazy w  N o r fo lk u  (W ir ­
g in ia ). G łębokość w o d y  w  ty m  
m ie jscu  p rz e k re ś liła  je d n a k  od 
ra zu  n ad z ie je  na m o ż liw ość  w y  
d o b yc ia  o k rę tu .

Z  O K A Z J I Ś w ięta O d­
rodzenia m inister O brony  
N arodow ej w yda ł rozkaz 
o oddaniu w  dniu 22 L ip ­
ca 24 salw  honorowych w  
stolicy Polski —  W arsza­
wie.

T R A D Y C Y J N A  odpraw a  
w a rty  na placu Z w ycię ­
stwa, przed Grobem  N ie ­
znanego Żołnierza, będzie 
m iała  w  dniu 22 Lipca br. 
szczególnie uroczysty cha-

Ś w i ę t o
O d r o d z e n i a

w Stolicy
ra k te r. W  odpraw ie brać 
będą udzia ł kom pania re ­
prezentacyjna W P , żołn ie­
rze D y w iz ji Kościuszkow­
skiej, m arynarze, lotniey, 
podchorążowie z W yższej 
O ficerskie j Szkoły W ojsk  
Zm echanizowanych im . T. 
Kościuszki, żołnierze z jed  
nostek czerwonych i  n ie­
bieskich beretów  oraz je d ­
nostki podhalańskiej. Ca­
łość będzie transm itow a­
na na in te rw izję .

O dpraw a w arty  odbędzie 
się o godz. 12.00.

Polskie maszyny
w dalekim 

Chabarowsku
M O S K W A  P A P . W  C haba­

ro w s k u  —  s to l ic y  ra d z ie c k ie ­
go D a le k ie g o  W schodu —  o - 
tw a r to  w  p ią te k , 19 bm . w y ­
staw ę  p o ls k ic h  m aszyn  i  u rzą  
dzeń.

W y s ta w a  ch ab arow ska  je s t 
p ie rw szą  ekspozyc ją  w y ro b ó w  
naszego p rz e m y s łu  na radz iec  
k im  D a le k im  W schodzie . N a j­
w ię k s z y m  za in te re so w a n ie m  
¿ tro ny  ra d z ie c k ie j cieszą się 
m aszyny b u d ow la ne , zw ła sz­
cza k o p a rk i o raz  k o m p le tn e  
o b ie k ty  p rze m ys ło w e , ja k  fa ­
b ry k i k w a su  s ia rko w e go , 
d ro żdżo w n ie  itp .

Starcia na granicy 
Rodezji i Zambii

L O N D Y N  P A P . Ja k  dono­
szą z S a lis b u ry , w  p ią te k  ra n o  
dosz ło  do  s ta rć  m ięd zy  ro d e - 
z y js k im i o d d z ia ła m i s ił bez­
p ieczeńs tw a  i  a fr y k a ń s k im i 
p a r ty z a n ta m i.

W e d ług  o s ta tn ic h  in fo rm a ­
c j i ,  w a lk i  t rw a ją .
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DW ADZIEŚCIA CZTERY LATA LICZY SOBIE 
NASZA OJCZYZNA LUDOWA. Już za rok będzie­
my święcić uroczyście ćwierćwiecze — jubileusz 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Ta doniosła rocz­
nica w życiu naszego narodu skłania do ogólniej­
szych refleksji i podsumowań naszego dorobku, 

..szczególnie tu, na przywróconej Macierzy Ziemi 
..Szczecińskiej. Jest to tym bardziej celowe teraz, 

kiedy cala nasza partia i całe nasze społeczeństwo 
aićtywn;e uczestniczą w zapoczątkowanej oficjalnie 
przez X II Plenum KC dyskusji przedzjazdowej, któ-
rej uwieńczeniem będzie 
czonej Partii Robotniczej.

Hi s t o r i a  p i s a n a  Szcze 
c ina i  P om orza  Z achod­
n iego  lic z y  sobie  la t 

p rzesz ło  ty s ią c . A le  je j  ro z ­
d z ia ł d la  P o ls k i n a jw a ż n ie j­
szy, d e c y d u ją c y , ro zp oczą ł ę 
w cze snym  ra n k ie m , 26 k w ie t ­
n ia  1945 ro k u , w  d n iu  w y z w o ­
le n ia  p rzez  o d d z ia ły  A rm i i  
R a d z ie c k ie j.

T ą i  za o d d z ia ła m i A rm i i  Ra 
dzsećkłe j fk ro c z y ły  g ru p y  ope­
ra c y jn e  P o la k ó w , o b e jm u ją c  
w  bezpośredn ie  w ła d a n ie  w y ­
zw o lo ne  Łe reny . W o jn a  by ła  
ju ż  w y g ra n a  —  te rr,z  chodz iło  
o to , aby w y g ra ć  p o k ó j, w y ­
g ra ć  w  sensie p o li ty c z n y m  i 
e kon om iczn ym .

W  d n iu  5 s ie rp n ia  1945 ro k u  
w  a r ty k u le  p t. „Zw ycięstw o  
Polski w  Poczdam ie” s e k re ta rz  
g e n e ra ln y  K C  P PR  W ładysław  
G om ułka  p is a ł:

„S to im y  p rze d  w ie lk im  egza­
m ine m  g ospoda rczym ; przed  
w ie lk im  egzam inem  pracy. 
Z w y c ię s tw o  P o lsk i odn iesione  
w  Poczdam ie w  c a łe j p e łn i w y  
suw a  i  a k tu a liz u je  p rzed na­
rodem  p o ls k im  hasło d n ia : 
W szyscy tw a rz ą  do Z iem  Za ­
ch od n ich , tw a rz ą  do B a łty k u

K o n c e p c ja  p o lity c z n a  P o ls k ie j  
P a r t i i  R o b o tn ic z e j, z ro d zo n a  i w y ­
k u ta  jeszcze w  m ro k u  o k u p a c y jn e j  
n o c y , a będąca w y n ik ie m  w ie lo w ie  
k o w y c b  d ra m a ty c z n y c h  d o św iad ­
czeń i nieszczęść n aro d u  p o lsk ie g o  
— k o n c e p c ja  z a k ła d a ją c a  z b u d o w a ­
n ie  now oczesnego  so c ja lis ty czn e go  
p ań s tw a  p o lsk ie g o  w  je g o  o d w ie c z ­
n y c h  e tn ic z n y c h  g ra n ic a c h , o p a r te ­
go na zac h o d z ie  o w y b rz e ż e  B a łt y ­
k u  o ra z  l in ię  O d ry  i N y s y  Ł u ż y c ­
k ie j  — s ta w ia ła  p rze d  s p o łe cze ń ­
s tw e m  p o ls k im , a p rzed e  w s zys t­
k im  p rze d  je g o  a w a n g a rd ą  — k las ą  
ro b o tn ic zą  i je j  p a r t ia  — za d a n ia , 
ja k ic h  n ie  ro z w ią z v w a ło  d o ty ch c zas  
żadne p o k o le n ie  P o la k ó w .

V Zjazd Polskiej Zjedno-

DZ IS IA J ,  k ie d y  zachod- 
n ioa ie m ie ccy  re w iz jo n i­
ści w y le w a ją  m orze a tra  

m e n tu  i  puszczają w  e te r m i­
lio n y  s łów , u s iłu ją c  p rzy  po­
m ocy n ie w y b re d n y c h  fa łszów  
szerm ow ać tezą, ja k o b y  Z ie ­
m ie  Zachodn ie  i P ółnocne  pod 
u p a d ły  pod p an ow an ie m  P o l­
s k i L u d o w e j —  w a^to  p rzyp o ­
m n ieć  pew ne o czyw is te  fa k ty . 
D o p ie ro  b ow iem  na ic h  e 
jeszcze p rz e jrz y ś c ie j u jrz e ć  mo 
żna o grom  p rze m ia n , ja k ic h  
d oko na liśm y  tu ta j o f ia r r v m  
tru d e m  polsk iego  ro b o tn ik a , 
ch łopa  i  in te lig e n ta .

T R Z E B A  P A M IĘ T A Ć , że w  re z u l­
ta c ie  d z ia ła ń  w o je n n y c h  w  g ru zac h  
le g iy  ca ie  m iasta  i w s ie  na P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im . Z b u rz o n e  zo s ta ły  
z a k ła d y  p rz e m y s ło w e , z d e w a s to w a ­
n e ro ln ic tw o , zn is zczo n e  m o sty , d ro  
g i, u rzą d ze n ia  k o m u n a ln e  1 p o r to ­
w e . S ta n  p rze m y s łu  b y ł w rę c z  k a ta ­
s t ro fa ln y . S t ra ty  w  zab u d o w a n ia c h  
p rz e m y s ło w y c h  w y n o s iły  40 p ro c ., 
a s tra ty  w  w y p o s a że n iu  i u rzą d ze ­
n ia c h  — o k o ło  70 p ro c . R o ln ic tw o ,  
w s k u te k  zn iszczeń  u rząd ze ń  m e lio ­
ra c y jn y c h , za m in o w a n y c h  p ó l i d e ­
g ra d a c ji g le b y , u le g ło  n ie m a l ca łk o  
w it e j  d e w a s ta c ji . W s k u te k  w o jn y  w 
90 jro c . z o s ta ły  zn is zczo n e  P y r z y ­
ce . w  85 p ro c . — C hoszczno, w  70 
p ro c . — S ta rg a rd . W o lin . G r y f in a .  
C h o jn a  i C h o c iw e l, w  80 p ro c . — 
N o w o g a rd . K a m i? ń  P o m o rs k i i G o ­
le n ió w , w  50 p ro c . — Ś w in o u jś c ie  
1 Ł o b ez , w  45 p ro c . — S zc zec in . G ry  
f ic e  i M v ś lib ó rz . w  80 p ro c . — P lo ­
ty  i  D ęb n o .

T A K I  B Y Ł  W IĘ C  N A S Z  
S T A R T . T rzeba  b y ło  p ra k ty c z  
n ie  zaczynać od zera. A  trze ­
ba przecież u w zg lęd n ić  dod a t­
ko w o  fa k t  o  k a p ita ln y m  zna­
czen iu  ekon om iczn ym , że nie 
ty lk o  m u s ie liśm y  odbudow ać 
tu ta j to  co u leg ło  zn iszczeniu , 
a le p rzeksz ta łc ić  dotychczaso­
w ą  s tru k tu rę  gospodarczą tych  
z iem  zgodnie  z k ie ru n k ie m  
ro z w o ju  c a ł^ j g ospoda rk i p o l­
s k ie j w  n ow ych  soc ja lis tycz ­
nych  w a ru n ka ch .

O dbudow a  Z ie m i Szczeciń­
sk ie j b y ła  ty m  tru d n ie js z a , że 
re g ion  ten  w  g ran icach  I I I  
Rzeszy i  w e  w cześn ie jszym  o- 
k res ie  b y ł g łęboką  zaeof .ną 
p ro w in c ją  n iem iecką . Z ie m ia  
Szczecińska c h a ra k te ry z o w a ł 
się wówczas pow ażną stagna­
c ją  ekonom iczną, b v la  ubog im  
k re w n y m  w ie lk ie h  ce n tró w  
p rze m ys ło w ych  na zachodzie 
N iem iec.

K IE R U N E K  R O ZW O JU  
W Y Z N A C Z A  M O R Z E

W R O K U  1947 na Z je źd z ić  
P rz e m y s ło w y m  Z ie m  Od 
zyska nych , k tó ry  o d b y ł 

sie w  S zczecin ie , n ak reś lo n o  
zadan ia  i  k ie ru n k i ro z w o ju  
m ias ta , a przede  w s z y s tk im  
g osp od a rk i m o rs k ie j Szczeci­
na i  re g ion u .

„T U , W  S Z C Z E C IN IE  —  
s tw ie rd z ił w  sw o im  w y s tą p ie ­
n iu  p re m ie r Józef C y ra n k ie ­
w icz  —  rozpoczyna  się pracę  
za k ro jon ą  na m ia rę  h is to rycz ­
ną. Ten  p o rt. p rzed tem  ze­
p c h n ię ty  na ubocze przez na­
tu ra ln ą  tendencję  gospoda■: 
n ie m ie c k ie j, zostan ie  rozbudo ­
w a n y  i  dostosow any do o- 
trze b  c a łe j g osp od a rk i ś rodko- 
y jo -e u ro p e js k ie j, o p a r te j na ści 
s ie j w sp ó łp racy  n a rod ów  sło­
w ia ń sk ich ... D o p ie ro  w  ta k ic h  
w a ru n k a c h  o drod zon e j P o lsk i, 
d op ie ro  w  g ran icach  ta k ie j Pol 
sk i, ja k a  je s t d z is ia j i  p o r t  
szczecińsk i i  m ia s to  Szczecin

w kroczą  na drogę p ra w id ło w e ­
go ro z w o ju .”

B IL A N S U J Ą C  m in io n e  m o r­
sk ie  d w udz ies to lec ie  Szczecina, 
m ożemy z sa tys fa kc ją  s tw ie r­
dzić, że ówczesne śm ia łe  za­
m ie rzen ia  k ie ro w n ic tw a  p a r ti i 
i rządu  p rz y b ra ły  re a ln y  k s z ta łt 
fa k tó w  dokonanych. P ołożenie  
geograficzne  zespołu p o rto w e ­
go Szczecin—Ś w in ou jśc ie , a 
w ięc dogodne po łączenia  z za­
p leczem  gospodarczym  za ró w ­
no k ra jo w y m  ja k  też tra n z y ­
tow y m , zadecydow a ło , że ju ż  
obecnie  ponad 40 proc. p rze ła ­
d u n k ó w  w  p ortach  p o lsk ich  
p rzypada  na p o r t szczeciński. 
Pod w zg lędem  w ie lko śc i p rze ­
ła d u n k ó w , p rze kracza ją ce j w  
o s ta tn ich  la tach  system atyczn ie  
11 m in  ton  roczn ie, szczeciński 
zespół p o rto w y  u t r w a l i ł  sw o ją  
pozyc ję  na jw iększego  p o r tu  w  
basenie M orza  B a łtyck ieg o . W 
tra k c ie  da lsze j b ud ow y  zn a j­
d u je  się n a jw iększa  polska  po­
w o je n n a  in w e s ty c ja  p o rto w a  o 
sk a li p rzekracza jące j m iędzy­
w o je n n y  w y s iłe k  P o lsk i, pod ję ­
ty  p rzy  b udow ie  p o r tu  w  G dy­
n i:  baza p rz e ła d u n k ó w  d la  to ­

zw ię ksza ł się i w  ro k u  1950 
w y n o s ił 1,6 proc., w  1960 r. — 
2,1 proc., a obecnie  o scy lu je  w  
g ra n ica ch  o ko ło  3 proc.

D yn am iczn y  ro z w ó j p rze m y­
s łu  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  
ma sw o je  ź ró d ło  przede w szy­
s tk im  w  tym , że państw o lu ­
dowe, w  m ia rę  ja k  k ra j po­
m naża ł sw ó i m a ją te k  narodo­
w y, p rzeznaczało  na ro zw ó j 
Z ie m  Zachodn ich  i P ółnoc­
nych, w  ty m  także  na  ro z w ó j 
Z ie m i S zczecińskie j, coraz po ­
w a żnie jsze  ś ro d k i. P o lity k ę  
państw a ludow ego  w  ty m  za­
k res ie  d o b itn ie  i lu s t ru ją  w ie l­
kości n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  
w  m in io n y c h  la tach . Tale w ięc 
o ile  p lan  6 -le tn i z a m kn ię ty  
zosta ł n ak ła d am i in w e s ty c y jn y  
m i w  w ysokości 10 536 m in  zl, 
to  w  p ięc io la tce  1966— 1970 k w o  
ta  przeznaczona na in w e s ty c je  
osiągn ie  wysokość ponad 30 
m ld  z ło tych .

W  s tru k tu rz e  p rze m ys łu  
szczecińskiego na czoło w ysu ­
w a  się p rze m ys ł m e ta low y, ze 
sw o im  n a jw ię k s z y m  i n a jw a ż ­
n ie jszym  zak ładem  p rzem yśle -

ANTONI WALASZEK 
I sekretarz KW PZPR w Szczecinie 
— poseł na Sejm PRL

w a ró w  m asowych w  Ś w in o ­
u jśc iu . D z ię k i pog łę b ien iu  to ru  
wodnego, z a w ija ć  m ogą do  por 
tu  w  Ś w in o u jśc iu  s ta tk i o ła ­
dow ności do 35 tys. D W T, a 
w  la tach  na jb liższych  —  -stat­
k i naw et do 60 tys. DW T.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W E M  o k re ś la ją  
c y m  w ysoką ra n g ę  S zc zec in a  w  poi 
s k ie j gospodarce m o rs k ie j je s t  nasz 
a r m a to r  — P o ls ka  Ż e g lu g a  M o rs k a . 
P Z M , k tó ra  ro zp o c zy n a ła  s w o ją  
d zia ła lno ś ć  od 13 p ry m ity w n y c h  i 
m a ły c h  je d n o s te k , posiada obecn ie  
o k o ło  13» s ta tk ó w  p e łn o m o rs k ic h  o 
łą c z n y m  to n a żu  p rz e k ra c z a ją c y m  
70® tys . D W T . P o ls ka  Ż e g lu g a  M o r­
ska e k s p lo a tu ją c a  k ilk a n a ś c ie  re g u ­
la rn y c h  l in i i  ż e g lu g o w y c h , łą c zą ­
cy ch  S zczecin  z  w i lo m a  p o r ta m i 
E u ro p y  i A f r y k i ,  jest o b ec n ie  n a j­
w ię k s zy m  p o ls k im  a rm a to re m  t r a m ­
p in g o w y m , k tó re g o  s ta tk i d o c ie ra ­
ją  do p o rtó w  D a le k ie g o  W schodu , 
do A u s tra l ii, p o r tó w  A m e r y k i S rod  
k o w e j i A m e r y k i P ó łn o c n e j.

IN W E S T Y C JE  T O N A Ż O W E  
zrea lizow ane  do ro k u  1970 po­
s ta w ią  szczecińskiego a rm a to ra  
w  rzędzie  na jw iększych  tego 
ty p u  p rze ds ię b io rs tw  w  E uro ­
pie, s ta b iliz u ją c  sp ec ja liza c ję  
P Ż M  ja ko  a rm a to ra  e ksp lo a tu ­
jącego nowoczesny tonaż t ra m ­
pow y.

W S R O D  N A S Z Y C H  O S IĄ G N IĘ Ć  
w  d z ie dz in ie  g o sp o d ark i m o rs k ie j 
szczególne m ie js ce  p rzy p a d a  ry b o ­
łó w s tw u  d a le k o m o rs k ie m u . K ie d y  
w ro k u  1915 ro zp o c zy n a łiś m y  na W y  
b rzeżu  Z a c h o d n im  o d b u d o w ę  z r u j ­
n o w a n e j g o sp o d ark i, n ie zas ta liśm y  
tu ta j  n aw et ś lad u  ry b o łó w s tw a  d a­
le k o m o rs k ie g o .

Szcz em sk ie  p rze d s ię b io rs tw a  po ­
ło w o w e  d a ją  ob ec n ie  po n ad  36 p ro c . 
k r a jo w e j ilości o d ło w io n y c h  ry b  
m o rs k ic h . S ta tk i a rm a to ró w  szcze- 
ciń sk o -ś w in o u .|s k ic li ło w ią  na w o ­
dach M o rza  P ó łn o c n eg o , u w y b rz e ­
ż y  A fr y k i  Z a c h o d n ie j i P ó łn o c n e j 
o ra z  na ś ro d k o w y m  A t la n ty k u . K o «  
s e k w e n c ją  ro z w o ju  g o s p o d a rk i ry b  
n e j na w y b rzeżu  z a c h o d n im  je s t  z ło  
k a lizo w a jU »  w  S zc zec in ie  Z je d n o ­
cze n ia  G o s po d a rk i R y b n e j.

IN T E G R A L N E  O G N IW O  
K R A JO W E J E K O N O M IK I

W O R G A N IZ M IE  państw a 
n iem ieck iego  p rzem ys ł 
dzisie jszego w o je w ó d z ­

tw a  szczecińskiego n ie  pos ia .' ł 
is to tnego znaczenia. Jego u- 
d z ia ł w  g lo b a ln e j p ro d u k c ji p rze 
m ys łu  n iem ieck iego  m ożna >- 
szacować w  g ran icach  ^d 0,5—  
0,7 proc. P onaato  b y ł to  w  '•» 
kszcści p rzem ys ł s ta ry , posia­
d a ją cy  p rzesta rza łe  pod w zg lę ­
dem  tech n icznym  m aszyny i  u- 
rządzenia.

U d z ia ł p rze m ys łu  naszego w o  
je w ó d z tw a  w  g lo b a ln e j p ro ­
d u k c ji p rze m ys łu  k ra jo w e g o

w y m  Pom orza Zachodniego  -  
S toczn ią  im . A d o lfa  W a rtk ie ­
go. Szczeciński p rze m ys ł stocz­
n io w y  d a je  a k tu a ln ie  ponad :’5 
proc. p ro d u k c ji całego p o lsk ie ­
go p rze m ys łu  okrę tow ego. D y ­
n a m ik ę  ro z w o jo w ą  te j n ow e j 
gałęz i p rze m ys łu  w y m o w n ie  i-  
lu s tru je  S toczn ia  im . A . W o r­
skiego. O ile  w  okres ie  X X - le -  
c ia  swego is tn ie n ia , zw odow a ła  
o na  m ilio n o w ą  tonę nośności, 
to  następny, d ru g i m ilio n  bę­
dzie  o s iągn ię ty  ju ż  za p ięć la t.

J E D N A K Ż E  k lu czow e  znaczę 
n ie  d la  szczecińsk ie j e kon om i­
k i, zm ien ia jące  w  is to tn y m  sen 
sie  je j dotychczasow y p ro fi l,  
posiada budow a  ko m b in a tu  
chem icznego w  P olicach  ':o 
Szczecina, je dn a  z g łów nych  
a k tu a ln ie  in w e s ty c ji p rze m y­
s ło w ych  w  k ra ju . W  od leg ło ­
ści k ilk u n a s tu  k ilo m e tró w  od 
Szczecina, w  ko rz y s tn y m  p o ło ­
żen iu  nad Z a le w em  Szczeciń­
sk im , p o w s ta ją  potężne za­
k ła d y  Chemiczne, k tó re  daw ać 
będą k ra jo w i s e tk i tys ięcy ton  
naw ozów  sztucznych , kwasu 
s ia rkow ego, b ie li ty ta n o w e j o- 
ra z  in n y c h  p ro d u k tó w  w ie lk ie j 
chem ii.

N a e ta p ie  in te n s y w n y c h  t  zy 
go tow ań  z n a jd u je  sie k o le j .a 
w ie lk a  in w e s ty c ja  o znaczeniu  
o g ó ln o k ra jo w y m , usy tu o w an a  r 
d o ln y m  b iegu O dry , n ieco po­
n iże j Szczecina — e le k tro w n ia  
c ie p ln a  „D o ln a  O dra ” , k tó ra  
obok sw o ich  fu n k c ji energe­
tycznych , m ieć będzie k a p ita l­
ne znaczenie d la  a k ty w iz a c j i 
gospodarcze j tra d y c y jn ie  ro ln i­
czych p o w ia tó w  M iędzyod rza .

r] 1l£N T W Ó R C Z Y  W Y S IŁ E K  S P O -
J- L E C Z E N S T W A  je s t ta k że  w id o c z  

n y -w n o w y m  p e jza żu  naszych  m ia s t. 
N o w e  b u d o w n ic tw o  m ie s zk a n io w e , 
ro zp o czę te  w  S zc zec in ie  i w o je w ó d z  
t w ie  n ie co  p ó ź n ie j n iż  g d z ie  in d z ie j,  
p rz y n io s ło  m ia s tu  d o ty ch c zas  po ­
nad 19 090 izb  m ie s z k a ln y c h , z m ie ­
n ia ją c  w  sposób zas ad n ic zy  jego  
s ta ry  k s z ta łt  a r c h ite k to n ic z n y . P o ­
d o b n ą  su b s ta n c ję  m ie s zk a n io w ą  zb u  
d o w a liś m y  w  p o zo sta ły ch  m iastach  
w o je w ó d z tw a  szczec ińskiego , a 
szczegó ln ie  w  Ś w in o u jś c iu , S ta rg a r  
d z ie , P y rzy c a c h  i G o le n io w ie . Ros­
n ąc y z k a ż d y m  ro k ie m  ro z w ó j b u ­
d o w n ic tw a  m ie s zk a n io w e g o  w  w o je  
w ó d z tw ie . ja k k o lw ie k  — po d ob n ie  
jA k  w s zędzie  w  k r a ju  — n ie  zab e z­
p ie cza jeszcze w  p e łn i w c ią ż  z w ie k  
sza ją cy ch  się  p o trze b  — p rz y c z y n i ł  
si<> w y d a tn ie  do p o d n ie s ie n ia  s ta n ­
d a rd u  ży c io w e g o  lu d n o ś c i i do  t r w a  
le g o  je j  z w ią z a n ia  z Z ie m ią  S zcze­
c iń s k ą .

W IE Ś  S Z C Z E C IŃ S K A  od d aw na  
je s t  ju ż  za lu d n io n a , o d b u d o w a n a  i 
zag o s p od a ro w a na . D o k o n a n o  p rz e ­
o b ra że ń  w  s t ru k tu rz e  w ła d a n ia  z ie ­

m ią  w e d łu g  w y m a g a ń  g o sp o d ark i
s o c ja lis ty c zn e j.

O s ta tn ie  la ta  c h a ra k te ry z u ją  się  
s z y b k im  te m p e m  w zro s tu  p ro d u k ­
c j i  ro ln e j.  P lo n y  c z te rec h  p odsta­
w o w y c h  zbóż p rz e k ro c z y ły  21 q /h a, 
p lo n y  z ie m n ia k ó w  z a lic za n e  są do 
n a jw y żs zy c h  w  k r a ju  i  w yn os zą  o -  
k o ło  290 q -ha. N o tu je  się s ta ły  znacz  
n y  p rz y ro s t p o g ło w ia  b y d ła , w y ra ź ­
n ą  p o p ra w ę  s y tu a c ji w  P a ń s tw o ­
w y c h  G os po d a rs tw a ch  R o ln y c h , p o ­
stęp  w  p ra c a c h  m e lio ra c y jn y c h  i  bu  
d o w n ie tw ie  ro ln y m .

K U L T U R A L N O -N A U K O W Y  
A W A N S  R E G IO N U

Ha r m o n i j n y , wszech­
s tro n n y  ro z w ó j nowego 
społeczeństwa Z ie m i

S zczecińskie j wyznaczony jes t 
także p ow a żn ym i i t rw a ły m i 
doko na n ia m i w  d z ied z in ie  k u l­
tu r y  i n au k i. W o jew ódz o 
S zczecińskie  pod w ie lo m a  
w zg lędam i z a jm u je  czołowe 
m ie jsce  w  k ra ju  w  zakres ie  u - 
p ow szechnian ia  k u ltu ry . N ie­
zm ienne , od la t  są nasze w y ­
sokie  w s k a ź n ik i sprzedaży ga­
zet i czasopism, c z y te ln ic tw a  w  
p u b liczn ych  b ib lio te k a c h  
w szechnych , fre k w e n c ji w  k i­
nach i  na im prezach  estrado­
w ych . Szczególnym  os iągn ię ­
c ie m  w o je w ó d z tw a  je s t szybk i 
ro z w ó j re jo n o w y c h  ośrodków  
k u ltu r y  —  pod staw o w ych  p la ­
ców ek k u ltu ra ln y c h  szczeciń­
sk ich  w s i i m iasteczek, oddzia­
ły w a ją c y c h  ko m p lekso w o  no­
w oczesnym i ś ro d kam i na w y ­
ch ow a n ie  cz ło w ie ka . O bok re ­
jo n o w y c h  ośrodków  k u ltu r y  ży 
c ie  k u ltu ra ln e  tzw . te renu  k o n  
c e n tru je  s ię  w  k lu ba ch  k s ią żk i 
i p rasy „R u c h u ” , w  k lu b o -k a - 
w i a r n i ach GS „S am opom oc 
C h ło pska ”  oraz w  bogate j sie­
c i g ro m ad zk ich  b ib lio te k  p u b li 
cznych i  p u n k tó w  b ib lio te cz ­
nych.

WIEI.fi CENNYCH INICJATYW 
m a ją  rta sw o im  k o n c ie  szczec ińskie  
ś rod o w isk a  tw ó rc ze . D u ży  je s t  d o ­
ro b e k  tw ó rc z y  s to su n k o w o  n ie lic z ­
nego ś rod o w isk a  naszych  lite ra tó w .  
Ju ż  dziś p o w ie śc i, t o m ik i p o e z ji i 
z b io ry  o p o w ia d a ń  tw o rz ą  ponad  
19U -tom ową b ib lio te k ę  o łą c z n y m  
n a k ła d z ie  po n ad  m il io n  eg ze m p la ­
rz y . N a w y s o k ą  ocenę k r y t y k i  k r a ­
jo w e j z a s łu ż y ły  sob ie  za w o do w e p la  
c ó w k i k u ltu ra ln e  S zc zec in a , ta k ie  
ja k :  T e a tr y  D ra m a ty c z n e , F łlh a rm o  
n ia  S zc zec ińsk a o raz T e a t r  L a le k  
„ P le c iu g a ” . L ic zn e  fe s tiw a le  te a ­
t ra ln e , m u z y c z n e , f ilm o w e  i m a la r ­
sk ie  — n ie rz a d k o  o s k a li m ię d z y ­
n a ro d o w e j —  k tó ry c h  g ospodarzem  
je s t  S zc zec in , z y s k a ły  sobie u zn a­
n ie  n ie  t y lk o  m ie js co w e g o  spo łe­
cze ń stw a . a le  s p o tk a ły  się  z  ż y c z li­
w y  m p rz y ję c ie m  k r a jo w e j o p in ii 
p u b lic z n e j.

O B E C N IE  Szczecin je s t s ie­
dziba czterech  w yższych  ucze l­
n i:  P o lite c h n ik i S zczecińsk ie j* 
P o m o rs k ie j A k a d e m ii M edycz­
n e j, W yższe j S zko ły  R o ln icze j 
i  W yższe j S zko ły  N a u c z y c ie l­
sk ie j o raz  prężnego O środka  
K o n s u lta c y jn e g o  U n iw e rs y te tu  
im . A dam a M ic k ie w ic z a  w  Po­
znan iu . K u ź n ią  k a d r o fic e r­
sk ich  d la  m a ry n a rk i h an d lo ­
w e j i f lo ty  ry b a c k ie j je s t P ań­
s tw o w a  S zko ła  M o rska , k tó ra  
w  n a jb liż s z y m  ok re s ie  o trz y ­
m ać ma ró w n ie ż  s ta tus  w y ż ­
szej u cze ln i. Nadchodzące la ta  
znam ionow ać będzie  ro z w ó j 
ty c h  k ie ru n k ó w  s zko ln ic tw a  
wyższego, k tó re  s tym u lo w a n e  
sa p rzez sp ecyficzne  d la  nasze 
go re g ion u  gałęz ie  g osp od a rk i 
n a rod ow e j.

Do r o b e k  z i e m i  s z c z e
C IŃ S K IE  J udow adnać  
można język iem  po lity ­

ków  I język iem  ekonom istów, 
można o nim  m ówić przy po­
mocy tabel statystycznych i 
w ykresów . Jednakże najcen­
niejszą i na jtrw a lszą  w artoś­
cią, ja k ą  po tra filiśm y w  ciągu 
tych zaledw ie dwudziestu pa­
ru  la t najściślej i najserdecz­
n ie j zw iązać z tą  ziem ią, są 
ludzie. W ychow ani, w ykszta ł­
ceni, urodzeni na te j ziem i, u -  
kształtow ani przez n ią  i  zw ią ­
zani z n ią  na śm ierć i życie. 
I  to jest najpew niejszą gw a­
rancją  pom yślnej przyszłości 
Pom orza SzczCtińskiego.



ttIRBER 4 DOLNA ODRA ♦  DOLNA ODRA ♦  DOLNA ODRA 4» DOLNA ODRA DOLNA ODRA ^  ' STR. 4

PR Z Y B Y S Z , K T Ó R Y  Z A W IT A  T U T A J  Z E  
Ś W IA D O M O Ś C IĄ , że o to  zn a la z ł się w  m ie j 
seu s to ją cym  po ra z  p ie rw szy  od la t  s iedem ­

se t c z te rna s tu  u  p ro gu  w ie lk ie j szansy —  doznać 
n.oże ro zcza row an ia . W  lip c u  1968 życ ie  m ias te cz- 
1 a n ie  s tra c iło  jeszcze n ic  z tego s ie lsk iego  spo- 
k  ju ,  ta k  c h a ra k te rys tyczn e g o  d la  w s z y s tk ic h  osad 
z: i lo n e j d o lin y , przez k tó rą  le n iw ie  p ły n ie  rzeka , 
z n im  z a tru d n ią  ją  p o rto w e  k a n a ły  i  w ie lk i p rze - 
n ys ł Szczecina. W  k a w ia rn i „M a rz e n k a ”  w n ę trz e  
a p ro je k to w a n o  z zam achem  n a  p od pa trzo ną  na 
w yższych  m ie js k ic h  szczeblach nowoczesność i  u - 
* a w io no  „g ra ją c ą  szafę”  z re p e rtu a re m  od K ie  

I jr y  po K a r in  S tanek , lecz te n  znaczny w  d o ty c h - 
f  asow e j s k a li w y s iłe k  in w e s ty c y jn y  ska Iku lo vva - 
n 7  b y ł g łó w n ie  na  e k s p o rt;  liczo n o  na tu ry s tó w , 
k  ó rzy —  zn ud zen i s te re o ty p o w y m  t ło k ie m  re n o - 
r  o w anych , n a d m o rs k ic h  k u ro r tó w  ,—  zechcą z 
c asem szukać w y tc h n ie n ia  w ś ró d  tu te js z y c h  je -  
i  ) r  i  lasów , p o p ra w ia n o  n a tu ra ln ą  u rodę  re g io n u  
V łsm e ty k ą , adresow aną  do w a k a c y jn y c h  am a to ­
ró w  w czasów  „P o d  g ru szą ” .

W ięc te  n ad z ie je  w id a ć  d z is ia j na  re p re z e n ta ­
c y jn e j,  z resztą  —  e le g a n c k ie j, w z n ie s io n e j na g ru ­
dach zniszczonego ś ródm ieśc ia , g łó w n e j u lic y  m ia ­
re c z k a :  sk lep  z u p o m in k a m i, sa lon  f r y z je rs k i,  
p rz e s tro n n y  sk le p  spożyw czy  z „w ie lk o m ie js k im i’ , 
s a m o ob s łu go w ym i koszykam i...

A  T Y M C Z A S E M  N A D Z IE J A  R O D Z IŁ A  S IĘ  
G D Z IE  IN D Z IE J . Losy m ias ta , k tó re  od czasów 
n ad an ia  m u  przez B a rn im a  I  g ro d z k ic h  p rz y w ile ­
jó w  n ie  m og ło  n ig d y  p rzeskoczyć n ie  za w y s o k ic h  
przec ież p ro g ó w  s to lic y  ro ln iczo -le śn e g o  sub reg io ­
n u , ro z s trz y g a ły  s ię  o p ięć k ilo m e tró w  za jego  
g ra n ic a m i, tam , gdz ie  po m in ię c iu  k a m ie n n e j B ra  
m y  B a ń s k ie j szosa b ieg n ie  z n u r te m  O d ry  i  w p a ­
da  m ięd zy  ceglane d om y  w s i N ow e  C za rnow o.

Z A  O S T A T N IM I Z A B U D O W A N IA M I W S I —  
p o le  k ie psk ieg o  owsa, z ie lone  zagony k a r to f l is k  i  
c iem ne  pasm o lasu, podchodzące w  p o b liż e  rz e k i 
za k tó re j za cho dn im  b rzeg iem , w  g łę b i, w id a ć  
w ieże  n iem ie ck ieg o  m ias ta  G a rtz . Po le w e j, w  k ie  
ru n k u  p o łu d n io w y m , w sch od n ie  ra m ię  O d ry  — 
B ega lica , p ły n ie  w ś ró d  n iz in n y c h , to r fia s ty c h  łą k , 
p rzechodzących  w  piaszczyste , s fa low a n e  m o re ny , 
p rzyn a le żn e  ju ż  w ła sn ośc io w o  do w s i K rz y p n ic a . 
T o  będzie  w ła ś n ie  tu ta j.  Z  te j w ła ś n ie  z ie m i, fo -  
tag e n iczn e j lecz n ie u ro d z a jn e j, w y k r o i s ię  owe 
< 90— 500 ha, n iezbędne do re a liz a c ji g r y f iń s k ie j 
szansy. M ó w ią c  k o n k re tn y m  ję z y k ie m  e kon om is ­
tó w , szansa G ry f in a  p o w s ta n ie  na  obszarze, z e w i­
d e n c jo n o w a n y m  . ja k o  13 ha s łabych  g ru n tó w  o r­
n y c h , 62 ha rzadk iego , m ieszanego lasu  o ko ło  t rz y  
ćz ie s to le tn ieg o , 42 ha m łodego  z a g a jn ik a  i  o d  280 
co  380 ha  p o d m o k ły c h  łą k  i  n ie u ż y tk ó w .

B ow iem  ó w  te ren , n ie  w z b u d z a ją c y  n a w e t c ie - 
r i a  za in te re so w a n ia  ro ln ik a ,  okaza ł się b yć  n ie ­
z w y k le  a tra k c y jn y  z  p u n k tu  w id z e n ia  p ro d u c e n tó w  
e n e rg ii. E n e rg ia  e le k try c z n a  —  to  k re w  współczes 
nego p rz e m y s łu  i  je de n  z fu n d a m e n tó w  nasze j c y ­
w il iz a c j i .  P oz iom  p ro d u k c ji e n e rg ii je s t je d n y m  z 
p o d s ta w o w ych  m ie rn ik ó w  ro z w o ju  gospodarczego 
1 ra jó w . R eg iony  skoncen trow anego  p rze m ys łu  są 
jednocześn ie  z re g u ły  re g io n a m i w y tw a rz a ją c y m i 
potężne  ilo ś c i e n e rg ii —  co z n a jd u je  sw o je  o czyw i 
s te  uzasadn ien ie  w  n a ro d o w y m  ra c h u n k u  e kon o ­
m icznym . S tąd  p o lska  ene rg ia , o lb rz y m ie  p o lsk ie  
e le k tro w n ie , u s y tu o w an e  p rze w ażn ie  na s iln ie  u -  
) rz e m y s ło w io n y m  p o łu d n iu  k ra ju  —  i  s tąd  także  
konieczność b u d o w y  w ie lk ie j e le k tro w n i w  P o l­
sce p o łu d n io w o -z a c h o d n ie j, n ied a le ko  Szczecina, 
P o lic  i  Ś w in o u jś c ia . T o  n ie  cu do w n y  p rzyp a d e k , 
lecz tw a rd a  ekonom iczna  konieczność, w y n ik a ją ­
ca z dynam icznego  ro z w o ju  szczecińskiego p rze m y 
s łu , zadecydow a ła  o w ie lk ie j szansie m a łego  G ry ­
fin a .

P la n iś c i, k tó r y c h  o b o w ią zk ie m  je s t p a trze ć  na 
ro z w ó j k ra ju  na w ie le  la t  nap rzó d , s tw ie rd z a ją :

„W z ra s ta ją c e  s ta le  za po trze bo w a n ie  e n e rg ii e lek  
try c z n e j d la  za s ila n ia  o d b io rc ó w  p rz e m y s ło w y c h  i  
lu dn o śc i s tw a rza  fa k t ,  że po ro k u  1970 w  re jo n ie  
p ó łn o cno -za cho d n im  P o ls k i w y s tą p i d e f ic y t m ocy , 
k tó r y  n ie  może być  p o k r y ty  z is tn ie ją c e j bazy e­

n e rg e ty c z n e j w  ty m  re jo n ie , ta k  w  zakres ie  e le k ­
t ro w n i ja k  i  l in i i  za s ila jących

T o  s ta le  w zra s ta ją c e  z a p o trz e b o w a n ie , g ro żąc e  po  ro k u  
1970 d e f ic y te m  e n e rg ii, s tw a rza n e  je s t p rze z  f a k ty  p o z y ­
ty w n e :  p rze z  ro z b u d o w u ją c e  się  szczec iń s k ie  s toczn ie  
i  f a b r y k i  p rze m y s łu  m a szy no w eg o , p rze z  p o lic k ą  c h e m ię  
i  k i lo m e t r y  a u to m a ty c z n y c h  tra n s p o r te ró w  S w in o p o rtu ,  
a  ta k ż e  p rze z  skaczące z ro k u  na ro k  s ta ty s ty k i naszych  
p ry w a tn y c h  te le w iz o ró w , lo d ó w e k  i m e c h an iczn eg o  sprzę  
tu  d o m o w eg o . T o  za g ro że n ie  z l ik w id u je  e le k tro w n ia  „ D o i  
n a  O d ra ” . P o  ro k u  1970 d e f ic y tu  e n e rg ii n ie  będ z ie .

Ko n k u r e n c j a  b y ł a  o s t r a , p a r t n e ­
r ó w , ub ie g a jących  się o  lo k a liz a c ję
w ie lk ie j in w e s ty c ji,  k ilk u .  W ieś N ow e 

C za rnow o, a śc iś le j m ó w ią c  —  p o w ia ­
to w e  m iasteczko  G ry f in o , zw yc ię ży ło  w  
te j r y w a liz a c ji d z ię k i pos ia d an iu  n a jle p -

szych, s k ru p u la tn ie  w y lic z o n y c h  przez eksper­
tó w , a tu tó w  e kon om iczn ych  o ra z  —  ja k  p o w ia d a  
obszerna  a na liza  założeń in w e s ty c y jn y c h  —  „sze­
regu  c z y n n ik ó w  n ie  da ją cych  się u w z g lę d n ić  w  
ra c h u n k u  e kon om iczn ym ” , a p rz e m a w ia ją c y c h  zde 
c yd o w a n ie  na  ko rzyść  te j w ła śn ie  lo k a liz a c j i.  
P rz e m ó w iły  za ty m  na korzyść  G ry f in a  i ow e ja ło  
w e , c z a rn o w s k o -k rz y p n ic k ie  łą k i i z a g a jn ik i (m n ie j 
sza ilo ś ć  g ru n tó w  o rn y c h , kon iecznych  do p rz e ję ­
cia  p rzez  e le k tro w n ię ), i  k o rz y s tn y  w p ły w  p od ­
g rz a n ia  O d ry  na  pracę p o r tu -w  Szczecin ie , i w re -  
szęfe samo zaplecze m ie js k ie , da jące  w iększe  n iż  
g dz ie  in d z ie j m o ż liw ośc i zabezpieczenia  k a d ry  fa ­
ch ow có w  na  w y s o k im  p oz iom ie  tech n icznym .

O stateczna  decyzja  zapad ła  na  n a jw y ż s z y m  
szczeblu K o m ite tu  E konom icznego  p rz y  Radzie  
M in is t ró w .  Z e tapu  u zgodn ień  i d y s k u s ji e le k tr o ­
w n ia  „D o ln a  O dra ”  weszła  w  e tap os ta teczne j kon  
k re ty z a c j i p ro je k tó w  i  p ra k ty c z n ie , chociaż na 500 
h e k ta ra c h  n a d o d rz a ń s k ie j d o lin y  szum i jeszcze 
rz a d k i la s  i  pasą się k ro w y  —  w  e tap  re a liz a c ji.  
Co m ó w ią  o te j in w e s ty c j i a k tu a ln ie  za akce p to ­
w a ne  p ropozyc je?

SŁ O W N IK  T E C H N IK Ó W  J E S T  Z W IĘ Z Ł Y  J A K  S Ł O W ­
N IK  Ż O Ł N IE R Z Y . W  p ie rw s z y m  e ta p ie  — f o r m u łu ją  

p ro je k ta n c i o w ą  w iz ję  g ry fiń s k ie g o  aw an s u  — e le k tro w ­
n ia  „ D o ln a  O d ra ”  d o p ro w ad zo n a  z o s ta n ie  do m o c y  łą cz­
n e j I 200 m e g a w a tó w . O s ią g n ie  się  to  p o p rzez  z a in s ta lo ­
w a n ie  sześciu t u rb in  po 200 m e g a w a tó w  ka żd a . B lo k i  
t u r b in  w y p ro d u k u je  e lb lą s k i „ Z a m e c h ” . k o t ły  d o s ta rc zy  
fa b r y k a  w  R a c ib o rzu : b ed z ie  w ię c  e le k tro w n ia  w y łą c z ­
n y m  d z ie c k ie m  naszych Z ie m  Z a c h o d n ic h  1 P ó łn o c n y c h , 
ty m  w ię c e j, że w ę g ie l dostarc zać  b ęd ą k o p a ln ie  zag łęb ia  
z a b rza ń s k ie g o .

T e n  p ie rw s z y  e ta p  z a k re ś lo n y  z o s ta ł w  sw o ich  z a m ie ­
rz e n ia c h  f in a ln y c h  na ro k  1975. A le  po n im  n as tą p i e ta p  
k o le jn y , k ie d y  „D o ln a  O d ra ”  os iąg n ie  m oc e n e rg e ty c z n e ­
g o  g ig a n ta , d o jd z ie  do m o c y  3 000 m e g a w a tó w . A to  ju ż  
je s t  f a k t .  k t ó r y  l ic z y  się n ie  t y lk o  na m a p ie  g o sp o d ar­
c ze j k r a ju ,  le c z  ta k że  n a  m a p ie  E u ro p y . F a k t, ja k ie g o  
n ie  p o tr a f io n o  s tw o rzy ć  t u ta j  n ig d y  p rze d te m  — ja k i  
z re s z tą  n ig d y  p rze d te m  n ie  b y ł p rz y d a tn y  n a te j  z ie m i;

k t ó r e j  n ie g d y s ie js i a d m in is t ra to rz y  w y z n a c z a li p rz e z  w ie ­
k i  fu n k c ję  m il ita rn e g o  p rze d p o la , p o lig o n u  i  o s ła w io n e ­
go  e k o n o m ic zn e g o  „ H in te r la n d u ” .

p R Z E Z  D Ł U G IE  714 L A T ,  od  d n ia  w  k tó ry m  osada r y -  
•*- b a k ó w  i ż e g la rz y  do  godności m ie js k ie j k s ią żę c y m  po ­

s ta n o w ie n ie m  zo sta ła  p o d n ies io n a  po czasy obecne, ż y ło  
G r y f in o  w  c ie n iu  w ie lk ie g o  S zc zec in a . P la n y  p e rs p e k ty ­
w ic z n e , o p ra c o w y w a n e  je szc ze k i lk a  la t  te m u , n ie  w y ­
z n a c z a ły  m u  w  p rzys z ło ś c i ja k ie jś  w ie lk ie j ro li ,  n ie  o tW ie  
r a ły  p rze d  n im  k a r ie r y .  C iążąc z ra c ji  b lis ko ś ci k u  p rę ż ­
n e j a g lo m e ra c ji s zc ze c iń s k ie j, p e łn ić  m ia ło  fu n k c je  ra ­
c ze j d ru g o rz ę d n e j k a te g o r ii. K o n trp ro p o z y c ji  lo k a ln y c h  
n ie  b y ło . Cóż m o żn a  b y ło  b o w ie m  zap ro p o n o w a ć  w ie l ­
k ie m u  p a r tn e r o w i ze s w o im  n ie w ie lk im  acz sz ta n d a ro ­
w y m  Z a k ła d e m  S u c h e j D e s ty la c ji D re w n a , s to la rn ią , w y ­
tw ó r n ią  o d z ie ży , w y tw ó r n ią  p r e fa b r y k a tó w  b u d o w la n y c h  
i  P O M -e m ?

I  O TO  F O R T U N A , S K IE R O W A N A  K O Ł E M  
P A Ń S T W O W E G O  P L A N O W A N IA  i ogó ln on a rod o ­
w y c h  po trze b , s tanę ła  p rzed  m ias te czk iem  w ^eate je ja  
s w o je j,  znane j dotychczas z fo to g ra f ii ,  w ie lk o n u n  
p rz e m y s ło w e j okaza łośc i. P ie rw s z y  e tap  D o ln ę jb P r jg 
d ry  —  to  w  sum ie  1 200 osób za łog i. Całe .Gr.5?fiń,Qi;>Ń 
lic z y  sobie  w  te j c h w il i  n ie  w ie le  ponad 6 000 m ie  <; 
szkańców . D la  te j za łog i, a także  d la  ty c h  ju ż  n ie  
setek lecz tys ię cy , k tó re  p racow ać będą na p o d - 
g ry f iń s k ic h  n ie u ż y tk a c h  w  tra k c ie  w znoszen ia  e - 
le k tro w n i,  trze ba  będzie  p rzede  w s z y s tk im  zbu ­
dow ać m ieszka n ia . W ięc  G ry f in o ,  k tó re  zresztą  
bardzo  ła d n ie  zdąży ło  ju ż  odbudow ać s w o je  z h a ra - 

tan e  w  70 p rocen tach  przez w o jn ę  ś ródm ieśc ie , 
m u s i się rozrosnąć  i m u s i p rzeskoczyć t ra d y c y jn a , 
ś re d n io w ie czn ą  s ia tkę  u lic .  N a początek —  co n a j­
m n ie j 300 m ieszkań  d la  po trzeb  n a jp iln ie js z y c h .

Ą  P R Z E C IE Ż  J E S T  T O  Z A L E D W IE  C Z Ę S C  T E G O . CO 
„ D o ln a  O d ra ”  p rz y n ie s ie  m ia s tu . B o  o p ró c z  m ie szk ań  

t rz e b a  b ęd z ie  ta k ż e  ro zb u d o w a ć  z n a c zn ie  sieć o g ó ln o m le j-  
s k ic h  us ług  — p ie k a rn ie , m a s a rn ie , re s ta u ra c je  b a ry  szyb  
k ie g o  ż y w ie n ia , k a w ia rn ie , k in a . T rz e b a  b ę d z ie  po m yś le ć
0  z m ia n ie  p ro f i lu  k s z ta łc e n ia  m ło d z ie ż y  g ry f iń s k ie j,  ro z ­
p a trz y ć  e w e n tu a ln o ś ć  u ru c h o m ie n ia  te c h n ik u m  en e rg e ­
tyc zne g o . p o w ią za ć  w s ze c h s tro n n ie  p rzys z ło ś ć  m iasta
1 re g io n u  z p rzys z ło ś c ią , k tó rą  w y zn a c za  sk a la  W ie lk ie j  
E n e rg ii.

P rz e m y s ł ro d z i p rz e m y s ł —  t a k ie  je s t p ra w o  ro z w o ju  
ek o n o m ic zn e g o . E n e rg ia  „ D o ln e j O d r y ”  w p ły n ie  na ro z ­
w ó j in n y c h , p o z a e n e rg e ty c zn y c h  g a łę z i p rz e m y s łu  w  re ­
g io n ie  G ry f in a . Ju ż  d z is ia j za ło że n ia  p ro je k to w e  p rz e w i­
d u ją . że szereg  z a k ła d ó w  p o m o c n ic zy c h  w z n ie s io n y c h  
t u ta j  d ia  p o trz e b  b u d u ją c e j się e le k tro w n i,  po zo stan ie  
i  b ę d z ie  s łu ży ć  n a d a l, in n y m  ju ż  p o trz e b o m . T a k  sta n ie  
s ię  z c e n tr a ln ą  b e to n ia rn ią  o ra z  bazą p re fa b r y k a tó w , k tó ­
re  p rz e k s z ta łc ić  się m a ją  w  z a k ła d  p re fa b r y k a tó w  posia­
d a ją c y  o p a rc ie  su ro w c o w e  w  p o p io łac h  e le k tro w n i,  z ba­
zą  p rze d s ię b io rs tw  m o n ta ż o w y c h , w y tw ó r n ią  g azó w  tec h ­
n ic z n y c h , bazą tra n s p o rto w ą .

W S W O JE J P R A C Y  p t. „U rb a n is ty c z n y  ro z­
w ó j Szczecina”  a u to rz y  —  P io tr  Za­
rem ba  i H a lin a  O rliń s k a  —  k reś ląc  

w iz ję  ro z w o ju  szczecińsk ie j a g lo m e ra c ji m ie j­
s k ie j piszą m. in  : „...W  ten  sposób roz­
szerzy się szczeciński zespół m ie js k i,  k tó ry  o - 
b e jm ow ać  będzie  G ry f in o  od p o łu d n ia , S ta rga r- 
od w schodu  o raz  G o le n ió w  od pó łnocy . Na le w y m  
brzegu  O d ry  zespół m ie js k i o b e jm ie  P o lice  i T rz e  
b ież, s ięga jąc aż do N ow ego W a rp n a ”  i d a le j, po­
p rze z  p ro je k to w a n ą  trasę  przez Z a le w , do Ś w in o ­
u jśc ia .

P ro gn ozy  te  są re a ln e  —  tw ie rd z ą  d a le j a u to rzy . 
—  Ic h  u rz e c z y w is tn ie n ie  może trw a ć  k ró c e j lu b  
d łu ż e j, a le  ju ż  dziś w id a ć  w y ra ź n ie , że n a ras ta ją^  
ce p o trze b y  ra cze j p rzyśp iesza ją , a n iż e li opóźn ią  
tem po  ic h  re a liz a c ji.”

Z  m e try c z k i zam ieszczone j na  ko ńcu  te j ks ią żk i 
w y n ik a ,  że oddana zosta ła  do s k ła d a n ia  15 lip c a  
1964 ro k u . P o lice  b y ły  w ów czas na ry s o w n ic a c h  
in ż y n ie ró w  g liw ic k ie g o  „B ip ro k w a s u ” , Ś w in o p o rt 
—  w  m a rze n iach , o „D o ln e j O d rze ”  n ie  m y ś le li na 
w e t n a jw ię k s i m a rzyc ie le .

B. Chodaitouicz
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Setki miiiesiów przyjaciół
iKcrespcndeiaefa z ZSRR)

B Y Ł O  T O  pod ko  ra n n e m u  o f ic e ro w i. K ie d y  N i -  
l rn n ip ^  m a r c a  k o ,a i e w  o d zy s k a ł p rz y to m n o ś ć  zo -  Kom ec m arca , b a c z y ł, ze je g o  o c a la ła  rę k a  p o łą -  

. . .  S ie dz ie liśm y  w ie  czona je s t z rę k ę  n ie z n a jo m e j  
11 I  ]  czo rem  w  g ro - d z ie w c z y n y .l i i i  n ip  r a d z i e c k ic h  B A R D Z O  C Z Ę S T O , g d y  ro zm a ­ili 3 i me. r a a z ie c K  L w ia m  z lu d ź m i ra d z ie c k im i ś re d n ie j
I w  I  8 z n a jo m y c h  w  i  S ta rs z e j g e n e ra c ji m ó w ię  o n i o

® C e n t r a l n y m  D o -  P o la k a c h , k tó ry c h  s p o tk a li w y z w a -
rnu L ite ra tó w  laj,ąc - nasz kraJ- 2ród,a p o g łę b ia jąm u  L i i t e r a t o w  ce j  S1(; z ro k u  na ro k  p ra w d z iw e j
n a  u l ic y  H e r c e -  p rz y ja ź n i s ię g a ją  la t o k u p a c ji , 
n a . W  s p is ie  p o  B O H A T E R  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie -
. ____ . . .  . ■ go czo łg is ta  W ła d im ir  K o rs a k ó w ,
t r a w  t u t e js z e j  r e  H o n o r o w y  O b y w a te l m ia s ta  S ocha- 

S t a U r a c j i  z n a j d u j e  s ię  n ie o d -  czew a o p o w ia d a ł m i n ie d a w n o , że  
m ie f t n ie  s a n d a c z  p o  p o ls k u .  N a  w  ozasie ry z y k o w n e g o  ra jd u  je -  

s i T t o i e c c y  p r z y j a c ie l e  c h c ie l i  S?e ^ ww w^ ? ’S K . ,  ^ . ‘ « 2  
ż e b y S m y  o c e n i l i  p r z y  o k a z j i  n a  r y  s p ra w ił, że z d e z o rie n to w a n i  
i l e - ^ t f & z ^ a  d a n ia  je s t  u z a s a d -  N ie ,2 c y n i -  z d ą ż y li w y sa d z ić  m o stu  

j • n a  B z u rz e , b y ł w z ru s z o n y  a k t y w -
n io n a .  n ą  p o s ta w ą  p o ls k ie j lu d n o śc i.

A L E  R O Z M O W A  ty lk o  k ró t
k o  toczy ła  się w o k ó ł za le t, ró ż - P IS A R Z  W ła d im ir  B ie la je tv  
n ic  i  p od ob ie ń s tw  p o ls k ie j i  ro  m ° w i ł  o ra n n y c h  p o ls k ic h  m a- 
s y js k ie j k u c h n i n a ro d o w e j. Na ry n a rz a c h  a lia n c k ic h  k o n w o jó w

o rg a n izo w a n ym  przez T o w a rzy  
s tw o  P rz y ja ź n i R a dz iecko -P o ł- 
s k ie j”  —  s tw ie rd z ił genera ł. I  
to  je s t w ła ś n ie  d ru g ie  żyw e 
ź ró d ło  k s z ta łtu ją c e  stosunek łu 
d z i ra d z ie c k ic h  do P o laków .

J E Ś L IB Y  na m ap ie  św ia ta  
in ten syw n ośc ią  k o lo ru  zazna­
czyć s tosunek do nas różnych  
n arod ów , to  tu  m ięd zy  B ug ie m  
a O ceanem  S po ko jnym  trzeba  
b y  d ob rać  k o lo r n a jb a rd z ie j in ­
te n s y w n y . T u  m ie s z k a ją  se tk i 
m ilio n ó w  p rz y ja c ió ł.

Z. Romanowski

Aby rozwinąć
i ulepszyć podział pracy

(iterespondencia z Bułgarii)
P O D S T A W Ą , Na pod k re ś le n ie  zas ługu ją  no 

na k tó re j o p ie ra  w e  fo rm y  z a w ie ra n y c h  u m ó w  o 
się w sp ó łp raca  s p e c ja liz a c ji, k tó re  od  razu  
p om ięd zy  naszy w p ro w a d z a ją  o bow iązek  w z a - 
m i k ra ja m i,  je s t je m n y c h  d os ta w  w y ro b ó w  ob ję  
U k ła d  o P rz y ja - ty c h  p o rozu m ie n iem . Poczyn io - 
źn i, W spó łp racy  ne będą w y s iłk i zm ie rza jące  do 
i  W z a je m n e j Po za pe w n ie n ia  w ysok iego  poz io - 
m ocy, o d n o w io - i1™ techn icznego w yro b ó w , m . 
n y  i  p rze d łu żo - *n. n aw iąże  się w s p ó łd z ia ła n ie  
n v  na  następne u rzę dó w  do sp ra w  ja kośc i

„ In .  i™... _______20 la t  w  k w ie tn iu  1967 r.

,s i gospodarze zaczę li m ó w ić  o 
sw o ic h  s p o tka n ia ch  z  Polską. 
Z n a n y  ra d z ie c k i poeta  A le ­
ksa nd e r N ik o ła je w  o p o w ie d z ia ł 
o  zdarzen iu , k tó re  m ia ło  m ie j­
sce 23 la ta  tem u  w  m a tc u  1945 
re k u .

zdąża jących  do  M u rm a ń ska , k tó  
rz y  ja k  n a js z y b c ie j c h c ie li o - 
puśc ić  s z p ita l a by  w łą czyć  się 
do w a lk i ze z n ie n a w id z o n y m i 
h it le ro w c a m i.

A  P R ZE D  P A R U  D N IA M I 
ro z m a w ia łe m  z genera łem  Sta-

N?“ a ? e „""S S  “ “ ’S  n is la w c m  P o p ła w s k im . T y m  ra
- zem  ro zm o w a  m e  d o tyczy ła  jedw y z w o le n ie  P o m o fz a  G d a ń s k ie  

go. N a  je g o  b a te r ie  w y s z ło  n ie sp o ­
d z ie w a n ie  k i lk a  h it le r o w s k ic h  c z o ł­
gó w . P rze w a g a  o g n ia  i zas ko c zen ia  
b y ła  m ia żd żą c a . K o le d z y  po  ty m  
a ta k u  o d n a le ź li A le k s a n d ra  n ie p rz y  
to m n e g o , ś m ie r te ln ie  w y k r w a w io ­
nego . P o c is k  o d e rw a ł m u  ra m i

n ak d z ie jó w  I  A rm i i W o jska  
Polsk iego . G en e ra ł m ó w ił o 
sw o ich  w raże n iach  z  o s ta tn iego  
p o b y tu  w  Polsce, o  ty m  ja k  
b y ł zaskoczony n o w y m  w y g lą -“ =5 « . r u t u k  u u c tw a t m u  ra m ię . . . - — ■

M o g ła  go u ra to w a ć  je d y n ie  szy b k a  d em  znanych  m u  m ias t, postę- 
t ra n s fu z ja  k r w i ,  ch o c ia ż  i to  n ie  pem  życ ia  naszego k ra ju ,  jego  
^ " o £ S S ;  Wj Z d " S S ;  o s ią g n ię c ia m i gospodarczym i, 
d z ie w c zy n a  z p o b lis k ie j w io s k i. K i l  ».U pow iadam  o ty m  na ka żdym  
k a k r o tn ie  p rze ta c za n o  je j  k r e w  c ię ż  s p o tk a n iu  o m o s k w ic z a n a m i ,

„Pomnik gen. Bema - moim 
najlepszym dziełem...t t

(Korespondencja z Węgier)

I ," T Ó K  s tw o rz y ł po
8 m  nad  100 rzeźb z

k tó ry c h  12 zd ob i 
p lace  Budapesz­
tu  i  w ę g ie rs k ic h  
m ia s t, a 30 z n a j 

d u je  się w  m u ­
zeum  i  g a le r i i n a ro d o w e j. 
Są to  rzeźby p rz e d s ta w ia ją c e  
n a jw y b itn ie js z e  postacie  h is to ­
ry c z n e  o raz  s ły n n y c h  lu d z i w ę ­
g ie rs k ie j l ite ra tu ry ,  m u z y k i i 
s z tu k i. N a jw s p a n ia ls z y m  je d ­
n a k  d z ie łem  Janosa Is ió k a  je s t 
p o m n ik  g en era ła  Józefa  B E ­
M A , k tó r y  u s y tu o w a n y  je s t na 
b ud ap e sz te ń sk im  p la c u , na p ra  
w y m  brzegu D u n a ju . S tw o rz y ł 
go  w  1934 ro k u , k ie d y  m ia ł ju ż  
71 la t.

Z Ł O Ż Y Ł E M  W IZ Y T Ę  w ie l­
k ie m u  a rtyśc ie  z o k a z ji jego  
95 ro czn icy  u ro d z in . .M ie szka ­
n ie , k tó re  z a jm u je , je s t m in ia ­
tu ro w y m  m uzeum  rzeźb, p o r tre  
tó w  i ob razów . Są to  w szys tko  
d z ie lą  w ie lk ie g o  m is trz a  i  je go  
syna  Łasz’ o Is tóka , także  zna­
nego rzeźb iarza, m a la rza , p isa­
rza  i  m u zyka  w  je d n e j osobie.

W śród  lic z n y c h  gości zasta­
łe m  w ie lu  jego p rz y ja c ió ł,  k re w  
n ych  oraz p rz e d s ta w ic ie li ra d ia  
i p ra sy  w ę g ie rs k ie j. P rz y b y ła  
także de legac ja  P o lsko -W ęg ie r­
skiego T o w a rz y s tw a  K u l tu r a l­
nego im . Józefa  Bem a, k tó reg o  
h o n o ro w y m  c z ło n k ie m  je s t Ja ­
nos Is tó k . Życzono  m u  dalszych  
d łu g ic h  la t  życ ia  i  g ra tu lo w a n o  
odznaczen ia  S zta n da ru  P racy  
I  K la sy .

S ędz iw y ju b i la t  o  b y s try m  
spo jrzen iu , n ad a l pe łen  życ ia  
i e n e rg ii, w y ło w ił m n ie  spo­
śród g rona  lu d z i, a k ie d y  mu 
p ow iedz iano , że je s tem  p o ls k im  
d z ie n n ik a rz e m  b y ł szczerze u- 
ra d ow a n y.

—  B A R D Z O  L U B IĘ  W A S Z  N A ­
R Ó D  —  p o w ie d z ia ł. — G e n e ra l B em  
b y ł ta k ż e  P o la k ie m , m ó j d z ia d e k  
często  o n im  o p o w ia d a ł. M y ś lę , że 
je g o  p o m n ik  je s t n a jb a rd z ie j ud an ą  
p ra c ą  w  m o je j tw ó rc zo ś c i. P rz e ż y ­
w a łe m  g łę b o k o  k a ż d y  m o m e n t, k ie  
d y  go tw o rz y łe m . Je g o  postać b y ­
ła  m o im  n a jw ię k s z y m  n a tc h n ie ­
n ie m . Z re s z tą  w y  P o la c y  z a d z iw ia ­
c ie  zaw sze c a ły  ś w ia t s w o im  m ę ­
s tw e m , s w o im  b o h a te rs tw e m . P o ­
z n a łe m  W asz k r a j  k ie d y  b a w iłe m  
w  Polsce podczas I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j .  S z u k a łe m  w te d y  w  o k o lic a c h

W  S W O IM  K r a k ° w a  « T a rn o w a  g ro b u  sw ego  
n , . . n a jlep s zeg o  p rz y ja c ie la , k tó r y  p o -  
I IL U U IM  l  b a r- le g ł w  b itw ie . K ie d y  w ró c iłe m  na  
dzo pracow itym  W ę g ry  z w ią z a łe m  się m o cn o  z P o ­
życiu Janos IS - zamieszkującymi sta le

B udap es zc ie .

N A  P O Ż E G N A N IE  Janos Is ­
tó k , n a js ły n n ie js z y  w ę g ie rs k i 
rze źb ia rz  obecne j doby , w rę ­
c z y ł m i na p a m ią tk ę  m a ły  a l­
b u m  z fo to g ra f ia m i sw ych  
dz ie ł.

II. Domagalski

obu  k ra ja c h . W  p rze m yś le  o - 
k rę to w y m  ro z w ija ją  się w z a ­
je m n e  d os ta w y s ta tk ó w , s i ln i­
kó w  oraz wyposażenia . W  ra­
m ach w sp ó łp ra cy  w  d z ied z in ie  
w yposażenia  okrę to w e go  p rze­
w id u je  s ię  przede  w s z y s tk im  
j«go  ty p iz a c ję  o raz  d okonan ie  
na  te j pod s taw ie  p od z ia łu  prar- 
cy.

W  G Ó R N IC T W IE  Polska  o - 
każe pom oc w  re a liz a c ji p ro ­
je k tu  re k o n s tru k c ji podsadzk i 
p ły n n e j w  b u łg a rs k ie j k o p a ln i 
o ra z  p ro je k tu  d rą żen ia  szybów  

-m e to dą  m roże n iów ą . W  ra i- 
m ach  w sp ó łp ra cy  w  te j dzie­
d z in ie  szczególna uw aga zo- 
s tah ie  zw róco na  na ro zw ią za ­
n ie  p ro b le m u  m e ch an iza c ji i 
a u to m a ty z a c ji p ra c  d o ło w y c h  i  
p o w ie rz c h n io w y c h  w  ko pa l­
n iach  g łęb in o w ych .

W  P R Z E M Y Ś L E  C H E M IC Z N Y M  
zn a c zn ie  ro zs ze rzy  się  zak re s  po ­
s ta n o w ie ń  s p e c ja liz a c y jn y c h  1 k o ­
o p e ra c y jn y c h , k tó re  z czasem  o b e j­
m ą ta k ż e  b a rw n ik i i p ó łp ro d u k ty , 
o d c z y n n ik i ch e m ic zn e  o ra z  c h e m ię  
gospodarczą i k o s m e ty k i. P rz e w i­
d z ia ne  są w z a je m n e  d o s ta w y  p ro ­
d u k tó w  c h e m ic zn y c h , m . in . w łó ­
k ie n  c h e m ic zn y c h , k a u c z u k u  s y n ­
te ty c zn e g o  i fa rm a c e u ty k ó w .

B U Ł G A R IA , d z ię k i szybk ie ­
m u ro z w o jo w i sw e j gospoda rk i, 
s ta je  się co raz w a ż n ie js z y m  
p a r tn e re m  w e w sp ó łp racy  eko­
n om iczne j. S ta r tu ją c  po  w o jn ie  
z n isk ie go  poz iom u , B u łg a r ia  
osiągnęła  na jw yższą  w śród  k ra  
jó w  R W PG  d y n a m ik ę  p ro d u k ­
c j i  p rze m ys ło w e j.

R o zw ó j w s p ó łp ra c y  na  l in i i  
W a rsza w a —S ofia  w p ły w a  na 
sys tem atyczny  w z ros t w za je m ­
n ych  o b ro tó w  h a n d lu  zagran icz  
nego, k tó re  w  la tach  1950—  
1966 z w ię k s z y ły  się ponad  czte 
ro k ro tn ie . (M .G .)

G D Y  p rze d  —  M ie jsce  n a ro d o w e j pa- 
10 la ty  po ra z  m “ ?c i i  p rze s trog i! — p rzeczy- 
p ie rw s z y  o d w ie  ta le m  na tab lica ch , w skazu- 
d z iłe m  d a w n y  tecych  w  ce n tru m  O ra n ie n b u r 
obóz ko nce n- d rogę do daw nego obozu, 
tra c y jn y  w  Sa w  p e rs p e k ty w ie  b ra m y , z 

chsenhausen, k tó re j usun ię to  ju ż  p rzed  w ie  
tu ż  za b ra m ą  Ia  la ty  złow ieszczy nap is „ A r -

P A W IL O N , p rze d s ta w ia j ą-

rozp ośc ie ra ło  się ty lk o  p o ro ­
śn ię te  c h w a s ta m i po le . Za 
ru in a m i w ię z ie n n ych  b a ra k q w

n ii ,  N o rw e g i i ,  J u g o s ła w ii, Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k ie g o . W  m ia rę  rozsze . . . . . .  , .  „
rzania granic I I I  Rzeszy zw ięk- cy  W alkę n a ro d o w  E uropy 
szała się w Sachsenhausen liczba h it le ry z m e m , to  la b iry n t,  W  
narodowości. k tó ry m  w  ka żdym  z pom iesz-
P O C IIY L O N E  S Z T A N D A R Y  czeń d o m in u je  in n y  ję zyk . O
E U R O P Y  ty m > ^  t ra f ia m  do  s a li Z w ią

zku  R adzieck iego  lu b  L u k -  
„B R U N A T N E  P IE K Ł O ”  n ie  sem burga , m ó w i także  sz tan -

n iegdyś z na- b e it  m a ch t f re i” , u jrz a łe m  pozosta ło  zapom n iane . P od- d a r  nad w e jśc ie m . N ad eks-
p isem  „A r b e i t  w s p a n ia ły  p om n ik , w zn ie s io - n ies ione  do ra n g i m ie jsca  na- pozyc ją  tą  p ra c o w a li n ie  ty l -
m a c h t f r e i”  ny w  n a jb a rd z ie j o ska rżyc ie l- ro d o w e j p am ięc i i  p rze s trog i, ko  d a w n i w ię ź n io w ie , a le ta k

s k ie j fo rm ie , ja k ą  ty lk o  m oż- Sachsenhausen, podobn ie  ja k  że n a jle p s i a rc h ite k c i, rzeź­
na sobie  w yobraz ić . Nad te re - R a w cn sb rucck  i  B u c h e n w a ld , b ia rze , m a la rze  i  h is to ry c y  z
n a m i daw n e go  b runa tnego  p is  p rzekszta łcone  zosta ło  w  w ie ! ty c h  k ra jó w , k tó ry c h  n a jle p s i

p o n u ro  ry s o w a ły  się na  n ie - k ła  d o m in o w a ł m a je s ta tycz - k ie  m uzeum  d o ku m e n tu ją ce  syn ow ie  g in ę li w  Sachsen-
n V lr n m in  Ir r p m a t n r in m  •? 7  h r n r ln ia  h ió c / łu iA n n r  i  ce rm lin  h a iK P n  7  i-o m io n io  P n l i l r i  woib ie  s y lw e tk i w ie ż  s tra ż n i­

czych, p o rd z e w ia łe  d ru ty  o- 
g rodzen ia  p rz y s ła n ia ły  p ó łto ­
ra m e tro w e  osty i  p o k rz y w y .

—  K ra in a  d aw no  zapom n ia  
n ych  c ie rp ie ń ! —  p om yś la łem .

G dy  w ra z  z m o im  ówczes­
n y m  p rz e w o d n ik ie m , b y ły m  
w ię ź n ie m  p o lity c z n y m  E u le - 
nem  G ra be re m , p rze cho dz i­
łe m  o bok  szczą tków  k re m a to -

ny... ko m in  k re m a to r iu m , z  o- zb ro dn ie  h ite ro w c ó w  i  sym bo hausen. Z  ra m ie n ia  P o ls k i za j 
s iem nastu  cze rw o nym i t r ó j-  l iz u ją c e  zw yc ię s tw o  id e i po- m o w a li się ty m  także  p rzed­

s ta w ic ie le  Za rządu  G łów nego 
Z B o W iD  i R ady O chrony  Po­
m n ik ó w  W a lk i i  M ęczeństw a. 
Z a trz y m a jm y  się p rzy  ekspo­
z y c ji pod  b ia ło -c z e rw o n y m  
sz tandarem .

k ą ta m i na  fro n to n ie . P op a trzy  stępa i  p o k o ju .

iŻE l SACHSENHAUSEN
(K  j r s s j t s n d e n e ia  z  K U B ) J E J  T W Ó R C Y  p o k a z a li P o ls k ę  

z d ra d zo n ą , p o k o n a n ą  na f ro n c ie ,  
c ie rp ią c ą , a le  p o tr a f ią c ą  m im o  to

le m  do o trzym anego  w  d a w - P ub liczn o śc i, p rz y b y w a ją c e j S S  
r iu rn  —  w srod  z ru d z ia ły c h  n e j w a r to w n i Sb p rz e w o d n i- tu  szczególn ie  lic z n ie  w  ka ż- broni, produkowanej przez żołnie
tra w , b łysnę ła  nag le  n a jp ra w -  ka. dą n iedz ie lę , udostępn iono  rz£. konspiracji. Partyzanckie kd:
r h v H ? Z a  C Z e n Y ° n a  r^ z a - P ?" P L A N  „ s a n a to r iu m  d la  n o lity c z  ' v s z y s t k o i CO m ie ś c i ło  s ię  W  w ła sn e g o  w y ro b u  g ra n a ty  ° n T k a ż -
c n y i l f e m  s ię , b o  t r u d n o  b y ło  n y c h  p rz e c iw n ik ó w  h it le r y z m u ”  d a w n y m  t r ó j k ą c i e  ś m ie r c i .  W  d y m  ze z w ie d z a ją c y c h  ro b ią  duże  
w p r o s t  u w ie r z y ć ,  ż e  k w i a t  o p ie ra ł się n a  t ró jk ą c ie , z p la c e m  d a w n e j  w a r t o w n i  S S  m o ż n a  w ra ze n ie .- P rz e m y ś ln a  s k ry tk a  w  
te n  w y r ó s ł  t u  s a m  a p e lo w y m  i z a g łę b ie n ia m i do usta  o t r 7 v m a ó  n r - z e w r ^ n ik i  r>rw-7  P ° d - Szw ie  b u ta  do p rzen o s zen ia

w y io M  tu  s a m . w iś n ia  szu b ie n ic y  p o śro d k u . D o - ¿ y jn ą c  p r z e w o d n i k i ,  p o c z  ta jn y c h  ro z k a z ó w  — to  też  o ręż
W s z y s t k o w ie d z ą c y  G r a b e r  O ko ła  w z n o s iły  się d re w n ia n e  b a- t o w k l  i p a m i ą t k i .  F o t e m ,  O- w  w a lc e  z o k u p a n te m . W śró d  fo -  

s z y b k o  w y ja ś n i ł :  r a k i , w ię ź n ió w , zas tąp io n e  te ra z  b ó k  m ie js c a  d o  u s t a w ia n i a  i c!a Va ?h n ie  b,r a k  tw a-‘
s y m b o lic z n y m i k a m ie n ia m i z n u - S 7 Ijh ip n j „ v n a  n i a „ ..  o n e ln w u m  y  P ° lsk ic l? ż o łn ie rz y  z k a m p a n ii 

—  R o z ę  t e  z a s a d z i ła  p e w n a  m e ra m i. Całość O taczały p o d w ó jn e  s z u Pie n i c y  n a  p la c u  a p e lo w y m  w rz e ś n io w e j, spod T o b ru k u , N a r -
I l o l e n d e r k a  w ła ś n i e  W  m i e i -  rz i?dy d ru tó w  ko lcza s tyc h , o c zy - m o ż n a  d o jś ć  d o  p o d n ó ż a  s y m  w k u  i M o n te  C assino, z w y c ię z -

, , . w iś cie  pod w y s o k im  n a p ię c ie m . b o l ic z n e P o  D o m n ik a  w ię ź n ió w  spod L e n in o , S tu d z ia n e k , W a
s c u , w  k t ó r y m  r o z s t r z e la n o  k o n z e n t r a t i o n s l a g e r  s a -  w ię ź n ió w  , u p o m o rs k ie g o  i B e r l in a , k tó ry
j e j  s y n a .  C o  r o k u  p r z y j e ż d ż a ,  c h s e n h a u s e n  u w a żan y  b y ł za o w e g o  k o m i n a  k r e m a t o -  b y ł o s ta tn im  a k te m  e p o k i p ie có w , 
b y  c h o c ia ż  w  t a k  s k r o m n y  » w z o rc o w y ” . g d y ż  tu  w ła ś n ie  eses r iu m .  M I E J S C E  ■ p a m ię c i  i  p r z e -

sposób u p a m i ę t n ić  d z ie ń  ś m ie r  o ś ^ i S  w ś r ó d  s z c z ą t k ó w  k r e m a t o -  ^ tr o g i  w  S a c h s e n h a u s e n  n ie
c i . . .  P r z e z  w i e l e  la t  n ie  z a -  i na M a jd a n k u , c z y n n ik ie m  w y -  r ; u n ,  ta rn  w * q <sn ie  ] e s t  P la c o w k 3  m a r t w ą .  K d z -
g lą d a łe m  d o  S a c h s e n h a u s e n  n is z9z a m a n u m e r  i b y ia  p rz e k ra -  “  » &  7  d e g o  d n ia  o d w ie d z a n e  je s t
5  4  °  a a c n s c n n a a s e n . cza ją c a  s i!y  w y c z e rp u ją c a  p ra c a , p r z e d  l a t y  d o s t r z e g łe m  r o z ę  °  t y s ią c e  n r z y h y s z ó w  z

L e k a rz e  w  m u n d u rac h  SS p rz e - z  A m s t e r d a m u ,  w z n o s z ą  s ię  M R r f  i ąC e  P r z y .b y s z o w
T R Ó J K Ą T  Ś M I E R C I  p ro w a d z a li na lu d z ia ch  zb ro d n ic ze  o d Ia n e  z  b r a  DOSa g i  w ie ź -  N R D ’ k t .o r z y  p o z n a ją  t u  f r a -

d o ś w ia d c ze n ia , często k o ń c ząc e  u ^ ic u ie  z  o ią z u  p o s ą g i w ię ź  g m e n t  n i e z a w s z e  ła t w y c h  d o  
_  .  się ś m ie rc ią . W  b u n k rz e  ro z s trz e - n io w ,  t u z  o b o k  n a  w p o i  z b u -  7rn7M
D Z IE S IĘ Ć  L A T  P O T E M  da l iw a ń  g in ę li, op ró cz  n ie m ie c k ic h  rzo n ych  p ieców  do o a le n ia  °  u m ie n ia  ^ zie i ° w  sw e j o j-

w n v  obóz u k a z a ł  m i  s,ie in a  a n ty fa s z y s tó w , o b y w a te le  A u s tr i i ,  , , f  ie n id  C Z y z n y .w n y  ODOZ u kaza ł m i  się m a -  C ze c h o s ło w a c ji. P o ls k i. B e lg ii, H o -  lu d z l- Pod p o m n ik i e m  t y m  za n  . | ,
c z e 3- la n d i i ,  L u k s e m b u rg a , F ra n c ji ,  D a -  Wsze p e łn o  je s t k w ia tó w . W .  U 9 I 8 l G l d n
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Józef Matuszewski
— przewodniczący 

Towarzystwa Miłośni­
ków Ziemi Kamień­
skiej, lekarz medycyny, 
kierownik Wydziału 
Zdrowia Prez. PRN w 
Kamieniu Pomorskim:

,,T w o rz y m y  płaszczy 
znę w spó łp racy  tych  
w szystk ich , k tó rz y  pra  
gną pog łęb ić  swoje  
zw ią zk i z reg ionem , 
przyspieszać jego
w szechstronny ro zw ó j. 
D uży  nacisk k ład z ie m y  
na in teg ra c ję  poszcze- 
gó ln ych  środow isk  za­
w odow ych, um ocn ien ie  
k o n ta k tó w  społecznych  
asym ila c ję  społeczną  
abso lw en tów  wyższych  
ucze ln i, m ło d e j in te l i ­
genc ji.

Nasze dokonania  na­
paw a ją  nas o p ty m iz ­
m em  i  pozw a la ją  w ie ­
rzyć  w  dobrą  p rzysz ­
łość szczecińskiego r u ­
chu reg iona lnego” .

S Z C Z E C IŃ S K I R U C H  R E G IO N A L N Y  o b e jm u je  sw ym  zasięgiem  n iezun jk ie  
różno rodne  procesy i  z jaw iska ; jego cechą je s t przede w szys tk im  za jm ow an ie  się 
k u ltu rą  w ie lopostac iow ą. M ieśc i się tu  za rów no  upow szechnian ie  k u ltu r y  a r ty ­
s tyczn e j i  sz tu k i ja k  też i  troska  o gospodarność, estetykę otoczenia, obejścia, 
m ie jsca  p racy , m ieszkan ia , w reszcie  h ig iena .

Szczególnym  do ro b k iem  w  k rz e w ie n iu  k u ltu r y ,  gospodarności i fS te ty k i są 
S E J M IK I C H Ł O P S K IE  oraz k o n k u rs y  „W ZOROW Y S O Ł T Y S  —  W ZO R O W A  
y u iE S ".

Na zdjęciu: sejmik rolników w  Gryfinie.

Karol Czejarek
seUrelarz Szczer,mskiei|0 Towarzislwn Ku'fury

Z  potrzeby  
umysłu i serca

Czesław Mokrzycki

—  przewodniczący 
Stowarzyszenia Kultu­
ralnego Ziemi Woliń­
skiej, dyrektor PP U- 
zdrowisko —  Świnoujś­
cie:

„ In te n s y w n o ś c i roz­
w o ju  gospodarczego po 
w ia tu  —  p o rtu , bazy 
ryb o łó w s tw a  da leko ­
m orskiego, uzdrow iska  
i  ośrodka tu r y s ty k i  zdro  
w o tn e j —  m usi to w a ­
rzyszyć prężna d z ia ła l­
ność k u ltu ra ln a  i  oświa  
tow a. U s iłu je m y  w y z ­
w alać i  pop ierać in ic ja  
ty w y  służące ca łem u  
społeczeństwu, w y ty ­
czać k ie ru n k i p racy  k u l 
tu ra ln e j, n a u ko w e j i

a rty s ty c z n e j” .

T O W A R Z Y S T W O  
M IŁ O Ś N IK Ó W  
Z IE M I C IIO J E N S K IE J

D n i O w o cob ra n ia . W ys ta w a  
ob ja zd ow a  „F ię k n o  Z ie m i Cho 
je ń s k ie j w  fo to g ra f ii i  p la s ty ­
ce” . P o w s ta n ie  o d d z ia łu  T o w a ­
rz y s tw a  w  C e dyn i.

T O W A R Z Y S T W O
M IŁ O Ś N IK Ó W
Z IE M I C IIO S Z C Z E Ń S K IE J

S e jm ik i ch łop sk ie . K o n k u rs y  
w z o ro w y  so łtys  —  w zo ro w a  

Wieś”  (u cze s tn iczy ło  w  n ic n  
1000 gospoda rs tw , w y re m o n to ­
w a no  i  w y b u d o w a n o  około 
1 420 o b ie k tó w ). N a g ry w a n ie  
na taśm y  re la c ji w e te ra n ó w  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j —  p io n ie ró w  
te j z ie m i. W sp ó ło rga n izac ja  se ­
m in a r iu m  w o je w ó d z k ie g o  po ­
św ięconego izb om  p am ią te k .

la p a ż iie fs zs
inicjatywy 

społecznych 
to w a rz y s tw  
ras ©siaiitjfcl!

ro z w o ju  k u ltu r y ,  s p o rtu  i  t u ­
r y s ty k i.  M ie js k ie  i g ro m a d z k ie  
s e jm ik i k u l t u r y  w  T rz e b ia to ­
w ie , O r lic y ,  G o rz y s ło w iu . 
W spó łp raca  z re g io n a ln y m  k o ­
łe m  s tu d e n c k im . D n i Z ie m i G ry  
f ic k ie j.

G R Y F IŃ S K IE
T O W A R Z Y S T W O
K U L T U R A L N O -O Ś W IA T O W E

P o w o ła n ie  R a dy  M łod ych . 
S ta łe  k o n ta k ty  z S e rb o -Ł u ż y -

s k ie j” . W y s ta w y : d o ro b k u  tw ó r  
có w  lu d o w y c h , „K a m ie n ia n a ” , 
p la k a tu  m uzycznego, „R e a liz m  
w  m a la rs tw ie  X I X  i X X  w ie ­
k u ” . rzeźby  lu d o w e j E. K o ła ­
cza. W y d a w n ic tw a : „R o c z n ik  
K a m ie ń s k i” , „T e czka  d rz e w o ­
r y tó w ”  J . K os tko w rsk iego  -— 
z a b y tk i K a m ie n ia  P o m o rs k ie ­
go” . P o w o ła n ie  o d d z ia łó w  
T M Z K  w  G o lc z e w ie  i  D z iw n o ­
w ie . W sp ó łp raca  ze s tu d e n c k im  
ru ch em  re g io n a ln y m . 

Ł O B E S K IE
T O W A R Z Y S T W O  K U L T U R Y

P o w o ła n ie  o d d z ia łó w  T o w a ­
rz y s tw a  w  R esku i  S ta rg a rd z ie  
Ł o b e s k im . U tw o rz e n ie  s tu d iu m  
w y c h o w a n ia  este tycznego. 
M Y S L IR O R S K IE  
T O W A R Z Y S T W O  
S P O Ł E C Z N O -K U L T U R A L N E

(W y ró ż n io n e  O dzn a ką  1009- 
le c ia  P ań s tw a  P o lsk iego). O -

Stanisław Słobocfa
—  przewodniczący 

Towarzystwa Miłośni­
ków Ziemi Choszczeń- 
skiej, prezes zarządu 
PSS w Choszcznie:

„ S tw o rzen ie  w a ru n ­
k ó w  d z ia ła lnośc i k u ltu  
ra ln e j, lepsze gospoda­
ro w an ie  funduszam i 
spo łecznym i i  państw o  
w y m i —  oto re z u lta ty  
w zrostu  św iadom ości 
społecznej w szys tk ich  
m ieszkańców  naszego 
p o w ia tu . Prace, k tó re  
p o d e jm u je m y  obecnie i 
p la n u je m y  na p rzysz­
łość, pom ogą rozw inąć  
jeszcze p e h iie j d z ia ła l­
ność społeczną, wniosą  
w  nasze życie  nowe  
w a rto śc i m a te ria ln e  i  
k u ltu ra ln e ” .

Tadeusz Gerticki

—  przewodniczący Gry 
fińskiego Towarzystwa 
Kulturalno - Oświato­
wego, dyrektor Oddzia­
łu NBP w Gryfinie:

„O d czu w a m y  g łębo­
ką potrzebę skoordyno  
wanego dz ia łan ia , nie 
ham ującego jed n a k  in ­
d y w id u a ln y c h  i  środo­
w iskow ych  zam iłow ań. 
S ta ra m y się dzia łać na 
szerok im  fro n c ie  k u ltu ­
ry . Jest jeszcze w ie le  
do zrob ien ia , lecz już  
d z is ia j można pow ie ­
dzieć, że nasza praca  
jes t owocna, choć je j  
e fe k ty  n ie  zawsze b y ­
w a ją  w y m ie rn e ” .

G O L E N IO W S K IE
T O W A R Z Y S T W O
S P O Ł E C Z N O -K U L T U R A L N E

O praco w a n ie  p ro g ra m u  ob­
ch od ów  700-lec ia  m ias ta . S po t­
k a n ia  z dz ia łacza m i społecz­
n y m i p ro w a d z ą c y m i p u n k ty  
b ib lio te c z n e  w  s p ra w ie  ro z w o ­
ju  c z y te ln ic tw a  na w s i.

G R Y F IC K IE
T O W A R Z Y S T W O  K U L T U R Y

(U ch w a la  P R N  p rz y z n a ła  te ­
m u  T o w a rz y s tw u  ko m p e te nc je  
k o m is ji k o o rd y n a c y jn e j d /s  u - 
pow szechn ien ia  k u ltu r y ) .  U tw o  
rże n ie  p o w ia to w e g o  fun d uszu

czanam i. P o w s ta n ie  zespołu  za­
in te re s o w a ń  a rty s ty c z n y c h  i 
d z ia ła ln o ś c i tw ó rc z e j „R e g a li- 
ca 67” . W y s ta w y  „K o rz e n io -  
fe rm ”  W a c ła w a  Ł a w ic k ie g o  i 
o p ie ka  nad p la s ty k a m i -  a m a ­
to ra m i. Z le ce n ie  d o k u m e n ta c ji 
na re m o n t i  k o n se rw a c ję  z a b y t­
k o w e j b aszty  o b ron ne j.

T O W A R Z Y S T W O
M IŁ O Ś N IK Ó W
Z IE M I K A M IE Ń S K IE J

(W yró żn io n e  O dznaką  1090- 
Iec ia  P ań s tw a  P o lsk iego ). Fe ­
s t iw a l M u z y k i O rg a n o w e j i  K a  
m e ra ln e j.  Sesja n a u k o w a  „ H i ­
s to r ia  i  z a b y tk i Z ie m i K a m ie ń -

Członkowie Rudy STK S T O W A R Z Y S Z E N IE

M A H IA N  Ł E M P IC K 1  — p rz e w o d ­
n ic zą c y  P re z . W R N  w  S zc zec in ie , 
p rz e w o d n ic z ą c y  S T K , H E N R Y K  L K -  
S IN S K I —  d y re k to r  P a ń s tw o w e g o  
A rc h iw u m  w  S zc zec in ie , w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y  S T K , H E N R Y K  S T E F A ­
N IK  — p rz e w o d n ic z ą c y  P re z . P R N  
w  S zc zec in ie , w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
S T K . K A R O L  C Z E J A R E K  — s e k re ­
t a r z  S T K , H E N R Y K  I IU B E R  — se­
k r e ta r z  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  
P Z P R  w  S zc zec in ie , c z ło n e k  P re z y ­
d iu m  S T K , W Ł A D Y S Ł A W  D A N I­
S Z E W S K I — k ie r o w n ik  W d y z ia łu  
K u lt u r y  P re z . W R N , c z ło n e k  P r e ­
z y d iu m  S T K , Z B IG N IE W  T U R K IE ­
W IC Z  — s e k re ta rz  W K Z Z , cz ło n e k  
P r e z y d iu m 'S T K  J A R O S Ł A W  S Z Y M  
K IE W IC Z  — p u b lic y s ta  T V ,  c z ło ­

n e k  P re z y d iu m  S T K , H A N N A  S K IN  
D E R  — p ra c o w n ik  n a u k o w y  PS, 
c z ło n e k  p re z y d iu m  S T K , J Ó Z E F  
W IŁ K O M IR S K I  — d y re k to r  F i lh a r ­
m o n ii S zc ze c iń s k ie j, cz ło n e k  P re z y ­
d iu m  S T IC , A N D R Z E J  K O R Z E N IO W  
S K I — in ż y n ie r  a r c h ite k t ,  c z ło n e k  
P re z y d iu m  S T K ;  E d m u n d  A d a m s k i,  
A n d rz e j A n d ro c h o w ic z , J e rz y  B rzo  
zo w s k i, Z d z is ła w  C za p liń s k i, Z b ig ­
n ie w  C ze rn ia w s k i, E d m u n d  D o b rzy c  
k i ,  B o g da n  U o p i .r a ła .  S ta n is ła w  
D łu b a ła , W ła d y s ła w  F il io c w ia k , M a  
r ia  F ita ,  B ogdan  F ra n k ie w ic z , S ta ­
n is ła w  W a rc zy ń s k i, Tad e u sz  G e r lic -  
k i ,  W a c ła w  G e ig e r, K a z im ie rz  G o l-  
c ze w s k i, A n to n i H u e tm e r , J a n  J a -  
sta k , S te fa n  J a n u o ie w ie z , B o le s ła w  
K lim c z y k , S ta n is ła w  K r z y w ic k i ,  Jó­

z e f K o z a r , E ra z m  K u ź m a , H e n ry k  
K a m ie n ie c k i, Ire n e u s z  G w id o n  K a ­
m iń s k i, S y lw e s te r  K o w a l ik ,  Z o fia  
K u lm o w a . J o a n n a  K u lm o w a , R y ­
szard I . is k o w a c k i, J a n  M a c ie jo w ­
s k i, H e n ry k  M ą k a , C zes ław  M o ­
k r z y c k i,  J ó ze f M a tu s z e w s k i, W ład y­
s ła w  N ie m iro w s k i,  S ta n is ła w  O r łó w  
sk i, Z b ig n ie w  O r ło w s k i,  Z b ig n ie w  
P a w lic k i,  W ie s ła w  R o g o w s k i, H e ­
le n a  K as zka , Z b ig n ie w  S z y ro k i , 
Z b ig n ie w  S z y m a ń s k i, J a n  S z y ro c k i,  
Les ław  S k in d e r , B o h da n  S k ło d o w ­
sk i, W ie s ła w  S z y m a ń s k i. S ta n is ła w  
S łoboda . S ta n is ła w  S k a rb iń s k i , B a r  
łia ra  T k a c z y k , E d w a rd  T o m c z y k , 
F ra n c is z e k  W a rs iń s k i, C zes ław  Z b o  
ro w s k i. Z e n o n  Z a n ie w ic k i ,  H e n ry k  
Ż u k o w s k i , A n to n i Z a l .

K U L T U R A L N E  
Z IE M I W O L IŃ S K IE J

O p ra c o w a n ie  p la n u  ro z w o ju  
k u l t u r y  na Z ie m i W o liń s k ie j.  
S ta łe  k o n ta k ty  ze s tu d e n c k im  
ru c h e m  re g io n a ln y m . Sesja 
n a u ko w a  „W c z o ra j i  d z iś  Z ie ­
m i W o liń s k ie j” . O bch o dy 1000- 
łe c ia  W o lin a . W sp ó ło rga n izac ja : 
F e s tiw a lu  K ró tk o m e tra ż o w y c h  
F ilm ó w  M o rs k ic h , F e s tiw a lu  
A r ty s ty c z n e j M ło d z ie ż y  A ka d e  
rn ic k ie j,  M ię d zyn a ro d o w e g o  Fe

CZ Y N N IK IE M  N A J IS T O T ­
N IE J S Z Y M  w  szczeciń­
s k im  ru ch u  re g io n a ’ n ym  
jes t zapal lu d z i, ic h  in ic ja ty w a  

i  spontan iczność. A le  także  w y  
raźn ie  sp re cyzow a n y p la n , p ro ­
g ram  i  baza m a te r ia ln a , s tano ­
w ią  jego  podstaw ę.

A K T U A L N IE  m a m y  w  n a ­
szym w o je w ó d z tw ie  64 re jo n o ­
w e  o ś ro d k i k u ltu r y ,  w  ty m  !3  
w  m iasteczkach , 13 w  P aństw o  
w ych  G ospoda rs tw ach  R o l­
nych, pozosta łe  w e  w s ia ch  in ­
d y w id u a ln y c h . W a rto  p o d k re ś ­
lić ,  iż  od ro k u  1965 nadano 
R O K -o m  u p ra w n ie n ia  z a k ła ­
dów  bud że to w ych .

W  w o je w ó d z tw ie  d z ia ła  ró w ­
n ież: 527 k lu b ó w  (w  ty m  292

„R u c h u ”  i  173 G S „S a m o po ­
moc C h ło p s k a ” ). O k o ło  200 k lu  
b ów  z lo k a liz o w a n o  w  P ań s tw o  
w y c h  G osp o da rs tw a ch  R o l­
n y c h ; 298 ś w ie t lic  (204 w  
P G R ); 246 b ib l io te k  p u b lic z ­
n ych  i o ko ło  1 500 p u n k tó w  b ib  
lio te c z n y c h ; 21 d om ów  M itu ­
r y ;  17 o gn isk  a rty s ty c z n y c h  
w ra z  z 21 f i l ia m i.

W  k l-  ’-«ach, dom ach k if t u ^ y .  
re jo n o w y c h  ośrodkach  k u l t u ­
ry , ro z w ija  się a m a to rs k i ru ch  
a rty s ty c z n y . O gó łem  w  w o je ­
w ó d z tw ie  szczec ińsk im  p rz y  p la  
có w kach  k u lt .u ry  ra d  n a ro d o ­
w y c h  i z w ią z k ó w  za w odow ych  
is tn ie je  ponad 400 a m a to r­
sk ich  zespo łów  m uzycznych  
( in s tru m e n ta ln y c h  i  w o k a l-

i-ych), _ te a tra ln y c h , re c y ta to r ­
sk ich  i e s tra d o w y c h ; ro z w ija ją  
dz ia ła ln o ść  — d y s k u s y jn e  k lu -  
b f ilm o w e , k lu b y  „P ro  m u s i-  
ca” . m iło ś n ik ó w  te a tru .

Na z d ję c iu : fra g m e n t w n ę ­
trz a  k lu b u  w  R e jo n o w y m  O - 
ś ro d k u  K u l tu r y  w  m ie js c o w o - 
ś : i  B an ie , w  p o w ie c ie  g r y f iń -  
sk im .

Oprarowal:
Mariusz Czarniecki

Zdjęcia-.
Wanda Cieś!akon/a

R U C H  R E G IO N A L N Y  W S P Ó Ł D Z IA Ł A  w  p la n o w y m  z a tru d n ia n iu  
k a d r  z w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m , w ią z a n iu  n a u k i z ży c ie m , u d o w - 
szc c h n ia n iu  n o w o c ze s n e j w ie d z y . P o d  je g o  p a tro n a te m  ro z w ija  się 
S T U D E N C K I R U C H  R E G IO N A L N Y , k tó re g o  ce le m  je s t u m a c n ia n ie  
e m o c jo n a ln y c h  « zw ią zk ó w  s tu d e n ta  z ro d z im y m  p o w ia te m , godze­
n ie  osofcistych p la n ó w  ży c io w y c h  z in te re s e m  sp o łe czn y m  z w ła ­
szcza d o b re m  re g io n u .

N A  Z D J Ę C IU :  s tu d e n c i P o m o rs k ie j A k a d e m ii M e d y c z n e j podczas  
p ra c y  na o b o z ie  s p o łe c z n o -n a u k o w y m  w  Iń s k u  w  p o w ie c ie  s ta r­
g a rd z k im .

p ra c o w a n ie  a lte rna tyw ne g o»  p la  
n u  ro z w o ju  k u l t u r y  w  p o w ie ­
cie. C y k l im p re z  pod nazw ą 
„R o k  M ło d o ś c i” . U p o rz ą d k o w a ­
n ie  p a rk ó w , ko n s e rw a c ja  z a b y t 
kó w . T ra d y c y jn e  p le n e ry  w  
B a r lin k u .  P o w o ła n ie  o d d z ia łó w  
M T S K  w  B a r l in k u  i  S ta w ie .

T O W A R Z Y S T W O
M IŁ O Ś N IK Ó W
Z IE M I  N O W O G A R D Z K IE J

O p ra c o w a n ie  p ro g ra m u  ob ­
ch od ów  700 -lec ia  N o w o ga rd u . 
P o w o ła n ie  społecznego k o m ite ­
tu  z a d rzew ian ia .

T O W A R Z Y S T W O  
M IŁ O Ś N IK Ó W  
Z IE M I  P Y R Z Y C K IE J

U tw o rz e n ie  S pó łdz ie lczego  
O śro dka  K u l tu r y  W ie js k ie j w  
P y rzyca ch . K o n k u rs  in s p iru ją ­
c y  p o w s ta w a n ie  p la c ó w e k  k u l ­
tu ra ln y c h  w  P G R -a ch . O rg a n i­
zac ja  w o je w ó d z k ie j in a u g u ra ­
c j i  R o ku  K u ltu ra ln e g o  1967/68.

S T A R G A R D Z K IE  
T O W A R Z Y S T W O  K U L T U R Y

C oroczna  o rg a n iz a c ja  „D n i 
S ta rg a rd u ” . K o n k u rs y  p la s ty c z  
ne i  fo to g ra fic z n e . P a tro n a t 
nad  Radą A r ty s ty c z n ą  F ilm ó w  
S tu d y jn y c h  o ra z  K o łe m  A b s o l­
w e n tó w . S esja  n a u k o w a  o dz ie  
ja c h  S ta rg a rd u .

s t iw a lu  M u z y k i C h ó ra ln e j. W y 
d a w n ic tw o : W o liń s k i in fo rm a ­
to r  tu ry s ty c z n y . P o p ie ra n ie  za­
w odow ego  i  a m a to rsk ie g o  r u ­
chu  a rtys tyczn e go  <ognisko p la  
s tyczne Z. i S t. K u g lin ó w , „M o  
rz o k s z ta łty ”  S t. T ych aw sk ieg o . 
ch ó r n a u czyc ie lsk i, zespół te a ­
t r a ln y  p rz y  PP. U z d ro w is k o  
Ś w in ou jśc ie ),

O D D Z IA Ł  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  
T O W A R Z Y S T W A  K U L T U R Y  
W  P O W IE C IE  
S Z C Z E C IŃ S K IM

Ż yw a  w s p ó łp ra c a  z ś ro d o w i­
sk iem  n a u c z y c ie ls k im . P od jęc ie  
p ro b le m a ty k i życ ia  k u ltu ra ln e ­
go w  K o m b in a c ie  C h em iczn ym  
w  P olicach .

O  U CH R E G IO N A L N Y  ZRO
i * D Z 1Ł S IĘ  ja k o  re z u lta t 

o dp ow ie dz ia ln ośc i za k s z ta łt 
naszego życia. W ie le  dow odów  
św ia d czy  dz iś  o tym . że szcze 
c iń s k i ru ch  re g io n a ln y  je s t je ­
dną  z pod s taw o w ych  fo rm  upow  
szechn ian ia  k u H u ry . N a jis to t­
n ie jsze  w  te j d z ia la 'nośc* jes t 
pog łę b ian ie  in te g ra c ji społecz­
n e j na Z ie m i S zczecińskie j.

N ie m n ie j ważne jes t U T R ­
W A L E N IE  S IĘ  N A S Z Y L I  
S Z C Z E C IŃ S K IC H  R E G IO N A L  
N Y C H  T R A D Y C J I K U L T U ­
R A L N Y C H . Rola  ta n ie je s t je  
szcze spe łn iona  do końca, lecz 
nasze in ic ja ty w y  i  zam ierze­
n ia , w  c iągu  o s ta tn ich  la t, zm ie  
rz a ly  ko nse kw e n tn ie  do tego 
celu.

W  d z ia ła n iu  społecznych to ­
w a rz y s tw  re g io n a ln ych  chodzi 
o m o ż liw ie  n a jp e łn ie jsze  
Z H A R M O N IZ O W A N IE  D Ą -
Z e n  j e d n o s t k i  z  w y m a ­
g a n i a m i  W S P Ó LC ZE S tv ' GO  
Ż y c i a  e k o n o m i c z n e g o .
S PO ŁEC ZN E G O  I  K U L T l  
R A L N E G O . O  w y ko rzys ta n ie  
e ne rg ii i  in ic ja ty w y  spole  -- 
n e j na rzecz p ra cy  d la  społe-
czeństioa.

Ruch ten p o w in ie n  odegrać  
ro lę  jeszcze b a rd z ie j znaczącą  
w d oskona len iu  osobowości 
jedynczych  lu d z i, szczególnie  
przez kszta łcen ie  ich  sm aku  
estetycznego, zm ys łu  k ry ty c z ­
nego. poszerzanie h o ryzon tów  
in te le k tu a ln y c h . Z g ro m a d z iliś ­
m y  w  naszych szeregach L U ­
D Z I A K T Y W N Y C H . O F IA R ­
N Y C H  I  R O Z U M N Y C H , pracu  
ją cych  z po trze b y  u m y s łu  i  'e  
ca, n ie  je d y n ie  z urzędu. 
tru d , ic h  n ie p o w ta rz a ln e  in d y  
w id iia ln o ś c i, w zbogac iły  nasz 
dorobek. Społeczny ruch  k u l­
tu ra ln y  z a p e łn ił pow ażną lu . , 
w  is tn ie ją c y m  do tąd  m o d e lu :

u m o ż liw ił bezpośredn i kon­
ta k t  m iędzy ś ro d ow iskam i, 
s tw o rz y ł W IĘ Ź  M IĘ D Z Y  M E ­
T R O P O L IĄ  W O JE W Ó C  W  A  
1 O Ś R O D K A M I P O W IA T O W Y  
M I o raz u m o ż liw ił w y z w o le ­
n ie  się ic h  e ne rg ii i  pom ys ło ­
wości.

N IE  O D E K L A R A C J E  T U  
C H O D Z I, lic z y  się k ry te  •iu n . 
p ra k ty k i,  i  ono u po w a żn ić  do  
s tw ie rd zen ia , że w  szczecińs' im  
ru ch u  re g io n a ln y m  sq ludz ie , 
na k tó ry c h  m o żn a . lic z y ć  w  na­
szym w sp ó lnym  d z ia łan iu .

S Ą D ZĘ , że ta k  p ię k n ie  ob­
w in ię ty  społeczny ruch  k u ltu ­
ra ln y . k tó ry  je s t dziś u zasa d rio  
na dum a naszego reg ionu , w i­
n ien  stale zw iększać zakres i  
e fe k tyw n o ść  swego d z ia łan ia . 
O parc iem  i  o rg an iza to re m  te g j  
ru ch u  so d z ia ła jące  w e w szyst­
k ich  p ow ia ta ch  — m ające ju ż  
dziś bogaty dorobek, re g io n a l 
ne to w a rz y s tw a  s n r łe c z n o -k u l-  
tu ra ln e . stow arzyszone w  Szcze 
c iń s k im  T o w a rz y s tw ie  K u ltu r * . '

S Z C Z E G Ó L N IE  C E N N E  sa in ic ja ły  
w y  i p rac e , k tó re  ró w n o le g le  te  
s ta ły m  u p o w s ze c h n ia n ie m  k u l tu r y  
• w n o sze n ie m  do n ie j n o w y c h ,  
tw ó rc z y c h  w a rto ś c i, r e a liz u ją  zada­
n ia  p o d no s zen ia  w ie d z y  o b y w a te l­
s k ie j i za w o d o w e j o ra z  bezpośred ­
n io  p rz y c z y n ia ją  się do w z ro s tu  
k u l tu r y  i gospodarności.

W  naszych n a jb liżs zy c h  zam ierze ń  
n ia ch  p ra g n ie m y  p o łrż y ć  szczegól­
n y  n ac isk na p o w o ły w a n ie  — w zo ­
re m  B a r l in k a . R eska , W o lin a  — to ­
w a rz y s tw  s p o łe c z n o -k u ltu ra ln y c h  w  
m ia stac h  i g ro m ad a ch  naszego w o je  
w ó d z tw a . b y  w  te n  sposób rozsze­
rza ć  s t r u k tu r ę  naszego ru c h u  w  po  
w ia ta c h .

P R Z Y  O K A Z J I  c h c ia łb y m  po  
w ita ć  z radością  in ic ja ty w ę  „ K u  
r ie ra  Szczecińskiego” , k tó ry  po 
św ięca jąc ru c h o w i re g io n a ln e ­
m u w ie le  m ie jsca , ood e jm u je  
próbę ukaza n ia  In te g ra '  ego
obrazu  jego  g łó w n y c h  założeń  
i  dokonań.

S Z E R Z E N IU  W IE D Z Y  O P R Z E S Z Ł O Ś C I I  T E R A Ź N IE J S Z O Ś C I nasze­
go re g io n u  s p rz y ja ją  o b ch o d y  z o k a z j i  ju b ile u s z ó w  p o w s ta n ia  m iast 
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  — 1008-lecia W o lin a , 700-lecia M y ś lib o rz a , 700- 
le c ia  G o le n io w a , 700-lecia N o w o g a rd u . O rg a n iz u je  się sesje p o p u la rn o ­
n a u k o w e  na te m a t p rzes złoś ci i d n ia  d z is ie jsze go  p o szc zegó lny ch  re ­
g io n ó w . N ie z w y k le  ce nne, z p u n k tu  w id z e n ia  t rw a ło ś c i p rz e k a z u , są 
w y d a w n ic tw a  re g io n a ln e  — m o n o g ra f ie , ro c z n ik i (na  z d ję c iu  ob o k).

R u c h  re g io n a ln y  z w ró c ił się w  n a tu ra ln y  sposób do h is to r ii i te j 
n a jd a w n ie js z e j i n a jn o w s z e j. P ra c e  b ad a w cze  a rc h e o lo g ó w  i h is to ry ­
k ó w , p ro w a d z o n e  od w ic iu  la t, u z y s k u ją  ra ng ę  w ie d z y  p o w sze ch n e j. 
M a te r ia ln e  p rz e d m io ty  h is to r i i  g ro m a d z i sie w  m u zea ch  re g io n a ly n c h  
i ta k  z w a n y c h  izbach  p a m ią te k , a l i t e r a t u r ę  h is to ry c z n ą  —  w  p o w ia ­
to w y c h  i g ro m a d z k ic h  b ib lio te k a c h .

N a  z d ję c iu  p o w y ż e j:  w  m u z e u m  w  S ta rg a rd z ie .

OD  P IE R W S Z Y C H  D N I
p o lsk ieg o  p o w ro tu  n a  Z ie  
m ię  S zczecińską  ro z w ija ­

ła  się tu  p ra ca  nad in te g ra c ją  
spo łeczną, gospodarczą  i  k u ltu ­
ra ln ą .  A le  a k tu a ln e  fo rm y  n o ­
w oczesnego re g ion a lne g o  ru c h u  
spo łecznego z ro d z iły  się w  1963 
ro k u ,  k ie d y  to  P le n u m  K W  
P Z P R  s fo rm u ło w a ło  za łożen ia  
p ro g ra m o w e  i  o rg a n iz a c y jn e  no 
w ego  m o d e lu  d z ia ła ln o ś c i k u l­
tu ra ln e j w  w o je w ó d z tw ie  szcze 
c iń s k im . O d swego z a ra n ia  
szczecińsk i ru c h  re g io n a ln y  
p rz e b ie g a ł w  trz e c h  ka n a ła ch : 
u po w sze chn ie n ia  k u l t u r y  i  po­
p ie ra n ia  tw ó rczo śc i a rty s ty c z ­
n e j.  p o p u la ry z o w a n ia  w ie d z y  o

s ło w ia ń s k ie j p rzesz łośc i I  p o l­
s k ie j te ra źn ie jszo śc i re g :onu. 
p o w ią z a n ia  S zczecina ja k o  o - 
ś ro d ka  n au kow eg o  i a ka d e m ic ­
k iego  z p ra k ty k ą  p o w ia tó w . 
N o w y  m ode l o k re ś la ło  hasło: 
„P o w ia t  sa m o dz ie ln ym  ośro d ­
k ie m  życ ia  k u ltu ra ln e g o ” .

IS T O T Ą  T E G O  R U C H U  
JE S T  S P O JLE C ZN IK O S TW O  —  
d z ia ła n ie  na  rzecz ce lów  p ub ­
lic z n y c h , s ty k  z w ła d zą  p a r­
ty jn ą  i a d m in is tra c y jn ą , k tó re  
te m u  d o b ro w o ln e m u , s p on tan i­
cznem u d z ia ła n iu  u życza ją  swe 
go a u to ry te tu . U czestn iczą  w  
ty m  ru c h u : d y re k to rz y  P G R 
i z a k ła d ó w  n rz e m y s ło w y c h . ro i 
n ic y . p ro fe s o ro w ie , fa rm a ceu c i.

„M Y , PRZEDSTAW ICIELE MIESZKAŃCÓW  ZIE­
M I SZCZECIŃSKIEJ — robotnicy, inżynierowie 
i nauczyciele, chłopi i pisarze, działacze ku ltu ry  
i sztuki, oświaty, przemysłu i gospodarki morskiej, 
młodzież miast i wsi — zebraliśmy się w  Szczeci­
nie, w  roku X X-lec ia  Polski Ludowej, na Sejmiku 
M iłośników Ziem i Szczecińskiej, w celu zespolenia 
swych wysiłków w pracy na rzecz rozkwitu Pomo­
rza Zachodniego i rozkwitu społecznej inicjatywy 
jego ludności”.

Z deklaracji programowej 
SZCZECIŃSKIEGO TOWARZYSTW A KULTURY,

rok 1964

n auczyc ie le , s tud e nc i, se k re ta ­
rze k o m ite tó w  p a r t i i ,  d z ien n ika  
rze , a k to rz y , a rch eo lo dzy , p la ­
s tycy . P ra k ty c z n ie  w szyscy oby 
w a te le  m ogą znaleźć tu ta j s w o ­
je  m ie isce .

P L A T F O R M Ą  O R G A N IZ A ­
C Y J N Ą  ru c h u  re g ion a lne g o  
o b e jm u ją c ą  te ren  p o w ia tu  są 
to w a rz y s tw a  re g io n a lre . M a ­
m y  ich  w  w o je w ó d z tw ie  13. 
W szys tk ie  są s fede row ane  w  
jeden  o rg a n iz m  in te g ru ją c y  — 
S Z C Z E C IŃ S K IE  T O W A R Z Y ­
S TW O  K U L T U R Y . D e cyz je  w  
ty m  ru c h u  —  to  re z u lta j k o le k  
ty w n y c h  p rze m yś le ń , re p reze n ­
ta ty w n y c h  społeczn ie  d y s k u s ji. 
I  to  je s t u d z ia ł S T K  i  w s z y s t­

k ic h  to w a rz y s tw  w  dz ie le  de­
m o k ra ty z a c ji k u ltu r y ,  w  ro z ­
k w ic ie  Z ie m i S zczec ińsk ie j. To 
je s t w ie lk a  społeczna e ne rg ia  
w y z w a la n a  d la  w spó lnego  d o ­
b ra . a u te n tyczn a  pas ja  spo­
łeczna  m ieszka ńcó w  te j z iem i.
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T łu m . Rom an A U D E R S K I
—  A  czym ?
—  Je dn ostką  a rm ii p an ce rne j, coś ja k  g dy­

b y  u  sieb ie  na ty ła c h . Nasz p rz e d n i s k ra j 
je s t ju ż  ze trz y d z ie ś c i k ilo m e tró w  stąd . W y ­
g ląd a , że z n a jd u je m y  s ię  na u w o ln io n y m  ob­
szarze.

—  T o  w sp an ia le  —  u śm ie chn ą ł się m a jo r.
— T e ra z  a n : ru sz  n ie  m ożna o d e rw a ć  się

od a rm ii.
—  W s p ó łd z ia ła n ie  —  w y ja ś n ił  czo łg is ta  —  

W asza sp ra w a  —  o b ie k t, nasza  —  pozosta ła  
o k o lic a .

W ię ź n io w ie  w y c h o d z il i z tu n e lu  d łu g im  
szeregiem . L u d z ie  sz li, p o d p ie ra ją c  się n a ­
w z a je m  ra m io n a m i, a le  z w y s o k o  p od n ie ­
s io n y m i k o ś c is ty m i p o d b ró d k a m i S z li n ie ­
kończącą się, c h w ie jn ą  k o lu m n ą .

L e jtn a n t-c z o łg is tą  pod n iós ł rękę  do  h e łm u . 
K o ło s o w  u n ió s ł się z t ru d e m  i  ró w n ie ż  p rz y ­
ło ż y ł d ło ń  do cza p k i. W ię ź n ia m i d o w o d z ili c i, 
k tó ry c h  w y b ra l i  o n i s ta rs z y m i w  sw o ich  
p o d z ie m n ych  o rg an iza c jach .

•  •  *
W  m ia s te c z k u  z n a jd u ją c y m  się  w  p o b liż u  

obozu  i  leśnego m a s y w u  b y ł n ie m ie c k i szp i­
ta l ,  k tó r y  n ie  zd ą ż y ł s ię  e w aku o w a ć . W  ty m  
to  s z p ita lu  um ieszczono ra n n y c h , a m ię d z y  
n im i K o łoso w a  i  B ie ło w a . S z p ita l p rz e k a ­
zano  b a ta lio n o w i s a n ita rn e m u  z a jm u ją c e j ten  
re jo n  zm o to ry z o w a n e j je d n o s tk i.

M a jo ra  K o łoso w a  w  c ię ż k im  s tan ie  w y ­
w ie z io n o  z n ie m ie ck ie g o  m ias teczka  do  szp i­
ta la  w o jsko w eg o . Z d o ła ł t y lk o  z t ru d e m  
szepnąć k o m e n d a n to w i s z p ita la  w  m ias te cz ­
k u , że k o n tu z jo w a n y  Jo ha nn  W eiss, to  b a r­
dzo w ażna  fig u rc . i  n a le ży  o toczyć go spe­
c ja ln ą  op ieką .

W eiss w c ią ż  n ie  o d z y s k iw a ł p rz y to m n o ­
ści. M ia ł w s trzą s  m ózgu. W  ty m  s tan ie  n ie  
n a d a w a ł się do tra n s p o rtu . Z a s tę p cy  p o li ty c z ­
n em u  s z p ita la  zam e ldow ano , że w  m u n d u rz e  
W eissa znalez iono  d o ku m e n t o fic e ra  S D  ze 
s p e c ja ln y m i p e łn o m o c n ic tw a m i p o d p is a n y m i 
przez H im m le ra . M u lle ra , K e i t la  i  K a lte n -  
b ru n n e ra . Zastępca  za m e ldo w a ł o ty m  sze­
fo w i o d d z ia łu  specja lnego . Ten  p o w ie d z ia ł:

—  A w ię c  m a jo r  p ra w id ło w o  nas p o in fo r ­
m o w a ł, to  ja k iś  w a ż n y  d ra p ie ż n ik . J a k  się  
p o p ra w i —  p rze s łuch a m y. —  I  u p rz e d z ił: —  
T y lk o  o p ie ko w a ć  się n im  ja k  należy.

K o n tu z ja  u szkod z iła  W e issow i n e rw y  oczne  
i  p ra w ie  n ie  w id z ia ł.  O pe ra c ję  p rz e p ro w a d z ił 
c h iru rg -o k u lis ta  sp ro w ad zo ny  z f ro n tu .  O rd y ­
n u ją c y  le k a rz  m ó w ił po  n ie m ie c k u , zna le ­
z io no  p ie lę g n ia rk i,  k tó re  ró w n ie ż  z n a ły  ten  
ję z y k . Z ro b io n o  w szys tko , żeby ic h ro n ić  ra n ­
nego o fice ra  SD p rz ni  w s z e lk im i w s trzą sa m i, 
W eiss leża ł w  separatce.

K ie d y , św iadom ość w ra c a ła  Jo ha nn  zaczy­
n a ł p o w o li zas tanaw iać  się, gdzie  je s t?  S ta le , 
ja k  spoza m g ły , w y p ły w a ła  poch y lo na  nad  
n im  tw a rz  Z u bo w a  w  c h w il i ,  g dy  w y rz u c a ł' 
z  sa m o lo tu  spadochron . Jo ha nn  w id z ia ł tę 
tw a rz , ten  n ie p e w n y  uśm iech. Z u b o w  ja k b y  
p rze p ra sza ł go, że m u s i um rzeć.

* *  *
Z u b o w  też m y ś la ł o W eissie. P rzed  oczam i 

m a ja c z y ła  m u  n iesp o ko jna , z d z iw io n a  tw a rz  
Johanna . S zybko  za trzasn ą ł d rz w i sa m o lo tu , 
żeby ja k  n a jp rę d z e j odc iąć  się od p rz y  w c ie ­
la  i  n ie  n araża ć  go na n iebezp ieczeńs tw o , 
b o w ie m  zb y t w y ra ź n ie  w y c z y ta ć  m ożna by ło  
z jego  tw a rz y  o g ro m n y  n ie p o k ó j.

K ie d y  sam o lo t o d e rw a ł się od  z ie m i Z u ­
bow  p on u ro  s p o jrz a ł na p lecy  pasażerów  — 
p e łn o m o c n ik ó w  SD  —  i  w sze d ł do p rze dz ia ­
łu  w  ogonie  m aszyny. T a m  u s ia d ł p rz y  dużo  
k a lib ro w y m  k a ra b in ie  m a szyn ow ym , p ach ną ­
c y m  sm arem . K a b in a  b y ła  w ąska  i  ciasna. 
„P rz y je m n ie , ja k  w  g ro b ie ”  —  p o m yś la ł 
z uśm iechem

Czas lo tu  —  siedem dzies ią t m in u t .  M echa ­
n iz m  z a p a ln ik a  bom by o b liczo n y  b y ł na p ię t­
naście m in u t od c h w il i  s tłu czen ia  a m p u łk i.  
Z u b o w  w y ją ł p łaską  bom bę z m a p n ik a  i  za­
w ie s ił na specja lnym , zaczepie poć b luzą  
m u n d u ru , d o k ła d n ie  pod le w ą  pachą. Na je ­
go p o tę żnym  to rs ie  w y p u k ło ś ć  ta  b y ła  p ra ­
w ie  n ie w id o c  .na.

Przez ra m ię  p rze w ie szon y  m ia ł na  pasku  
c ię ż k i b e lg ijs k i b ro w n in g .

P o lic z y ł pasażerów  i  cz ło n k ó w  za łog i. D u ­
żo ! M ożna sp róbow ać, a le ch yba  n ie  m a  
sensu. Z pasażeram i d a łb y  sobie może radę, 
a le  kab ina  p ilo tó w  b y ła  oddzie lona  m e ta lo r  
w y m i d rz w ia m i. Je że li b y  w a lić  n a jp ie rw  
w  p ilo tó w , to  s trz a ły  będą n iece ln e , a zacząć 
od pasażerów , to  p ilo c i zdążą w ysko czyć  
i w yko ń czą  go za n im  on zdąży ro z p ra w ić

s ię  z ges tapow cam i. A  w ię c  pozosta je  ty lk o  
bom ba. P rzec ież w y b u c h n ie  bez p u d ła .

B ez pud ła ?  T rze b a  s th ic  a m p u łk ę  n a  p ó ł 
god z in y  p rze d  lą d o w a n ie m . A  n uż  coś z a w ie ­
dzie? W ówczas w  c ią gu  pozo s ta łych  p ię tn a ­
s tu  m in u t zdąży  w y k o ń c z y ć  w iększość gesta ­
p ow có w , za n im  o n i go w yko ńczą . C h yba  
w s z y s tk o  je s t lo g iczn ie  p om yś lane , chyba  ta k  
w ła ś n ie  p o s tą p iłb y  W eiss.

W te m  sza rp iący  uszy, p rz e n ik l iw y  d ź w ię k  
w d a r ł się w  d u d n ią c y  h u k  m o to ró w . Z u bo w  
u jrz a ł s m u k łą  s y lw e tk ę  m y ś liw c a  i  b ły s k i 
s e rii z k a ra b in ó w  m aszyn ow ych . P rz y p a d ł 
do ka em u  i  s k ie ro w a ł lu fę  ta k , żeby w  ce­
lo w n ik u  n ie  b y ło  s y lw e tk i m y ś liw c a . P o tem  
n a c isn ą ł spust. D łu g a  se ria  do  końca  w y ­
s trz e liw a n e j taśm y  ro z p a liła  lu fę  do b ia łośc i.

Z u b o w  c h w ilę  czeka ł na d ru g i a ta k , a le  
t ra n s p o rto w ie c , c h w ie ją c  się i  d rżąc , w szedł 
w  ch m u rę , ja k b y  za c h w ilę  m ia ł ru n ąć . Z u ­
bow  p rzedos ta ł s ię  z k a b in y  ogonow e j do  
ś ro d k a  sam o lo tu , gdzie  s łychać  b y ło  św is t 
w ia t ru  dm ącego p rzez o tw o ry  po p oc iskach , 
k tó re  p rze szy ły  k a d łu b . Jeden  z pasażerów  
z w is a ł w  fo te lu , a le  in n i s ie d z ie li n ie ru c h o ­
m o , b la d z i i  w cze p ie n i p a lc a m i ta  poręcze  
fo te l i .  *

Z u b o w  w sze d ł do k a b in y  p ilo tó w . N a w ie w -  
k a  b y ła  p rz e b ita  w  w ie lu  m ie jsca ch . P ra w y  
p ilo t  i  ra d io te le g ra f is ta  le że li m a r tw i,  jeden  
w  fo te lu , d ru g i z  g ło w ą  w b itą  w  s trza skan ą  
obudow ę  ra d io s ta c ji.  L e w y  p ilo t  b y ł c iężko  
ra n n y ,  je d n a  rę k a  m u  z w isa ła , tw a rz  p o -  
kance row ana  b y ła  o d p ry s k a m i p leks ig la su . 
N a  w id o k  Z u b o w a  p ilo t  p o w ie d z ia ł:

—  Jesteś lo tn ik ie m ...  —  i  w s k a z u ją c  oczam i 
na fo te l p raw ego  p ilo ta , d o d a ł: —  Z  rzu ć  go 
i  b ie rz  s te ry ... Ze m n ą  koniec!...-

Z u b o w  ro z p ią ł pasy, u w o ln i ł  c ia ło  m a rtw e ­
go lo tn ik a , p o te m  z a ją ł je go  m ie jsce . N ie  
z a u w a ży ł, że le w y  p ilo t,  u w o ln iw s z y  się z 
pasów , c h c ia ł w stać , a le  u p a d ł bez s il na  
m a rtw e g o  ra d io te le g ra fis tę .

Z u b o w  p ilo to w a ł sam olot i  c a ły  b y ł po­
c h ło n ię ty  tą czynnością . K ie d y  poczu ł,  że 
m aszyna  s łucha  go, o g a rn ę ło  go uczucie  
szczęścia. W ie d z ia ł, że n ie  uda m u  się do­
c iągnąć  sa m o lo tu  do s ta n o w is k  w o js k  ra ­
d z ie ck ich . Z  p rz e b ity c h  z b io rn ik ó w  c h lu s ta ła  
benzyna. P ozo s taw a ły  ju ż  ty lk o  sekundy. 
A lb o  sam o lo t za p a li się i  w y b u c h n ie , a lb o  
spadnie  na z iem ię  ze zgaszonym i m o to ra m i.

D o  k a b in y  p ilo tó w  w p e łz  s tu rm b a n n fu e h -  
re r .  W rzeszczał, u s iłu ją c  p rz y trz y m a ć  się 
podnóżka  fo te la .

S am olo t sp ad a ł na ja k ie ś  m ias te czko  o w y  
s o k ic h  dachach  k ry ty c h  d ach ów ką . O s ta tn ią  
m y ś lą  i  decyz ją  Z u b o w a  b y ło : „P o  co za ­
b ija ć  lu d z i?  L u d z ie  m uszą  ż y ć !”  Z  n ie lu d z k ą  
s iłą  śc iągną ł na s ieb ie  d rą żek  s te ro w y . M ia ­
s teczko m ig n ę ło  ja k  z ja w a . W ycze rp a n y  Z u ­
bow  z u lgą  o d e rw a ł ręce od s te ró w  i  w e s t­
chną ł. A le  w yd ech u  ju ż  n ie  zdąży ł z rob ić . 
Z ie m ia  b ły s k a w ic z n ie  le c ia ła  m u  na s p o tka ­
nie...

T a k  w ła śn ie  na  nasze j p lanec ie  w yg lą d a  
m a lu tk ie  w g łę b ie n ie  osm alone ja k b y  po u- 
p a d k u  m e te o ry tu : A  n iebo  nad  n im  rozpośc ie  
ra ło  się czyste. K ró tk o  w  ty m  n ieb ie  ż y ł 
A le k s ie j Z u bo w

Jo ha nn  Weiss p o w o li o d z y s k iw a ł p rz y to m ­
ność, a le  o ckną ł się nag le , ja k  po cn  sie, k ie ­
d y  u jr z a ł nad sobą zam g loną  i  c h w ie ją c ą  się 
s y lw e tk ę  B aryszew a. S y lw e tk a  s top n iow o  ro ­
b iła  się coraz w y ra ź n ie js z ą , ja k  o b raz  na 
e k ra n ie , k tó ry  n a b ie ra  ostrości.

Na szerok ie  ra m io n a  B a ryszew  m ia ł n a rzu ­
cony k ite l s z p ita ln y , ra żą cy  oczy swą b ie lą . 
B aryszew  p o s tę k u ją c  u s ia d ł na k rześ le  obok  
p ry c z y  i  ja k b y  w id z ie li się za led w ie  w czo­
ra j,  p o w ie d z ia ł w  s w ó j z w y k ły  sposób, rze ­
czowo, z tro ską  w  g los ie :

—  Jakoś n ie  jesteś z b y t w e so ły , B ie ló w ? -r -  
N a c h y l ił się, p r z y tu l i ł  g ła d ko  w y g o lo n y  p o li­
czek do tw a rz y  Jo ha nn a , po  czym  w y p ro ­
s to w a ł się i  m ó w ił d a le j:  —  W ita j!  Na 
d w orze  upa l, a tu  u  c ieb ie  m i ło  i  ch łodno . — 
R o ze jrza ł się, o ta r ł tw a rz  ch u s tką  i  zaczął 

u k ła d a ć  na s to l ik u  owoce i  różne  s m a k o ły k i.
W eiss uw ażn ie  i  n ie u fn ie  p a trz y ł n a  B a­

ryszew a , czeka jąc k ie d y  z ja w a  znów  się ro z­
p ły n ie  ta k , ja k  w s z y s tk ie  in ne  p rz e d m io ty , 
k tó ry m  do tą d  u s iło w a ł się p rz y jrz e ć , a by  u -  
s ta lić  czy jeszcze coś w id z i.  Lecz w ra z  ze 
z ja w ie n ie m  się B aryszew a  w s z y s tk ie  one 
p rz y b ra ły  w y ra ź n e  k o n tu ry  i  is tn ia ły  ju ż  n ie  
ja k o  s y lw e tk i,  a le  w  c a łe j sw e j re a ln e j o ka ­
za łośc i.

B a ryszew  o d w ró c ił się do p ie lę g n ia rk i,  
k tó ra  s ta ła  p rzy  d rz w ia c h , n ieco oszo łom io­
na, i  p rz y m iln y m  ton e m  p o p ro s ił:

—  D a ła by  nam  s ios trą  h e rb a tk i, a le  ta k ie j  
dobrze  zapa rzone j, po m O skiew sku . Czy m oż  

na p ros ić?  Bo na  pew no , ja k o  faszystę , p o il iś  
cie go lu rą  p o  w ie lu  naparach .

—  N ic  podobnego! —  ob ruszy ła  się p ie lęg ­
n ia rk a  — O b s łu g u je m y . go ta k  sam o, ja k  
i  naszych o fice rów .

—  No, dobrze  —  zg o d z ił się B aryszew . —  
W ięc proszę o h e rb a tk ę  ta k ą , ja k ą  zawsze  
da jec ie .

K ie d y  p u łk o w n ik  B a ryszew  p rz y b y ł do 
g a rn izonow ego  szp ita la  w  m a łe j n ie m ie c k ie j 
m ieśc in ie , gdzie w e d łu g  o trz y m a n e j w ia d o ­
m ośc i m ia ł zn a jd o w a ć s ię  B ie ló w , le k a rz  d y ­
ż u rn y  s p ra w d z iw szy  lis tę  c h o ry c h  o św ia d ­
cz y ł, że żadnego B ie ło w a  tu  n ie  m a  i  n ie

b y ło . Jest k i lk u  c h o ry c h  i  ra n n y c h  o fic e ró w  
ra d z ie c k ic h , a le  n ie  m ą  w ś ró d  n ic h  tego, k o ­
go p u łk o w n ik  szuka.

—  Może je s t jeszcze ja k iś  in n y  ra n n y ?  —  
d o p y ty w a ł się p u łk o w n ik .

—  Jest N ie m iec , o fic e r  SD. —  L e k a rz  pod­
n ió s ł b rw i i  p o w ie d z ia ł s tanow czo : —  Ja ko  
le k a rz  n ie  m ogę zgodzić  się na p rze s łuch a ­
n ie  go te raz . To  może fa ta ln ie  w p ły n ą ć  na  
je go  s tan  p sych iczn y  —  I  za p rop on o w a ł: —  
Je że li chcecie , m ogę w a m  pokazać jego  k a rtę  
ch o rob y . To s ta ry  faszysta , a le  m y  n ie  t r a k ­
tu je m y  go ja k  przestępcę w o jennego , d la  nas 
je s t ty lk o  ra n n y m .

—  D obrze, p rz e jrz ę  k a rtę , to  c iekaw e. 
L e k a rz  p o d a ł B a ry s z e w o w i k a r tę  cho rob y .
—  H a u p ts tu rm fu e h re r  Jo ha nn  W eiss —  

p rze czya ł p u łk o w n ik  i  m u s ia ł w y tę ż y ć  ca łą  
s iłę  w o li ,  żeby zachow ać sp okó j.

—  N o i  co to  za p taszek?  —  z a p y ta ł n ie ­
d ba le , c h c iw ie  z e rk a ją c  n a  k a ra fk ę  z w odą.

—  T o  chyba  w y ją tk o w o  za w z ię ty  faszysta . 
W y d a je  m u  się, że je s t w ś ró d  sw o ich , w  

n ie m ie c k im  s zp ita lu . Ż e b y  n ie  w y w o ła ć  szo-  
k u , s ta ra m y  s ię  u n ik a ć  w s z e lk ic h  zadrażn ień . 
Jego s tan  je s t bardzo  z ły  i  je ż e li dow ie  się, 

że d os ta ł się do n ie w o li,  to  w s trzą s  p sych icz  
n y  może spow odow ać śm ierć .

—  No, a le  ja k  m y ś lic ie , ^w y z d ro w ie je ?  —  
z a p y ta ł B a ryszew  z obaw ą  10  .głosie. :

L e k a rz  w z ru s z y ł ra m io n a m i.
—  L ic z y liś m y  n a  k u ra c ję  d łu g o trw a ły m  

snem . T a k i w yp o c z y n e k  ca łego system u n e r­
w ow ego  d a je  za zw ycza j na jlepsze  re z u lta ty .

t - C zy  on śp i?
W yo b ra źc ie  sobie, że n a w e t n a jlepsze  . 

ś ro d k i u syp ia ją ce  n ie  d z ia ła ją  na  n iego . C ho  
r y  u da je , że śp i. Jego p o w ie k i re a g u ją  na  
bodźce ś w ie tln e , co n ie  zdarza się u  śp ią ­
cych.

—  P o s łu c h a jc ie , —  b łaga ln ie^  p o p ro s ił B a ­
rysze w . —  P ozw ó lc ie  m i Wyć* ja k im ś  k o ją ­
cym  bodźcem . Z ro zu m c ie , ko cha ny , to  nasz 
tow arzysz , a m ó w ią c  k ró tk o ,  po p ro s tu  bo­
ha te r...

L e k a rz  w le p ił  z d u m io n y  w z ro k  w  p u łk o ­
w n ik a , a ten  u d e rz y ł w  to n  b ła g a ln y :

—  P o zw o lic ie , co? •—  I  p rz y z n a ł s ię : —
Sam  je s tem  zd e n e rw o w a n y ....D a jc ie  m i coś...
No, coś w  ro d z a ju  w a le r ia n k i.. .

W reszcie  B a ryszew  w z ią ł się w  garść i  od  
c h w il i ,  g d y  zna la z ł się w  p o k o ju  B ie ło w a , 
zaczął pos tępow ać ta k  ja k b y  zawsze b y l i  ra  
zem, a p u łk o w n ik  ty lk o  k ró tk o  b y ł n ieobec­
n y . O g lą d a ją c  w ą s k i p o k ó j i  ja k b y  coś p rz y ­
m ie rz a ją c , B aryszew  zapytał B ie ło w a : —
—  C h yba  n ie  będziesz m ia ł n ic  p rz e c iw  te ­
m u , że m i tu  pod  ścianą u s ta w ią  p ryczę ?  —
I  w y ja ś n ił : —  N ie  je s tem  ra n n y , a le  n iech  
ty lk o  le k a rz e  dos ta ną  c z ło w ie k a  w  ręce, to  
i  ch o ro b y  się zna jdą .

K ’edy na je go  p rośbę  w n ie s ion o  d ru gą  
p ryczę  i  B aryszew  p rz e b ra ł się w  szp ita ln ą  
odzież, p o w ie d z ia ł:

—  L u b ię  s ię  poleczyć, chociaż nieczęsto  
m ie w a łe m  o kazję . W p ra w d z ie  do c h iru rg ó w  
t ra f ia łe m , bo m n ie  przynoszono, a le  na w ła ­
snych  nogach ja k o ś  m i się n ie  zd a rz y ło . —  
P o ło ż y ł się na p ry c z y  i  za p rop on o w a ł: —  
Z d rz e m n ie m y  się, co? N ie  ch rap iesz?

B ie ló w  u w ażn ie  i  n ie s p o k o jn ie  p a trz y ł na  
B aryszew a . P u łk o w n ik  p rz y c is n ą ł guz ik  
dzw on ka  i  g d y  weszła  p ie lę g n ia rk a , a zaraz  
po n ie j le k a rz . p o p ro s ił:

—  Z b a d a jc ie  m n ie , coś m i dolega  —  o -  
ś w ia d czy ł m g liś c ie  i  p o k le p a ł się po m u s k u ­
la rn y m  k a rk u .

K ie d y  le k a rz  i  p ie lę g n ia rk a  w y s z li,  B ie ló w  
z a p y ta ł z w y s iłk ie m :

—  To Rosjanie?
—  P ie lę g n ia rk a  n ie , to  U k ra in k a , a le ­

k a rz  —  S y b ira k . O n  —  w o js k o w y , a ona o - 
ch o tn iczka .

—  W laso w cy  p o w ie d z ia ł B ;e łow .
—  Też p o m y s ł! —  w y k rz y k n ą ł B aryszew .

—  S k ą d  by się tu  wzdęli, w  ra d z ie c k im  szp i­
ta lu?  —  I  p op ro s ił ła g o d n ie : —  U sp okó j się. 
Łasza. O ceń s y tu a c ję  o b ie k ty w n ie  bez po­
śp iechu , p rz e a n a liz u j w s z y s tk ie  fa k ty .  Jakoś  
n ie  m ogę zasnąć —  p o w ie d z ia ł, k rę cą c  się w  
pośc ie li. C zy  d a ją  c i coś ta k ieg o , żebyś szyb 
ko  zasnął?

B ie ló w  w y s z e p ta ł:
—  D a ją , a le ja  te  ic h  ta b le tk i ro zc ie ra m  w  

palcach  i  zd m u c h u ję  ja k  p y l,  żeby n ie  w ie ­
d z ie li,  że n ie  ły k a m —

Z m ru ż y ł oczy.
— R ozum iem . C hcą  m n ie  uśpić..
—  S p ry tn ie  to  sobie w y k o m b in o w a łe ś  —  

p o c h w a lił B aryszew . —  A le  n ie  zm usza j 
m n ie  do bezsenności i  sam za ży j d la  to w a ­
rz ys tw a . Bo to  ja k o ś  g łu p ią , Ja będę spać, 
a ty  n ie.

B aryszew  p od a ł B ie lo w o w i ta b le tk ę  i  p rz y  
p iln o w a ł, żeby p rz y ją ł le k a rs tw o .

P u łk o w n ik  p o ło ż y ł się i  ju ż  . po c h w i l i  zo­
baczy ł, że tw a rz  B ie ło w a  p rz y b ra ła  s p o k o j­
n y , zm ęczony w y ra z . „Z a s n ą ł”  —  p om yś la ł.

B ie ló w  spa ł n ie m a l ca łą  dobę, a g dy  się 
o b u d z ił z lę k ie m  o tw o rz y ł oczy w  obaw ie , 
że w s zys tko  d o ko ła  znów  zacznie się ro z -  
p ły w a ć  w e m g le . O kaza ło  s ię  je d n a k , że o - 
b aw y  b y ły  p łonne: W id z ia ł n o rm a ln ie . Zo ­
baczy ł obok siebie  drzem iącego na krześ le  
B aryszew a  w  s z p ita ln y m  s z la fro k u . L eża ł 
n ie ruch o m o , żeby się od ra zu  p rz y  p ie rw ­
szym  szeleście. U śm iech n ą ł się do  B ie ło w a , 
podszedł do  o kna  i  ro zsu n ą ł zas łony ,

(D. c. n .)
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P O R Ó W N A N IA ...

(C A F -M T I)
Z czym do Msksyku?

Losowanie FE 
w hakefu nn lodzie

B O N N  P A P . W  D u e s s e ld o rfie  od ­
b y ło  się lo s o w a n ie  n o w e j e d y c ji 
ro z g ry w e k  o P u c h a r  E u ro p y  w  ho ­
k e ju  n a  lo d z ie . D ru ż y n a  m is trza  
P o ls k i — G K S  K a to w ic e  z m ie rz y  
się w  e l im in a c ja c h  n a w y je ź d z ie  
z m is tr z e m  F in la n d i i  —  K o ovea  
T a m p e re . P rz e c iw n ik ie m  z w y c ię ­
skiego zespo łu  w y ło n io n e g o  w  po ­
je d y n k a c h  p a ry  G K S  — K o oves  
b ęd z ie  w  I I  k o le jc e  P E  m is tr z o w ­
sk i zespół N R D  — D y n a m o  B e r l in .  
M ec ze  I  k o le jk i  e l im in a c y jn e j  
w in n y  być ro ze g ra n e  do 17 lis to p a ­
da b r . n a to m ia s t I I  se ria  s p o tka ń  
e lim in a c y jn y c h  b ęd z ie  o d b y w a ć  się  
do 15 g ru d n ia  b r .

S T A D IO N  A Z T E C K I ,  n a  k tó ry m  
90 ty s ię c y  w id z ó w  o g ląd a ć  m o że  
w id o w is k a  sp o rto w e , p o ło żo n y  je s t  
n a p o łu d n io w y m  s k ra ju  m ia s ta  M e k  
s y k , o  7 m in u t  d ro g i sa m o ch o d e m  
od  W io s k i O lim p ijs k ie j.

i w

Imprezy sportowe
SOBOTA

Gjodz. 10 i 17 — P ły w a ln ia  P o ­
g o n i — m ię d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  
p i łk i  w o d n e j.
N IE D Z IE L A

G o d z. 10 i 17 —  p ły w a ln ia  P o ­
g o n i — d .c . m ię d zy n a ro d o w e g o  
t u r n ie ju  p i łk i  w o d n e j.

G o d z . 11 — h a la  s p o rto w a  —
m ię d z y n a ro d o w e  z a w o d y  g im n a ­
s ty czn e .

G odz. 18 — s ta d io n  w  L a s k u  A r  
k o ń s k im  — m e cz  p . n o ż n e j:  A r -  
k o n ia  — V o rw a e r ts  B e r l in .

P O N IE D Z IA Ł E K
G o d z. 10 i 16 

g o n i — d .c . m ię d zy n a ro d o w e g o  
t u r n ie ju  w  p. w o d n e j.

G odz. 16 — W a ły  C h ro b re g o  —
U lic zn y  w y ś c ig  k o la rs k i.

G odz. 16 — sta d io n  P o g o n i —
m ity n g  l.a .

G odz. 36 —  s tad ion  p rz y  u l.
K o rd e c k ie g o  —  m ię d z y n a ro d o w e  
s p o tk a n ie  w  p . n o ż n e j zes p o łó w  
szk o ln y c h  S zc zec in a  i  R y g i.

p ły w a ln ia  1
ęd7.ynai*odow<

Jrétewa”  bsz dirons
¿ E N IN G R A D Z K I W Y S T Ę P  P O L S K IC H  L E K K O A T L E T Ó W , 

P IE R W S Z A  P O W A Ż N IE J S Z A  P R Ó B A  S IŁ  P R ZE D  IG R Z Y ­
S K A M I O L IM P IJ S K IM I W  M E K S Y K U , P R Z Y N IÓ S Ł  —  P O Z A  
N IE L IC Z N Y M I W Y J Ą T K A M I (S Z E W lN S K A , JA W O R S K A , 
S Z O R D Y K O W S K I, B A L A C H O W S K I I  S Z T A F E T A  4x400 M ) —  
S A M E  W IE L K IE  R O Z C Z A R O W A N IA . S Y G N A L IZ O W A N Y , 
N IE  O D D Z lS  P R Z E C IE Ż  I  N IE  O D  W C ZO R A J, P O W O LN Y  
R O Z P A D  S Ł Y N N E G O  O N G IŚ  „W U N D E R T E A M U ”, O S IĄ G ­
N Ą Ł  N A  L E N IN G R A D Z K IM  S T A D IO N IE  P U N K T  K R Y T Y C Z ­
N Y . T O  O C Z Y M  W S ZY S C Y  W IE D Z IE L I O D D A W N A  S TA ŁO  
S IĘ  S M U T N Ą  R Z E C Z Y W IS T O Ś C IĄ . O K A Z A Ł O  S IĘ , ŻE  
K R Ó L  JE S T  N A G I...
IS T N IA Ł A  w śród  szko len io w  

ców  P Z L A  ko nce pc ja  o s iągn ię ­
c ia  p rzez  naszych re p reze n ta n ­
tó w  tzw . „d w ó c h  szczytów ”  fo r  
m y. P ie rw szy  m ia ł przypaść 
w ła ś n ie  te raz  —  d ru g i w  o k re -  (

80-!etnia wojna piłkarska

Niech sport?
B R Y T Y J S K A  P O L IC J A  O R A Z  W Ł A D Z E  K O L E JO W E  są co­

raz bardzie j zaniepokojone nasilającym i się aw anturam i na try ­
bunach m eczów piłkarskich . Fanatyczni k ibice w yładow ują  
sw oją złość lub entuzjazm  na... taborze kolejow ym . Co tydzień, 
po meczach bryty jska  kolej musi w ycofyw ać z  ruch-u setki w a­
gonów, doszczętnie zdem olow anych przez p iłka rsk ich  c h u li­
ganów.
A L E  w sze lk ie  re k o rd y  pod  

w zg lę de m  zaślep ionego k ib ic o ­
w a n ia  s w o je j d ru ż y n ie  b ije  s to ­
lic a  S zkoc ji, G lasgow . T am  w oj 
na p iłkarska trw a  ju ż  80 lat!
Po je d n e j s tro n ie  b a ry k a d y  
„C eltic”, po d ru g ie j „Rangers” , 
d w a  n a jlepsze  k lu b y  szkockie, 
w sp ie ra ne  o rzez w ro g ie  obozy 
ro z fa n a tyzo w a n ych  z w o le n n i­
kó w .

N IK  Ł Ą C Z Y  IC H  n a w e t p a tr io ­
ty c z n e  p o ję c ie  w s p ó ln o ty  b r y t y j ­
s k ie j, bo k ie d y  je d e n  k lu b  p rze g ry  
w a  z z a g ra n ic z n y m  p rz e c iw n ik ie m ,  
ra do ś ć  p a n u je  w  d ru g im  obozie . 
T a k  b y ło  n p . w  u b . ro k u  k ie d y  to  
C e lt ic  w ró c ił bez P u c h a ru  Ś w ia ta  
z  P łd . A m e r y k i.  W  G la s g o w  ż a ­
ło b a  p a n o w a ła  w ó w c zas  w  obozie  
z ie lo n o -b ia ly c h  (C e lt ic ) , a  radość  
w ś ró d  z w o le n n ik ó w  n ie b ie s k o -b ia -  
ły c h  (R a n g e rs ). Ó w  s ły n n y  f in a ł  o 
P u c h a r  Ś w ia ta  w  M o n te v id e o  C e l­
t ic  —  R a c in g  p rz e jd z ie  do h is to r i i  
fu tb o lu  ja k o  je d e n  z n a jk r w a w ­
szych p o je d y n k ó w  p iłk a rs k ic h .'

D L A  S Z K O T Ó W  to  jc-drutk nie­
n o w eg o . T o  b o w ie m  co d z ie je  się 
n a b o is k u  i n a  t ry b u n a c h  podczas  
d e rb ó w  lo k a ln y c h  r y w a l i  tru d n o  
w p ro s t  op isać. R e k o rd  p o d  ty m  
w zg lę d e m  p o b ił f in a ł p u c h a ru  S zk o  
c j i  w  1909 r. P ie rw s z y  m e cz  p rz y ­
n ió s ł re m is  1 :1, d ru g i —  re m is  2 :2, 
a  trze c ie g o  n ie  d o k o ń czo n o  z po ­
w o d u  p o w sze ch n e j b i ja ty k i  n a  t r y  
b u n a c h . O b y d w a  k lu b y  z o s ta ły  w te  
d y  z d y s k w a li f ik o w a n e , a n a h o ­
n o ro w e j liś c ie  zdobyw ców - p u c h a ru  
S z k o c ji  p o d  d a tą  1909 r .  w id n ie je  
p u s te  m ie js c e ...

Ó W  N IE  S P O T Y K A N Y  C H Y B A  
n a  św ie c ie  a n ta g o n iz m  m a  w  d u ­
ż y m  s to p n iu  p o d ło ż e .. . r e l ig ijn e .  
R an g ers  z a ło ż y li w  1873 p ro te s ta n ­
c i ,  C e lt ic  w  1887 —  k a to l ic y , p rz y  
b ys ze  z I r l a n d i i .  P rz e c iw ie ń s tw a  re  
l ig i jn e  p o d s y c a ły  „ w o jn ę ” . S zcze­
g ó ln ą  n ie to le ra n c ją  w y ró ż n ia ją  się 
„ R a n g e rs i” . D o dziś n ie  m a  m o w y ,  
a b y  n ie p ro te s ta n c k i p i łk a r z  m óg ł 
g ra ć  w  ty m  k lu b ie .

W  C E L T IC  n ie  m a  t a k  p r z y ­
k ła d n e g o  fa n a ty z m u . T u  je d n a k  ce  
le b ru .ie  się  n a ro d o w e  t ra d y c je .. .  i r ­
la n d z k ie . E m b le m a t  k lu b u  s k ła d a  
s ię  z b a rw  n a ro d o w y c h  Ir la n d i i ,  
n a  s ta d io n ie  p o w ie w a  f la g a  i r ­
la n d z k a . P i łk a r z  m oże b y ć  ka żdego  
w y z n a n ia , b y le  t y lk o  g ra ł d o brze.

O s ie m d z ie s ię c io le tn ia  w o jn a  p i ł ­
k a rs k a  w  G la sg o w  s tw a rz a  w  m ie ­
ś c i '  w ie le  d o d a tk o w y c h  p ro b le ­
m ó w . G to  n p . o jc o w ie  m ia s ta  b y ­
w a ją c  na w s z y s tk ic h  m e cza ch  C e l-  
t ic u  i R an g ersu  n ie  z d ra d z a ją  a n i  
n a jo tę  s w o ich  s y m p a tii k lu b o -

"ych Opr. W. Różycki

D ru ż y n y  5 państw

Szczecin ie

Waterpoiowy turniej
„nadziei

olimpijskich
D Z IŚ  n a  p ły w a ln i  P o g o n i ro z ­

p o c zn ie  się  m ię d z y n a ro d o w y  t u r ­
n ie j zes p o łó w  m ło d z ie ż o w y c h  w  
p iłc e  w o d n e j. U c ze s tn ic zą  w  n im  
d ru ż y n y  C S R S , N R D , B u łg a r i i,  
R u m u n ii i  P o ls k i. P Z P  w y s ta w ia  
2 zes p o ły . W c z o ra j o d b y ło  się  lo ­
s o w an ie . A  o to  ze s ta w ie n ie  p a r :

S o b o ta  go d z . 10: C SR S— N R D , 
P o ls k a  I  —  P o ls k a  I I  i  B u łg a ria  
— R u m u n ia , go d z . 17: B u łg a r ia  —  
P o ls k a  I I ,  N R D  —  R u m u n ia ,  
C S R S  —  P o ls k a  I .

N ie d z ie la , godz. 10: N R D  —  
P o ls k a  I I ,  C S R S  — R u m u n ia ,  
B u łg a r ia  — P o ls k a  I .  G o d z . 17: 
R u m u n ia  —  P o ls k a  I I ,  C S R S  —  
B u łg a r ia , N R D  — P o ls k a .

P o n ie d z ia łe k , go d z . 10: C S R S  —  
P o ls k a  I I ,  B u łg a r ia  — N R D , -  
m u n ia  —  P o ls k a  I.

W  n as zym  m ie ś c ie  p rz e b y w a  se­
k r e ta r z  gen . P o ls k ie g o  Z w . P ły ­
w a c k ie g o , J Ó Z E F  B R Z O Z O W S K I,  
k tó re g o  p o p ro s il iś m y  o p o d z ie le ­
n ie  s ię  u w a g a m i.

—  D o  t u r n ie ju  szczec ińskiego  
t a k  w ła d z e  P Z P  ja k  i  k ie ro w n ic  
tw a  z w ią z k ó w  p ły w a c k ic h  p ań s tw  
u cze stn ic ząc yc h  w  t e j  im p re z ie  
p rz y w ią z u ją  d u że zn a c ze n ie . S ta r ­
t u ją  tu  b o w ie m  d ru ż y n y  m ło d z ie ­
żow e, k tó r e  ju ż  w  n ie d a le k ie j  
p rzys z ło ś c i s ta n o w ić  będ ą  s z k ie le t  
r e p r e z e n ta c ji  p a ń s tw o w y c h  p rz y ­
g o to w u ją c y c h  się do  tu r n ie jó w  o 
m is trz o s tw o  E u ro p y  i o l im p i j ­
s k ic h . P Z P  d ą ży  o b ec n ie  do  z b u ­
d o w a n ia  s i ln e j d ru ż y n y  narodo- 
w e j,  k tó ra  z p o w o d ze n ie m  m o g u  
b y  k o n k u ro w a ć  z c z o ło w y m i ze ­
s p o ła m i E u ro p y . S ta w ia m y  w ię c  
n a  m ło d z ie ż , k tó ra  p ie rw s z y  bo ­
jo w y  c h rze s t p rz e jd z ie  w łaśn ie  
w  w a s zy m  s y m p a ty c z n y m  m ie ś ­
c ie , p o s ia d a ją c y m  z re sztą  p ię k n e  
t r a d y c je  w  p iłc e  w o d n e j .

In fo r m u je m y ,  że b ile ty  w s tę p u  
n a  im p re z ę  u p o w a ż n ia ją  ta k ż e  do 
k o rz y s ta n ia  z k ą p ie lis k a . K ą p ie l  
b ę d z ie  je d n a k  d o zw o lo n a  t y lk o  w  
p rz e rw a c h  s p o tk a ń  ( w  g o d z in a c h  
p o łu d n io w y c h ), ( r )

się m e k s y k a ń s k ic h  ig rzysk . 
P ie rw sza  p ró b a  za w io d ła , t ru d  
no  łu d z ić  się, że za 4 m iesiące 
będzie  le p ie j,  że s tan ie  się c i T 
i  P o lacy, ta k  ja k  d a w n ie j by­
w a ło , będą m o g li ry w a liz o w a ć  
z  n a jle p szym i. Z a n im  w  o gó l­
n y m  za rys ie  sp ró bu je m y  sobie 
o dp ow ie dz ie ć  na p y ta n ie  d la ­
czego obecnie  p o lska  le k k o a tle ­
ty k a  p rzechodz i ta k  pow ażny 
kryzys , s p ó jrz m y  ra z  jeszcze na 
je j  d ro g i do s ła w y  i  c h w a ły .

R O K  1956, p o c z ą te k  naszych  w ie l 
k ic h  sukcesów , p rz e ło m o w e  zw y c ię  
s tw o  n ad  u c h o d zą c y m i w ów czas za  
p o tę g ę  1. a . W ę g ra m i (107:104). W  
n a s tę p n y m  ro k u  p rze b o je m  z d o b y ­
w a m y  I I  lo k a tę  w  E u ro p ie  zw y c ię  
za ją c  C S R S  (121:91). W ę g ry  (120:89) 
i N R F  (117:103). R o k  1953, ro k  p a­
m ię tn y c h  m is tr z o s tw  E u ro p y  w  
S z to k h o lm ie , w ie lk a  „ v ic to r ia ”  p o i 
s k ie j 1. a . — 8 z ło ty c h  m e d a li. 2 
s re b rn e  I 2 b rą zo w e . U g ru n to w a ły  
one c zo ło w ą , 3 lo k a tę  p o ls k ie j le k  
k o a t le ty k i w  św ie c ie . N a O lim p ia ­
d z ie  w  R z y m ie  p ie rw s z e  z ło te  m e­
d a le  w  h is to r i i  nas ze j m ę s k ie j 1. a. 
(S z m id t i K rz y s z k o w ia k ), p ó źn ie j 
z n ó w  ca ła  se ria  ś w ie tn y c h  z w y ­
c ię s tw  r e p r e z e n ta c ji  o ra z  Ig rz y s k a  
w  T o k io  ze z ło ty m i m e d a la m i 
S z m id ta , ż e ń s k ie j s z ta fe ty  4 x  lf>0 m. 
s re b ro  I r e n y  K irs z e n s te in , s z ta fe ­
t y  p a n ó w  4 x  100 m , 4 m ie js ce  M a ­
n ia k a  w  f in a le  loo m , s re b rn y  m e  
d a l s z ta fe ty  4 x  400 m .

Na mistrzostwach w  Buda­
peszcie też było nieźle, ale już  
po jaw iły  się pierwsze oznak i 
kryzysu, pierwsze oznaki „sta­
rzen ia  się” reprezentacji. Po­
tw ie rd z e n ie m  tego stanu b y ły  
s ta r ty  w  P ucha rze  Europy, a 
p ra w d z iw y  o b ra z  sm u tne j rze ­
czyw is to śc i d n ia  dzis ie jszego 
p rz y n ió s ł le n in g ra d z k i t r ó j-  
m ecz

J A K  W IĘ C  to  s ię  sta ło, że z 
tak  świetnego ongiś zespołu 
m am y dziś ty lko  smętne r e s z ­
ki? Z n a w c y  p rze dm io tu  n ie  
bez ra c j i  u p a tru ją  p rzyczyn  w  
n as tępu jących  fa k ta c h :

1) n ie u s ta ją c e j „w o jn ie  pod­
ja z d o w e j”  o fo te le  i  apanaże  
w  c e n tra ln y c h  w ła d zach  P Z L A ,  
w  z w ią z k u  z czym  sp raw y p la  
now anego szko len ia  i  ra c jo n a l­
n ych  p rzyg o to w a ń  k a d ry  z n a j­
d o w a ły  sic z re g u ły  na d ru g im  
p la n ie  ( „K o te r ie  i  k l ik i ,  pod -

m  Rajd Tatrzański
Z A K O P A N E  P A P . 25 M ię d z y n a ­

ro d o w y  R a jd  T a trz a ń s k i, k tó r y  
je s t  ró w n o c ze ś n ie  o s ta tn ią  e l im in a ­
c ją  m is trz o s tw  E u ro p y , w  zasa­
d z ie  ro zp o c zą ł się ju ż  19 lip c a , a l ­
b o w ie m  w  ty m  d n iu  od godzin  po 
ra n n y c h , k o m is ja  te c hn iczn a  p r z y j ­
m o w a ła  m o to c y k le  do  p a rk u  m a ­
szy n . O d b ió r  m o to c y k li będzie  się 
ró w n ie ż  o d b y w a ł 20 lip c a , a w  n a ­
s tę p n y m  d n iu , o  g o d z in ie  7 ra no , 
ru s z y  na tra s ę  p ie rw s z y  za w o d n ik , 
k tó r y m  b ę d z ie  nasz re p re z e n ta n t  
Z b ig n ie w  P ie c za ra .

ja zdo w e  w o jn y , w za je m n e  pod 
ko p y w a n ie  się”  —  ja k  p isa ł 
„S z ta n d a r M ło d u c h ” ),

2) i le  p o ję te j i  n ie w ła ś c iw ie  
re a liz o w a n e j d e c e n tra liz a c ji 
szko len ia ,

3) a n ta g o n is ty  cznych  in te re ­
sach k a d ry  sz k o le n io w e j P Z L A ,

4) n ie w ła ś c iw e j p ra c y  w  w ie  
lu  k lu b a c h  sp ortow ych .

N IE  M A  S EN SU mnożyć te­
go rejestru błędów —  ju ż  po­
wyższe w yliczenie wystarcza  
aby zrozumieć w  czym rzecz.
D z ię k i ta k ie j „p o lity c e ”  m am y 
o to  dziś, „z a  p ięć d w u n a s ta ”  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  rep rezen ­
ta c ję  —  w id m o , w  k tó re j o bok  
k i lk u  „M a tu z a le m ó w ”  ( ja k  S i­
d ło , k tó ry  m a szanse pojechać 
na  4 O lim p ia d ę  w  s w o je j ka ­
rie rze . czego m u  zresztą szcze­
rze  życzym y. P ią tk o w s k i czy 
S zm id t) oraz k i lk u  w a rto ś c io ­
w ych  i  u ta le n to w a n y c h  zaw od­
n ik ó w , m a m y same „b ia łe  p la ­
m y ” . N ie  w y p e łn i ic h  ju ż  te raz 
n a jle p s z y  n a w e t tre n e r, czy n a j 
lepszy n a w e t zarząd. Może się 
zresztą  n a w e t zdarzyć p rzy 
sp rz y ja ją c y c h  o ko licznośc iach, 
że w  M e ksyku  n iezm ordo w a na  
S zew ińska  zdobędzie  3 m edale, 
że d o rzu c i coś do te j k o le k c j i 
Ja w orska , może 400 -m etrow cy, 
może S zm id t... i że za do w o li to  
k ib ic ó w -fa n a ty k ó w . czy podob­
nych  im  w  ty p ie  dzia łaczy. 
Rzecz je d n a k  p rzec ież  n ie  w  
ilo ś c i o lim p ijs k ie g o  „z ło ta ”  czv 
„s re b ra ”  —  u c iu łan e ao  przez 
g ars tkę  za w o d n ik ó w . T a k i spo­
sób m yś len ia  b y łb y  k o n ty n u a ­
c ją  s ta rych  b łędów , b y łb y  w y ­
razem  k ró tkow zroczn o śc i... O d ­
budow ę  le k k o a tle ty c z n e j rze cz ­
p o s p o lite j rozpocząć p o w in n o  
się od p odstaw , od na jsze r­
szych pods taw  (a te  o s ta tn ie  
oznacza ją  p ra w id ło w o  ro z w ija ­
n y  w yczyn  w  tz w  te re n ie ) i  roz 
począć tę  o dbudow ę  ju ż  od dz iś  
L e n in g ra d z k a  k o n fro n ta c ja  da­
ła  dos ta teczn ie  dużo  spostrze­
żeń i  ta k  ja s n y  o b raz  rzeczy­
w is to śc i, że z w yc ią g n ię c ie m  
o dp ow ie dn ich  w n io s k ó w  i  ich  
re a liz a c ją  n ie  p o w in n o  się z w ie  
kać. D la  d ob ra  p o lsk iego  sp o r­
tu , d la  u trz y m a n ia  je go  w yso ­
k ie j ra n g i w  św iecie .

M. Szymczyk

POPLOTKUJMY

BOSO A L E  
W  O S T R O G A C H ?

©  O TO  co na tem a t 
tzw . „b a z y  te ch n iczn e j”  , 
p o ls k ie j l. a. pisze . .K U ­
R IE R  P O L S K I” : ..Zagra ­
n ic z n y  ty czka rz  m a 5 ro ­
d za jó w  tyczek na różne  
te m p e ra tu ry , u nas czoło­
w i tyczkarze  m a ją  n a iw y -  
że j 2. N ie m a m y now o ­
czesnych d ysków , a pan­
to fle  tre n ing ow e  naszej 
p ro d u k c ji roz laża  sic na 
deszczu. W  '  .en in grad z ie  
n ie k tó ry m  czo łow ym  le k ­
k o a tle tom  p o ls k im  w ycho ­
d z iły  na w ie rz c h  palce” .

K O B IE T A  Z A P A L I  Z N IC Z

#  J A K  W IA D O M O  po 
raz p ie rw szy  w  h is to r ii 
O lim p ia d  zn icz o lim p ijs k i 
za pa lić  ma w  M eksyku  ko  
b ieta . M a n ią  być 19-let- 
n ia  b ru ne tka . m is trz y n i 
M e ksyku  w  b iegu na 400 1 
m  E N R IQ U E T A  B A S IL IO . 
In fo rm a c ja  ta  n ie  uzyska­
ła  jeszcze o fic ja ln e g o  po­
tw ie rd ze n ia .

K A D R A  N A  M E C Z  
„E X P R E S S U ”

•  O TO  ka d ra  p iłk a rz y  , 
z k tó ry c h  tre n e r-s e le k c jo -  
n e r P Z P N  w y ło n i re p re ­
zentac ję  na mecz z d ru ­
żyną us ta loną  przez czy­
te ln ik ó w  „E xp re ssu  W ie ­
czornego”  (21 s ie rp n ia ); 
K os tka . Szeja, W in k le r,  
G m och, O ś liz lo . La tocha , 
Janduda . Anczok, S z m d t,  
B la u t. S zo ltys ik . Ż m ije w ­
sk i. L ub ań s id . Sadek, Ja - 
ro s ik  i  Gadocha.

W S W F N A  SLA S K U  \
I  W  L U B E L S K IE M ?

A  N A J P R A W D O P O ­
D O B N IE J  ju ż  w k ró tc e  K a  
tow ice  o trz y m a ją  Wyższe  
Szkolę  W ych o w an ia  F izycz  
nego, k tó ra  począ tkow o  
is tn ie ć  będzie ja k o  f i l ia  
k ra k o w s k ie j W SW F. S tara  
n ia  o u tw orzen ie  wyższe­
go s tu d iu m  n au czyc ie lsk ie ­
go czyn ią  także w ładze w o j. 
lube lsk iego . N ow a ucze ln ia , 
p od po rządkow ana  w arszaw  
s k ie j A W F  m ia ła b y  p t u -  
stać w  B ia łe j P od lask ie j.

Z e b ra ł: get
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N A U C Z Y C IE L  szk o ły
ś re d n ie j p rz y g o to w u je  
do  eg za m in ó w  w stęp ­
n y c h  i p o p ra w k o w y c h  
T m a te m a ty k i, p o ls k ie ­
g o . T e l .  707-81. 60-P

W Y K O N U J E M Y  prac e  
k re ś la rs k ie . O f e r t y :  B iu  
r o  O głoszeń , S zc zec in , 
po d  6513.

G O S P O S IA  do  le k a rza  
n a  s ta łe  p o trze b n a  za ­
ra z . A l. W o j . P o ls k ie ­
go 42— 6. 6510-G

NIERUCHOMOŚCI

K U P IĘ  1 do 3 ha z ie ­
m i  (m oże być z dorn - 
k ie m ) pod S zczec inom  
— Z d ro je , G u m ie ń e e , 
K rz e k o w o . O ferty *: B tu  
ro  O g łoszeń . S zczec in , 
p o d  6474.

RÓŻNE

T E L E W IZ Y J N E  po g oto  
w ie , Ja s ie n ia k , te łe fo n  
263-63. 5S80-G

P R Z E P R A S Z A M  T a d e u  
sza W ó jc ik a  ,zam . Szcze 
e łn  u l. Ś c ie g ien n eg o  l i  
—2 za w y rz u c e n ie  jego  
rz e c z y  p rze z  o k n o  w 
d m u  27. v i l . 68 r. — D a ­
n u ta  M ą d ra , S zczec in , 
Ś c ie g ien n eg o  11—2.

6534-G
N O W O  O T W A R T Y  w a r
sztart ra d io w o  -  te le w i­
z y jn y . Z d ro je . B at. 
C h ło p s k ic h  *6 -a . G rz e ­
g o rz  S ze w c zy k .

6326-G

KUPNO

S K U P U J Ę  s ta re  b la ty  
m a rm u ro w e , b ia łe  (306— 
50O t ł  za n i  k w .) . Z g ło ­
szenia -k ie ro w a ć  l is to w ­
n ie  pod ad re s : J o z -€  
S tę p ie ń . S zczec in . B oh. 
W a rs z a w y  107—8.

6548-G

SPRZEDAŻ

M O T O C Y K L  M Z  E S  
250(1. ro k  1966, s tan  b. 
d o b ry  — sp rze d a m . T e  
le fo o  440-11 w e w n . 3:4 
łu b  w e w n , 53-14. 6355-G

S A M O C H Ó D  ..O p e l R e ­
k o r d "  — sp rze d am . 
B a n d u rs k ie g o  26—3.

6526-G
M O T O C Y K L  „S -im son- 
S p o r t" ,  sp rze d am . T e l .  
455-08. 6477-G

2 O S O B N E  p o k o je  za ­
m ie n ię  n a  m ie s zk a n ie  
2 -p o k o jo w e  z w y g o d a ­
m i i  c . o . T e l .  391-58, 
p o  godz. 19. 6511-G

P O K O J  2-osoboW y do  
W y n a ję c ia . T e l .  758-96.

6461 -G

W O J E W Ó D Z K IE  P rze d  
s ię b io rs tw o  P K S  O d ­
d z ia ł 1 w S zc zec in ie  po 
s z u k u je  p o k o i s u b lo k a ­
to rs k ic h  d la  z a k w a te ­
ro w a n ia  k ie ro w c ó w . O -  
f e r t y  n a le ży  zg łaszać w  
re fe ra c ie  s o c ja ln y m  — 
S zc zec in , u l. K o rz e n io w  
s k ie g o  2. p o k ó j n r 5. 
p a r te r  te l. 471-25 w  
g d * . od 7—15. 2869-K

W  D N IA C H  11— 1 4 .V II. 
b r . na O d rze  w  o k o li­
cy g azo w n i z o s ta ły  zer  
w a n e  sieci ry b a c k ie  
p rze z  s ta te k . P ro s i się 
o w s k a z a n ie  m ie js ca  od  
c ią g n ię c ia  sieci za w y ­
n a g ro d ze n ie m . W ia d o ­
m ość: te l. 32-116.

6519-G
U N IE W A Ż N IA  się zgu  
b io n ą  leg . s łużbow a, 
w y d a n a  ob. J u lia n o w i  
K ra m o w i p rzez  O k rę g o  
w a  K o m is je  A rb it ra ż o ­
w ą  w  S zc zec in ie .

64S9-G

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
G O S P O D A R K I K O M U N A L N E J

w  Szczecinie

w z y w a  w s z y s tk ic h  k lie n tó w , k tó r -  
rz y  o d d a li do  czyszczenia  g a rd e ro ­
bę w  la ta c h  1966— 1967 w  p u n k ta c h  
p rz y ję ć  p rz y  u l. iŃ aszubskie j 52 
i K o ł łą ta ja  31 i  dotychczas je j n ie  
o d e b ra li do zg łoszenia  się po je j 
o d b ió r w  te rm in ie  do  d n ia  15.9. 

1968 r.

G a rd e ro b a  n ie  odebrana  w  p o w y ż ­
szym  te rm in ie  p rz e jd z ie  n a  w ła s ­

ność p rze d s ię b io rs tw a .

W O J E W Ó D Z K I Z A K Ł A D  
U S Ł U G O W O -P R O D U K C Y J N Y  

Zw . OSP
w  Szczecinie u i. Tkacka  54

z a w ia d a m ia  sw o ich  K lie n tó w , że z 
d n ie m  1. V I I .  1968 r. z m ie n ił nazwę 

• na:

W ojew ódzki Zakład  Urządzeń Po­
żarniczych Z w iązk u  Ochotniczych 
Straży Pożarnych w  Szczecinie uł. 
Tkacka  54, k o n to  b a n ko w e  N B P  I 
O .M . Szczecin  1412-6-3269, n r  te i. 

n ie  u le g ły  zm ian ie .
2861-K

Ośrodek Szkolenia Zawodowego  
K ierow ców  L ig i O brony K ra ju  

w  Szczecinie

P R Z Y J M U J E  Z A P IS Y

na kursy kierowców:
K urs  K a t. I I I  am atorsk ie j p oczą tek 

25. 7. 1968 r. godz. 17,
K urs  kat. I I I  plus IV  am atorskie j

począ tek  25. 7. 1968 r. godz. 17, 
K urs  K a t. IV  m otocyklow ej począ­

te k  25 7. 1968 r. godz. 17.
B iuro  czynne codziennie od godz. 

10— 17,
' te le fo n  43-948, u l.  W o jc ie ch a  121 

2862-K

W  dniu 15 lipca 1968 r. po długich 
i  ciężkich cierpieniach zm arł n ie­

odżałowany kolega

Stefan Grudzień
d y s p o z y to r K ó łk a  R o ln iczego  w  G lin ­
ka ch , odznaczony M e d a le m  10-leeia 

P o ls k i L u d o w e j.
Rodzinie Zm arłego w yrazy  głębo­
kiego współczucia składają

Zarząd  i Członkow ie  
K ó łk a  Rolniczego w  Glinkach.

6847-G

P O L S K I — „ S k o k "  g. 19; n ie d z ie la :  
g. 19.30; w  p o n ie d z ia łe k  — n ie c zy n ­
n y ;  W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ C . k . n a­
rze c zo n y "  g . 19.30; n ie d z ie la ;  g . 19, 
w  p o n ie d z ia łe k  n ie c z y n n y ; C Y R K  
„ W IS Ł A "  —  a t. W y z w o le n ia  g. 15, 
19; (sobo ta , n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
łe k ).

D E L F IN  ( te l .  468-78» „ Z a  w aszą i  
naszą w o lność”  g. 10, 12. 14, 16, 18, 
20 — p o j.-c a d z . — od la t  M ; „ O s ta t­
n i c o w b o y "  g. 22.45 —  U S A  — n ie ­
d z ie la  i p o n ie d z ia łe k : „ Z a  w aszą  
i naszą w o ln o ś ć ”  g . 12. 14. 16, 18. 20; 
C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) „ D ż in g is  
C h a n "  g. 8.30. 11, 13.30, 16, 18.30 . 21
— ju g .- N R F  — od la t  16 — p an o  
ra m . (sobo ta , n ie d z ie la  i p o n ie d z ia ­
łe k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ J e z io ­
ro  F la m in g ó w "  g. 9, 11 — m e k s y k , 
od la t  7 — d u b b in g ; „P rze s u ń  się k o  
c h a n ie "  g . 13. 15.30, 18, 20.30 U S A  
od la t  14, p a n o ra m .;  n ie d z ie la  i po ­
n ie d z ia łe k : „P rze s u ń  się k o c h a ­
n ie ”  g. 13, 15-30. 18 , 20.30 — U S A  — 
od la t  14 — p a n o ra m .;  O G R O D O W E
—  „ P o g a rd a "  g. 21 — f r . - w ł .  od la t  
18 — p a n o ra m .;  n ie d z ie la :  „S o b ó t­
k i "  g. 21 — p o i. (w s tę p  b e z p ła tn y );  
p o n ie d z ia łe k : „ P o g a rd a ”  g. 21; D E R  
B Y  — „ O ld  S u re h a n d ” g. 21 — ju g . 
p a n o ra m .;  n ie d z ie la . „P o zn a ń s k ie  
S ło w ik i"  g. 21 (w stęp  b e z p ła tn y );  
p o n ie d z ia łe k : ,.OLd S u re h a n d "  g. 
21; P O L O N IA  ( te l. 218-34) „ G a m o ń "  
g . 9.15, 11.30, 13.45 — f r .  p an o ra m , 
o d . la t  14; „ D ru g a  p ra w d a ”  g. 1«, 
18.15, 20.30 — f r .  p a n o ra m , od la t  
16 (sobota , n ie d z ie la  i p o n ie d z ia łe k );  
P IO N IE R  ( te l. 475-02) ,» o p ie k u n  p ta  
k ó w ”  g. lO — p o i.;  „ F lip , F la p  i in ­
n i"  g. u ,  13, 1S — U S A  — od  la t  11; 
„ M ik o ła j  K o p e rn ik ” g. 17; „G d z ie  
je s t  g e n e ra ł”  g. 18, 20 — p o i. od la t  
12; „ T y g ry s  lu b i św ieże m ięso”  g. 
22 — f r . - w ł . ;  n ie d z ie la  i p o n ie d z ia ­
łe k :  „ M ik o ła j  K o p e rn ik ”  g. 17; 
„G d z ie  je s t g e n e ra ł”  g. ¡8, 20: „ T y  
gcys lu b i św ie że  m ię s o "  g . 22; 
M A R S  — „ H a  ta r  i "  g. 18 — U S A  — 
od  la t 11; (sobota , n ie d z ie la  i po ­
n ie d z ia łe k );  P R O M IE Ń  — „ F a n to -  
m as w ra c a ”  g . 16. 18. 20 — f r .  p a ­
n o ra m . od la t  14; n ie d z ie la  i po­
n ie d z ia łe k : g . 14. 16, 1«, 20; F A L A  
.J a k  się m asz V e r o "  g . 17, 19.10 — 

w ę g . od la t  16; n ie d z ie la :  „ W ik in ­
g o w ie ”  g . 13, 15.20, 17.40 20 — U S A
— p a n o ra m , od Lat 14; p o n ie d z ia łe k :  
g . 17, 19.20; E C H O  (K rz e k o w o )  „ H a j  
d u c y ”  g. 18, 20 — ru m . od la t  16; 
p a n o ra m .;  n ie d z ie la  i p o n ie d z ia łe k :  
„ W y p ra w a  3 ied m iu  z ło d z ie i”  g. 18. 
20 — U S A  — od la t  16 — p a n o ra m .;  
M E W A  (Z e le c łio w o ) „ D y w e rs a t ic i”  
g. 18.30 — ju g . od la t  14 (sobota  
i  n ie d z ie la );  p o n ie d z ia łe k :  „ S a b r i-  
n a ”  g. 16, 18.30 — U S A  — od la t  14; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  . .M o rd e r  
ca po  n as zem u " g . 17. 19 —  czesk i
— od la t  16 — p a n o ra m .;  „G a n g s te r
i u rz ę d n ik "  g . 21 — U S A  — od la t  
16; n ie d z ie la :  g. 20; ..M o rd e rc a  po  
n a s z e m u "  g. 14. 16. 18; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie ) „ Ż y c ie  m a łże ń s k ie ”  g. 18. 
20 — I I  ck. „ O N A "  — _ fr . p a n o ra m , 
od  la t  lfi; n ie d z ie la , g. 16. 18. 20; 
p o n ie d z ia łe k : „ P ra w d a  p rz e c iw
p ra w d z ie "  g. 16. 18. 20 —  U S A  — od

la t  16 — p a n o ra m .;  H U T N IK  (S to ł-  
czy n ) „ P a r y ż  — W ars zaw a bez w i­
z y "  g. 1«, 20 — p o i. p an o ra m , od 
la t  11 (sobota i  n ie d z ie la );  p o n ie ­
d z ia łe k :  „ R in g o  K id "  g. 18, 20 —  
U S A  — od la t  14 —  p a n o ra m . B A J ­
K A  (P o lic e ) „ K ró lo w a  s ta c ji b e n zy ­
n o w e j"  g. 17. 19 — ra dź. od la t  U ;  
n ie d z ie la : g. 15, 17, 19; p o n ie d z ia ­
łe k :  „ W łó c z ę g i p ó łn o c y ” g . 15, 17, 
19 — U S A  — od  la t  7; S Y R E N K A  
(Ja s ie n ic a ) „ U p ió r  z M o rr ls w iłle ”  g. 
19 — czesk i od  la t  14; n ie d z ie la  i po  
n ie d z ia łe k :  g. 17, 19; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  „ G d y  m iłoś ć  p rz e ­
m i ja ”  g . 19 — ju g . od  la t  16; n ie ­
d z ie la ;  g. 18; p o n ie d z ia łe k :  „ T w a rz  
zb ie g a "  g. 18 — U S A  — od la t  14; 
IN A  (S ta rg a rd ) „ W e h ik u ł  czasu”  g.
17.30, 19.30 — U S A  — od la t  14; n ie ­
d z ie la :  g . 15.30, 17.30. 19.30 —  U S A  
— od la t  14; „ S k a rb ” g. 12; p o n ie ­
d z ia łe k :  „ D z w o n ić  N o rth s id e  777" 
g . 17.30, 18.45 — U S A  — od  la t  14; 
P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ S ta jn ia  na 
S a lv a to c ze ”  g. 17. 19 — p o i. od la t  
16 — p a n o ra m , (sobota i n ie d z ie la );  
p o n ie d z ia łe k : „ O s ta tn i M o h ik a n tn "  
g. 17, 19 — N R F  — od  la t  11 — p a­
n o ra m .;  D A R  (S ta rg a rd ) „ W in n e -  
to u ” g . 16, 18, 20 —  ju g . od la t  I I  — 
cz. i i i  —  p a n o ra m , (sobo ta , n ie d z ie  
la  i p o n ie d z ia łe k ), w  n ie d z ie lę  i po ­
n ie d z ia łe k  o g. 12.30 „ B a jk a  o ca­
rze  S a l ła n ie ” — p a n o ra m .;  W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „ P ię k n a  A n g e lik a ” g. 
18, 20 — f r .  od la t  16 — pan -o ram .; 
n ie d z ie la  i p o n ie d z ia łe k : g. 16, 18. 
20; „ Ś w ię ta  w o jn a "  g. 10; W E N U S  
(G o le n ió w ) „ D z ia ła  N a v a ro n y ”  g.
18.30, 21 — ang . od la t  14 — p an o ­
ra m .;  n ie d z ie la :  g. 18 , 20.45: „ P a n i  
T w a rd o w s k a ”  g. .12; p o n ie d z ia łe k :  
„ D w a j z T ek sa su ”  g . 18.30, 21 —  
U S A  — od  la t  11 — p a n o ra m .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
s z tu k a  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I —  
X V H  w .;  X X  la t  g a le r i i  s z tu k i  
p o ls k ie j, rene sa n so w e s tro je  ks ią ­
ż ą t szczec iń s k ic h  g. 9— 15, W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  nad  B a ł­
t y k ie m  p rzed  1 000 la t;  żeg luga , bu ­
d o w n ic tw o  o k rę to w e , ry b o łó w s tw o ,  
u rzą d ze n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h , p re h is to r ia  P o m o rza  Z a ­
ch o d n ie g o , p rz y ro d a , k u l tu r a  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j, z  d z ie jó w  k o w a l­
s tw a . rze m io s ł p o k re w n y c h  i m o­
n e ty  na P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 
9—15; Z A M E K  — I V  F e s tiw a l P o l­
sk iego  M a la rs tw a  W spó łczesnego  
g. 10—18; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
„ X X - le c ie  S to c zn i S z c z e c iń s k ie j"  g. 
0— 19; (W  n ie d z ie lę ) —  w y s ta w y  
c z y n n e  od g. 10— 16; w  p o n ie d z ia łe k  
—  n ie c zy n n e .

D E L F IN  — „ D re w n ia n y  je źd z ie c "  
g. 10, 11; p o n ie d z ia ie k : „E s k a p a d a ” 
g. 10, 11; B A Ł T Y K  — „ J e z io ro  F la ­
m in g ó w ”  g. 9, l i  (n ie d z ie la  i p o n ie ­
d z ia łe k );  P IO N IE R  — „ o p ie k u n  p ta  
k ó w "  g . 10; „ F l ip .  F la p  i in n i”  g. 
11. 13, 1> (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ;;  
M A R S  — „ A w a n tu ra  w  sa d z ie”  g. 
11, 12; (n ie d z ie la );  P R O M IE Ń  —
„ P rz y b y c ie  ty ta n ó w ”  g. 18 (n ie d z ie ­
la );  F A L A  — „C o  w ie m y  o  P o p ic ­
iu ”  g. 12 (n ie d z ie la );  E C H O  — ..N ie  
s p o d z ia n k a ”  g. 16 (n ie d z ie la );  S Z M A  
R A G D O W E  (Z d r o je )  „200 m it  do do  
m u ”  g. 12 (n ie d z ie la  i p o n ie d z ia ­
łe k );  H U T N IK  — „ L a t a r n ik ”  g . 12 
— (n ie d z ie la  i p o n ie d z ia łe k );  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — „P ie c z o ­
n e g o łą b k i”  —  g. 12 (n ie d z ie la  
i p o n ie d z ia łe k );  B IA Ł Y  Ż A G IE L  — 
„ N ie d a le k o  W a rs z a w y "  g. lfi (-nie­
d z ie la  i p o n ie d z ia łe k );  M E W A  —  
.P ią t k ą  z u lic y  B a rs k i >j”  g. 12 (n ie  
d zie ła  i o o o ie d r la te k );  S Y R E N K A  —  
„M ło d oś ć  C h o p in a ”  g. 14.46 (n ie d z ie  
la  i p o n ied z ia łe k» : B A J K A  — „O  
g a łg a n k o w y m  s m o k u ”  g. 11.15; po ­
n ie d z ia łe k ;  „ W łó c zę g i p ó łn o c y ”  g. 
15.

KLUBY

T P P R  — W o j. P o l .  66 — f i lm  „ M i -
ifssne k ło p o ty ”  g. 19 (sobo‘a  t n ie ­
d z ie la );  w  p o n ie d z ia łe k : „ T o m  Jo ­
nes" g . 19 —  ang. od ła t  16.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7; S Z P IT A L  M IE J S K I
—  C h iru rg ia  — G o ię c in o : K L IN IK A  
C H O R Ó B  W E W N . — U n i i  L u b e l­
s k ie j;  S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d  
d z ia ł P o ło ż n ic z y  P io tra  S k a rg i;  P O  
R A D N IA  O G Ó L N A  — K as zu bs ka  — 
g . 19—7; P O R A D N IA  S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  A l.  P ia s tó w  l  — g. 
20—8.
N IE D Z IE L A
K L IN IK A  C H 1R . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n ii L u b e ls k ie j;  P O R A D N IA  D L A  
D Z IE C I — W o jc ie c h a  7 — g. 12— 17; 
I I I  K L IN IK A  C H TR . — Po-m orza-ny; 
K L IN IK A  C H O R Ó B  W E W N . — U n ii  
L u b e ls k ie j;  S Z P IT A L  W O J S K O W Y
—  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — P io tra  
S k a rg i;  P O R A D N IA  O G Ó L N A  — 
K a s zu bs ka  — czy n n a  c a łą  dobę; 
P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A
—  a l .  P ią s łó w  l — g. 9— 14; S P . L E - , 
K A R Z Y  S P E fc.“ — W o j. P o l. 42 -  
w iz y ty  d o m o w e , c a łą  do-bę (te ł. 
86-01).
P O N IE D Z IA Ł E K
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y
— W o jc ie c h a  7; I I  K L T N IK  A C H IR .
—  P o m o rz a n y ; W E W N . — A rk o ń -  
Ska; K L IN IK A  P O Ł O Ż N IC Z A  — PO 
m o rz a n y ; P O R A D N IA  D L A  D Z IE C I
—  W o k ri -cha 7 — g. 12—7; P O R A D ­
N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l .  
P ia s tó w  1 — g. 9—14; S P . L E K A R Z Y  
S P E C . — W o j. P o l. 42 — W iz y t /  
d o m o w e c a łą  dobę.

A P T E K I
S O B O T A  i N IE D Z IE L A  
N R  6 — W o j. P o l. 134 —  t e l .  248-68; 
N R  34 —  D u b o is  1 —  te l. 82-41; 
N R  47 — a l .  W y z w o le n ia  11 — te l. 
422-46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n ) .  
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K  
N R  10 — (G lin k i) ;  N R  11 (D ą b ie );  
N R  12 (P o d ju c h y );  N R  62 (Z d r o je ) .

P O N IE D Z IA Ł E K

N R  8 — a-l. W y z w o le n ia  107 — ted.
210-12; N R  33 —  p ł.  G r u n w a ld z k i 42
— te l. 345-51 (d o d a tk o w o  o d t r u t k i
i N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l.
726-24.

ZAPISY szE¡3
Z as ad n ic za  S z k o ła  B u d o w la n a  d la  P ra c u ją ­
cy ch  S P B M  n r  1, og łasza zap isy  d o  k las  
p ie rw s zy c h  n a ro k  s z k o ln y  1968/69 w  za w o ­
dach : m o n te ra  k o n s tru k c j i  ż e lb e t., posadz­
k a rz a . c ie ś li, m u ra rz a , b e to n ia rz a -z b ro ja rz a ,  
m a la rz a . W ie k  k a n d y d a tó w  — uko ń c zon e  16 
la t .  K a n d y d a c i w in n i z ło ży ć  w  d y re k c ji szko  
ły  p rzy  u l.  S z e ro k ie j 53-B . te l. 757-64 n as tę ­
p u ją c e  d o k u m e n ty :  p o d an ie , życ io ry s , św iad e c  
tw o  u k o ń c ze n ia  s z k o ły  p o d s ta w o w e j, d w ie  fo  
to g r a f ie . N a u k a  w  s zk o le  t r w a  d w a  la ta .  
U c z n io w ie  do  la t  18 o t r z y m u ją  w  o k re s ie  n au  
k i  w y n a g ro d z e n ie :  w  p ie rw s z e j k la s ie  260— 420 
z ł m ie s ię c zn ie , w  d ru g ie j 380—500 z ł 1 do 25 
p ro c . p re m ii.  U c z n io w ie , k tó rz y  u k o ń c z y li 18 
la t  o t r z y m u ją  w y n a g ro d z e n ie :  w  p ie rw s z e j 
k la s ie  4.20 z ł za g o d z ., a  w  d ru g ie j 4.60 z ł za  
go d z. 1 do 25 p ro c . p re m ii. D la  zam ie jsc o ­
w y ch  szk o ła  posiada in te rn a t.  D o  s zk o ły  
p r z y jm u je  się k a n d y d a tó w  bez e g za m in ó w  
w s tę p n y c h . S zc zeg ó ło w y ch  in fo rm a c ji  u d z ie ­
la  s e k r e ta r ia t  s zk o ły  w  g o d z in ac h  od 8—15. 
C h ę tn y m  p rze ś le m y  szc zeg ó ło w y in fo rm a to r .

284S-K

P o z n a ń s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t T e le k o m u ­
n ik a c y jn y c h  w  P o z n a n iu  — R e jo n o w e  K ie r ó w  
n ic tw o  R o b ót T e le k o m u n ik a c y jn y c h  Szczec in , 
a l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42 z a t ru d n i teg o ro c zn y c h  
a b s o lw e n tó w  Z a s a d n ic ze j S z k o ły  Łąc zn o śc i i 
Z a s a d n ic ze j S z k o ły  E le k try c z n e j.  Z g łoszen ia  
p r z y jm u je  re f .  k a d r . p o k ó j 131. 2846-K

S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  C e lu lo z o w o -P a p ie rn ic z e  
w  S z c z e c in ie -ś k o lw in ie , u l. S to łc zyń sk a  109, 
z a tru d n ią  za ra z  20 k o b ie t  do p ra c  p o m o cn i­
czy ch  i do D ro d u k c j i. W a r u n k i p ra c y  i p ła ­
cy  zgo d n ie  z ta r y f ik a to r e m  d la  p ra c o w n ik ó w  
p rz e m y s łu  p a p ie rn ic ze g o . P ra c o w n ic y  S Z C P  
o trz y m u ją  d e p u ta t  w ę g lo w y . P rz y  z a k ła d z ie  
c z y n n a  je s t  s to łó w k a . W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  
do p ra c y  je s t d o b ry  S!an z d ro w ia  o-raz u k o ń ­
czone 18 la t  ż y c ia . Z g ło sze n ia  p rz y jm u je  d z ia ł 
k a d r  S Z C P  — te le fo n  43-241. w e w n , 110.

D ru k ;  S zc ze c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . D -4

PRZETARGI
S zc ze c iń s k ie  P rze d s ię b io rs tw o  O b ro tu  P ro d u k ­
ta m i N a f to w y m i „ C P N "  w  S zc zec in ie , u l. 
Ś w ie rc ze w s k ie g o  29, ogłasza p rz e ta rg  na : w y ­
k o n a n ie  i m o n ta ż  k o n s tru k c j i s ta lo w e j w ra z  z 
in s ta la c ją  e le k try c z n ą  m a g a zy n u  tec hn iczn eg o  
n a te re n ie  s k ła d u  d y s try b u c y jn e g o  n r  2 w  
S zc zec in ie . K o szt o r ie n ta c y jn y  250 000 z ł, te r ­
m in  w y k o n a n ia  30.11.1968 r . ,  w y k o n a n ie  fu n d a ­
m e n tó w  p ia s k o w o -m a z u to w y c h  z p ie rś c ie n ia ­
m i b e to n o w y m i po d  t r z y  z b io rn ik i na te re n ie  
s k ła d u  d y s try b u c y jn e g o  n r  3 w  S zc zec in ie . 
K o s z t o r ie n ta c y jn y  185 008 z ł. T e rm in  w y k o n a ­
n ia  d la  z b io rn ik a  n r  8 do  d n ia  5.8.1968 r . d la  
p o zo s ta ły c h  do  31.8.1968 r . D o k u m e n ta c ja  p ro -  
je k to w o -k o s z to ry s o w a  do  w g lą d u  z n a jd u je  się 
w  D z ia le  In w e s ty c ji ,  p o k ó j 209. T e rm in  s k ła ­
d a n ia  o fe r t  7 d n i od d a ty  o g ło sze n ia . O tw a r ­
c ie  o feF t n a s tą p i nas tę p n eg o  d n ia  po  u p ły w ie  
te rm in u  ic h  sk ła d a n ia . W  p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  
u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , sp ó łd z ie l­
cze 1 p ry w a tn e  p o s ia d a jąc e  o b o w ią z u ją c e  u -  
p ra w n ie n ia . Z a s trze g a m y  sobie p ra w o  w y b o r u  
o fe re n ta  bez p o d a n ia  u zas a d n ie n ia . 2877-K

S zc zec iń sk i Z a rz ą d  A p te k  og łasza p rz e ta rg  o -  
g ra n ie żo n y  na sp rze d aż: sam ochodu  c ię ża ro ­
w e g o  „ S ta r  20” M A  0698, cena w y w o ła w c z a  z ł 
33 000, sarhochodu c ię ża ro w e g o  „ S ta r  20”  M A  
0'82, c e ra  w y w o ła w c z a  z ł 27 500. P rz e ta rg  od ­
b ę d z ie  Się w  d n iu  29 lip c a  1968 r . o godz. 9 w  
sa li k o n fe re n c y jn e j S Z A  p rz y  u i.  W ię c k o w ­
s k ie g o  172 na zasadach u s ta lo n y c h  z a rzą d ze ­
n ie m  M in . K o m . z d n ia  28.1.1968 r. (M o n . P o l.  
N r  4). W a d iu m  w  w y so k oś c i 10 p ro c . ce n y w y  
w o ła n ia  n a le ży  w p ła c ić  w  ka s ie  S Z A  w  te r m i­
n ie  do  d n ia  27 .V II.1968 r .  P o ja z d y  m o żn a  o g lą ­
dać w  o k re s ie  3 d n i p o p rz e d z a ją c y c h  p rz e ta rg  
w  g o d z in ac h  od 8— 10 w  b a z ie  tra n s p o r tu  S Z A  
p r z y  u l.  D ę b o g ó rs k ie j N r  32. 2864-K

D y re k c ja  S z c ze c iń s k ie j S to c zn i J a c h to w e j w  
S zc zec in ie , u i.  Ś w ia to w id a  6, og łasza p rz e ta rg  
n a k a p ita ln y  re m o n t h a li s z k u tn ic z e j — ro b o ­
t y  b u d o w la n e . W  p rz e ta rg u  m ogą b rać  u d z ia ł 
p rze d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc ze  o ra z  
p ry w a tn e  p o s ia d a jąc e  o d p o w ie d n ie  u p ra w n ie ­
n ia . T e rm in  s k ła d a n ia  o fe r t  do d n ia  29.V I I . 1968 
r .  O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i 30.VII.1S68 r. w  d z ia ­
le  t  c h n ic z n y m , d o k u m e n ta c ja  do w g lą d u  w  
d z ia le  In w e s ty c ji .  Z a s trze g a  się p ra w o  d o w o ln e  
go w y b o ru  o fe re n ta  bez p o d a n ia  u zas ad n ie n ia .

M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  K o m u n ik a c y jn e  w  
S zc zec in ie , ogłasza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  na

w y k o n a n ie  ro b ó t e le w a c y jn y c h  I  p o sa d zko ­
w y c h  b u d y n k u  naszego ośro d k a w czasow ego  
w  Ś w in o u jś c iu  p r z y  u l .  S ło w a c k ie g o  7. T e r ­

m in  w y k o n a n ia  ro b ó t:  w rze s ie ń , p a ź d z ie rn ik  
1868 r .  W  p rz e ta rg u  m ogą b rać  u d z ia ł p rze d ­
s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , u sp o łe czn io n e  i p r y ­
w a tn e  p o s ia d a ją c e  u p ra w n ie n ia  b u d o w la n e . O -  
f e r t y  n a le ż y  sk ła d ać  w  za p ie c zę to w a n y c h  k o ­
p e rta c h  d o  d n ia  15.V I I I . 1968 r. w  M ie js k im  
P rz e d s ię b io rs tw ie  K o m u n ik a c y jn y m  w  S zcze­
c in ie  p rz y  U l. K lo n o w ic z a  16 (S e k c ja  S o c ja ln a  
p o k . 414). O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  16. 
V I I I .  1S68 r. o  go d z . 10 w  sa li k o n fe re n c y jn e j 
p rze d s ię b io rs tw a . S k ró c o n y  ko s zto ry s  na e le ­
w a c ję  i ro b o ty  p o s a d zk o w e  je s t  do  w g lą d u  w  
S e k c ji  S o c ja ln e j g d z ie  ró w n ie ż  m ożna u zys ka ć  
b liżs ze  in fo rm a c je  na m ie js c u  lu b  te le fo n ic z ­
n ie  te l. 744-H  w e w n . 219 w  godz. od  7— 14. Z a ­
s trze g a się  p ra w o  do  w y b o ru  o fe re n ta  bez po ­
d a n ia  u zas ad n ie n ia  d e c y z ji. 2866-K

„ S p o łe m ”  ZSS w  W a rs za w ie , P a c z k a rn ia  w  
S zc zec in ie , u ł. L u d o w a  24, og łasza p rz e ta rg  
n ie o g ra n ic z o n y  na sp rze d aż: p o d g rze w a c za  p a ­
ro w e g o  do  m io d u  — że la zn y  w  k s z ta łc ie  base­
n u  — w y m ia r y  2,5x1,6x1,0 m  — cena w y w o ła w  
cza  2 318 z ł. M ie s z a ln ik a  do  m io d u  — d u ra lu ­
m in iu m  — p o jem no ś ć  2 000 1., 2.0 m  W yso k i, 1,5 
m  śred n ic a . Cena w y w o ła w c z a  12 000 z ł. D w ó c h  
w ó z k ó w  k o n s tru k c j i  s ta lo w e j do  s ło ik ó w  o 480 
w ie s za k a c h . W ó z k i na 4 m a ły c h  o g u m io n y c h  
k ó łk a c h . C ena w y w o ła w c z a  za 1 szt. 1 859 z ł. 
W y m ie n io n e  u rzą d ze n ia  m o żn a  o g ląd a ć w  
d n ia c h  25— 30.V I I . 68 r. w  g o d z in ac h  od 8— 15 w  
S zc zec in ie , u l. L u d o w a  n r  24. P rz e ta rg  od b ę­
d z ie  się w  d n iu  3 0 .V II.6 8  r .  o  godz. 13 w  Szcze  
c in ie  ,u l.  L u d o w a  24. W  p rz e ta rg u  m ogą b rać  
u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie l­
cze  i osoby p ry w a tn e , p o  w p ła c e n iu  w a d iu m  
w  w y so k oś c i 10 p ro c . c e n y  w y w o ła w c z e j do  
k a s y  „ S p o łe m ”  ZS S  — P a c z k a rn ia  w  S zc zec i­
n ie , n a jp ó ź n ie j w  ^ przeddzień  p rz e ta rg u  do 
godż. 15. 2867-K

D a le k o m o rs k ie  B a z y  R y b a c k ie  P P  w  Szczec i­
n ie , P la c  B a to re g o  n r  4. o g isa za ją  p rz e ta rg  ogra  
n lc zo n y  n a sp rze d aż: sa m ochodu  osobow ego  
W a rs za w a  n r  s iln ik a  057288, n r  p o d w o z ia  94997, 
n r  r e j .  M A  7855. C ena w y w o ła w c z a  30 080 z ł 
o ra z  sam ochodu  S ta r  A  25, n r  s i ln ik a  50248, 
n r  p o d w o zia  30045, n r  re j.  M A  5750 — cena w y  
w o la w c za  z ł 32 788. P rz e ta rg  ©cłbędzie się 2 
s ie rp n ia  1968 r. o godz. 10. W  p rz e ta rg u  m ogą  
w zią ć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , spół 
d z ie ic ze  o ra z  osoby p ry w a tn e . P r z y  z a k u p ie  
sa m ochodu  c ię ża ro w e g o  w y m a g a n e  je s t  za­
ś w ia d c z e n ie  z W y d z ia łu  K o m u n ik a c ji  P re z . 
M R Ń  — s tw ie rd z a ją c e  p ra w o  do  n ab y c ia  po ­
ja z d u . P rz y s tę p u ją c y  do p rz e ta rg u  o b o w ią za n i 
są n a jp ó ź n ie j w  p rze d d z ie ń  p rz e ta rg u  w p ła c ić  
do  k a s y  D B R  w a d iu m  w  w y so k oś c i 10 p ro c . 
c e n y  w y w o ła w c z e j p o ja z d u . O g lę d z in  sam ocho  
du  d o ko n ać  m o żn a  w  m ie js c u  p rz e ta rg u  u l. 
Ś w ia to w id a  9 — n a b rze że  M a k  o godz. 10— 14.

2868-K
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P R O G R A M  P O L S K I

9.25 F i lm  f r .  „ A g a ta , au to s to p  1 
m ę ż c z y ź n i” , 15.50 P ro g ra m  d n ia , 16 
S p ra w o z d a n ie  z z a w o d ó w  1. a . o  M e  
m o r ia l B ra c i Z n a m ie ń s k ic h , 17.15 
D z ie n n ik  T V ,  17.20 „ C a ia  n a p rz ó d ” ,
17.55 F i lm  „ A r ty ś c i a r e n y ” , 18.30 R e  
p o rta ż  „ L u d z ie  z ta b lic y ” , 19 „ D r o ­
g a w s i p o ls k ie j” , 19.20 D o b ra n o c ,
19.30 M o n ito r ,  20.10 F ilm  z s e r ii 
„ E w a ”  —  „ E w a  i  sc eny m a łż e ń ­
s k ie ” , 20.40 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„O ls z ty ń s c y  la u re a c i” , 21.30 D z ie n ­
n ik  T V ,  21.45 W ia d o m o ś c i sp o rto w e ,
21.55 F i lm  „ A g a ta , a u to s to p  i  m ę ż ­
c z y ź n i” , 23.25 P ro g ra m  n a  d z ie ń  na 
s tę p n y .

N IE D Z IE L A

8.35 P ro g ra m  d n ia , 8.40 F i lm  T V  
„S o p o t 67” , 9.30 F i lm  „ P rz y g o d y
trz e c h  m u s z k ie te ró w ” , 10 R e p o rta ż  
z  obozu  p io n ie ró w  (z  M o s k w y ),
10.30 „ P rz y p o m in a m y , ra d z im y ” ,
10.30 „ M e lo d ie  n a  d z ie ń  d o b ry ” , l l  
P K P , 11.15 T Y  m e cz  o p u c h a r  
C R Z Z  H u ta  „ B a t o r y ”  — H u ta  „ L e  
n in a ” , 13.20 D z ie n n ik  T V ,  13.30 
„ S p o tk a n ie  z p rz y r o d ą ” , 13.55 
„ P rz e m ia n y ” , 14.25 D la  d z ie c i „B o  
w  M a z u rz e  ta k a  dusza” , 15.25 „ C h w i  
la  w s p o m n ie ń ” , 16 S p ra w o z d a n ie  z 
za w o d ó w  1. ą ., 17.15 F e l ie to n  f i lm o  
w y  „M ie s ią c  p ie rw s z y ” , 17.35 R ep . 
f i lm o w y  z T u ro s zo w a , 17.55 E s tra ­
da' l ite ra c k a , 18.35 Z  c y k lu :  „ K lu b  
C k o n ty n e n tó w ” — ,,P o ls k a  d a le k a , 
a  b lis k a ” , 19.20 D o b ra n o c , 19130 
D z ie n n ik  T V ,  20.10 T e le -v a r ie te ,
21.10 F i lm  p o i. „ S k ą p a n i w  o g n iu ” , 
22.40 N ie d z ie la  sp o rto w a , 23.30 f i lm  
„ C l i f f  R ic h a rd ” , 23.40 P ro g ra m  na  
d z ie ń  n as tę p n y .

P O N IE D Z IA Ł E K

T l.35 P ro g ra m  d n ia , 11.40 W iad o m o ś  
c i, 11.55 T ra n s m is ja  z  u ro czy sto śc i 
p rz e d  G ro b e m  N ie zn a n e g o  Ż o łn ie ­
rza , 12.40 F i lm  ra d ź . „ D ia b e ł m o r­
s k i” , 14.15 T ra n s m is ja , z. F e s ty n u  
„ N a d  R u s a łk ą ” , 14.45 K in o  k r ó tk ic h  
f i lm ó w , 15.15 P ro g ra m  m u zy c z r io -  
p o e ty c k i „M a zo w s ze  —  W a rs z a w a ” ,
15.55 „C zas tw o rz e n ia ” , 16.20 Pro -, 
g ra m  pośw . la u re a to m  N a g ró d  P a ń  
s tw o w y c h , 17.10 T e a tr  T V  „ K r ó l  i  
a k t o r ” , 18.10 D . c. fe s ty n u  „ N a d  
R u s a łk ą ” , 18.35. P ro g ra m  e s tra d y  
w o js k o w e j „ P o  te n  k w ia t  c z e rw o ­
n y ” , 19.20 D o b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  
TV|, 20.05 K o n c e r t  z  d e d y k a c ja . 20.55 
F i lm  7. s r i i  „ S ta w k a  w ię k s za  n iż  
ż y c ie ” , 21.55 S p o rt , 22.10 Ś p ie w a  
W a n d a  W o rs k a , 22.30 P ro g ra m  na  
d z ie ń  n as tę p n y .

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sob ie  zmda 
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 9.05 G im n a  
s ty k a , 9.15 G o s po d a rka  s o c ja lis ty c z  
n a , 10 K ro n ik a , 10.35 „Szczęście to  
czas” , 14 W iad o m o śc i, 14.05 T a ń c e , 
rze m io s ło  i s z tu ka  A f r y k i ,  14.30 „R a  
d y  peda g og iczn e” , 15 D la  d z ie c i 
„ D ż u n g le , s te p y , o ce an y” , 16.30 P ro  
g ra m  z R o sto ck u , 17.30 W ia d o m o ś ­
c i, 17.35 S p o rt , 18.30 T e le -re k la m a ,
18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 
S p o rt, p ro g n oza , k r o n ik a , 20 K o m e ­
d ia  m u zyc zn a  „ T ro c h ę  — to  ju ż  
coś” , w ia d o m śc i, 21.15 F i lm  ang. 
„ Z ie lo n y  m ę żc zy zn a ” , 22.30 K r o n i­
k a , 22.50 T V  f i lm  ju g .

N IE D Z IE L A

9.10 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 9 .i5  G im  
n a s ty k a , 9.25 K ro n ik a , 10 P ro g rd m  
d l a ' d z ie c i, 10.20 P ro g ra m  d la  m ło ­
d z ie ży  „ W ę d ru ją c e  m e lo d ie ” , l l  
„ W e s o łe  ro zm a ito ś c i” , 12 W iad o m o ś  
c i ,  12.05 „ Ż a r t y ” , 12.30 P ro g ra m  z 
R o s to c k u , 13 „ N ie d z ie ln a  ro z m o w a ” ,
13.30 P ro g n o za  p o g od y  n a ty d z ie ń ,
13.45 P ro g ra m  z R o s to c k u , 14.15 P ro  
g ra m  d la  w s i, 14.45 „ W  k r a in ie  baś 
n i ” , 16.15 W ia d o m o ś c i, 15.20 „C zeg o  
so b ie  życ zys z” , 16.10 „ N ie  m a czasu  
n a  m iło ś ć ” , 17.45 W iad o m o śc i, 18 
S p o rt , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j, 19.30 K ro n ik a , 20 „ S k ą p ie c ”  
—  J . B . M o lie r a , w ia d o m o śc i, 21.30 
R e p o rta ż  „ In n y  f r o n t ” , 22 „ P ro s zę  
n ie  p rzes zka d zać” , 22.30 W iad o m o ś­
c i, 22.35 S p o rt .

P O N IE D Z IA Ł E K

8.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 9.50 G im  
n a s ty k a , W K ro n ik a , 10.35 S z tu k a  
T V ,  R e p o rta ż  „ In n y  f r o n t ” , 1545 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.50 G im n a ­
s ty k a , 16 „ R a d y  p ed a gog iczne” , 16.30 
D la  d z ie c i „ T e d d y  P u c k ” , 17 W ia ­
d o m ośc i, 17.05 F i lm  „J e d e n  spośród  
nas” , 18.35 P rz e m ó w ie n ie  am ba sa­
d o ra  P R L , 18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
ce j, 19 N o w o śc i n a u k i i  te c h n ik i,
39.30 K ro n ik a , 20 F ilm  P o ls k i „ W i l ­
cze  ś la d y ” , 20.50 Pols lk i f i lm  T V  
„Z a s a d z k a ” , 21.45 „ C z a rn y  k a n a ł” ,
22.10 „ M o ja  u lic a ” , W a rs za w a  —  
m o je  m ia s to ” , 22.35 K ro n ik a .

RADIO
W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 12-05, 
36, 19, 21, 23.50.

S E R W IS  R Y B A C K I:  12.25, 18.25, 24.

7.50 M u z y k a  p o ra n n a . 8d5 „ R o d z in ­
n y  z a k ła d  p ra c y ” , 8;36 W s p o m n ie ­
n ia  o f ic e ra  I  D y w iz j i ,  9 M u zy c zn e  
b a r w y  d n ia , 9.35 „ L is t  ze Ś ląs ka” . 
10 „ K o m p o z y to rz y  — d z ie c io m ” ,
30.25 S łu c h o w is k o  „ N ik t ,  t y lk o  k w ia  
t y ” , 11.08 M e lo d ie  ro z ry w k o w e ,
11.25 K o n c e r t  c h o p in o w s k i, 12.35 R e  
p o rta ż , 12.50 K o n c e r t  życ zeń , 13.25 
„ C z ło w ie k  w  lu s trz e ” , 13.45 K o n ­
c e r t  d la  w c zas o w ic zów , 14.45 „ M a ły  
re la k s ” . 15 P o g o d n e  m e lo d ie , 15.20 
E c h a  I I I  F e s tiw a lu  P ie ś n i C h ó ra l­
n e j, 15.45 M a n ife s t  w o ln o ś c i, 16.05

„ F i l ip in k i”  — w  n o w y m  re p e r tu a ­
rze , 16.20 „ R y b a  p ro s to  z b u r t y ” , 
16.35 K o n c e r t  życ zeń , 17 P A W , 17.15 
„ N a s ze  s p ra w y ” , 17.25 P o ls k ie  p io ­
s e n k i, 18 Z es p ó ł R o zg ło ś n i G d a ń ­
s k ie j, 18.20 F e lie to n  J . M ic h a ls k ie ­
go , 18.30 F e l ie to n  M . J o rs ta , 19.07 
„ Z  M ię d zy n a ro d o w e g o  S p o tk a n ia  
C h ó ró w  w  W a rs z a w ie ” , 19.30 „ M a ­
ty s ia k o w ie ” , 20 Z espó ł J . M il l ia n a ,  
20.20 „ W  p a ru  s ło w a c h ” , 20.25 M u ­
z y k a  ro z ry w k o w a  (z n o w y c h  n a ­
g ra ń  ra d io fo n ii  C S R S ), 21.31 R e c i­
ta l  ty g o d n ia , 22.05 T a ń c e  lu d o w e  
ró żn y c h  n a ro d ó w , 22.20 R a d io k a b a -  
re t  „ T r z y  po t r z y ” , 23.20 K o n c e r t  
w ie c z o rn y , 0.05— 2.55 P ro g ra m  noc­
n y  ( I  p r .) ,

N IE D Z IE L A

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 17,
23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  16, 20.30, 24.

7.45 „ S w o js k ie  m e lo d ie ” , 8 „ M o s k ­
w a  z m e lo d ią  i p io s e n k ą ” , 8.35 „R a  
d io p ro b le m y ” , 8.45 B a łty c k a  w a c h ­
ta , 9.05 K o n c e r t  p io s e n k i. 9.30 ,S zko  
ła u czu ć” , 9.45 F e lie to n  m u zy c zn y , 
10 N o ta tn ik  k u l tu r a ln y  W y b rze ża .
10.25 W eso łe  T ró jm ia s te c z k o , 10.57 
S p rzę że n ia  m u zy c zn e , 12.10 „ O  czym  
m ó w ią  w  ś w ie c ie ” , 12.30 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y , 13.30 „ P ro g ra m  z d y ­
w a n ik ie m ” , 14.35 Z  n ag ra ń  ra d io w e ­
go s tu d ia  „ M -2 ” , 15 D la  d z ie c i „C io  
cia i gan g ” , 15.45 ,-,Na le tn ie j sce­
n ie ” , 16.05 „ W  p a le s trze  m ó w io n o ” ,
17.05 W a rs z a w s k i ty g o d n ik  d źw ię ko  
w y , 17.30 R e w ia  p io se p ek , 20.32 Z  
b o isk  i s ta d io n ó w , 21.22 M u z y k a  ta 
n eczna, 22.20 „ G a w ę d a  w ie c z o rn a ” ,
22.30 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  z m u zy  
k ą . 23.25 M e lo d ie  n a d o b ra n o c , 0.05 
— 2.55 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P O N IE D Z IA Ł E K

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.30, 24.

7.40 R e p re z e n ta c y jn a  o rk ie s tra  W P , 
8 „ M o s k w a  z  m e lo d ią  1 p io s e n k ą ” ,
8.45 W  m a rs zu  i  n a  b iw a k u , 9 Ś w ią ­
te c zn e  w y d a n ie  gdań s k ie g o  m a ga zy  
n u  p o ra n n e g o , 9.40 L ip c o w e  ś w ię ­
to  w  lip c o w y m  n a s tro ju . 10 „ D ro g i  
P o la k ó w ” , 10.30 R e c ita l M . S te b n ic -  
k ie j ,  11 „ B y le  k a ra b in  b y ł  w  garś­
c i” , 11.30 E cha so p o c kic h  fe s tiw a ­
l i  „R ó ża  b y ła  c ze rw o n a ” , 12.10 R e ­
p o r ta ż  „ P o te n ta t  na s ta rc ie ” , 12.40 
P o ra n n a  m u z y k a  o p e ro w a , 13.30 Z e ­
s p o ły  m ło d z ie żo w e  i so liśc i, 14 Z e ­
spół „9” , 14.45 P rz e b o je  f i lm o w e  J 
K ie p u ry , 15 S łu c h o w is k o  d la  d ziec ' 
„S p o za  gór i  r z e k ” , 15.45 P o ls k ie  zr  
sp o ły  ro z ry w k o w e , 16 O p o w ia d a n i?  
S. F le s z a ro w e j-M u s k a t  „ T rz e c i” . 
16.50 „25 la t  p io s e n k i ż o łn ie rs k ie j” ,
17.05 .¡J a k  s ię  p an  c zu je , p a n ie  in ­
ż y n ie rze ? ” , 17.20 W o d e w ilo w e  m e­
lo d ie , w o d e w ilo w e  p io s e n k i, 18.10 
E c h a  k o n k u rs u  m u zy c zn e g o  im , k ró  
lo w e j E lż b ie ty  B e lg i js k ie j,  19 P rz e ­
b o je  ra d io w e g o  s tu d ia  p io se n k i.
19.30 S łu c h o w is k o  „ B o h a te r  bez eta  
t u ” , 20.32 Z  b o is k  1 s ta d io n ó w , 21.25 
P a n o ra m a  p o ls k ie g o  ja z z u , 22 O g ó l­
n o p o ls k ie  w ia d o m o ś c i sp o rto w e , 
22.15. K w a d ra n s  m e lo d ii ro z ry w k o ­
w y c h , 22.30 O p o w ia d a n ie  „ M a n t y l-  
k a ” , 22.45 L ip c o w y  fe s ty n  ta n e c zn y , 
0.05— 2.55 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

Krzyżówka nr 27
P O Z IO M O : 2. F ig u ra  g e o m e try c z  

na, 4. D rz e w o  liś c ias te , 5. T łu s zc z  
le c zn ic zy , 9. B a w id a m e k , 10. P ro ­
d u k t  b ro w a ru , l l .  C z ło w ie k  śn ieg u ,
12. D o  s p a n ia  m u si b y ć  w y g o d n y ,
13. M ia s to  na P ó łw y s p ie  A ra b s k im ,  
15. D o  g ry  w  te n is a , 16. O b e jśc ie .

P IO N O W O : 1. P o ra ż e n ie  s łonecz­
ne, 2. Z ak -rap la ez, 3. Je d n a  z M u z , 
4. G ru p a  osób ro z p a tru ją c y c h  pew  
n e z a g a d n ie n ie , ju r y ,  6. G a fa , 7. 
T o w a rz y s z y  k r ó lo w i, 8. N ie  fa u n a ,
14. N a s tę p s tw o  w in y .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  nadsyłać  
pod a d re se m  re d a k c ji, p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 do  1. V I I I .  z a d n o ta ­
c ją  n a  k o p e rc ie  „ K rz y ż ó w k a  n r  27” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  
N R  25

P O Z IO M O :  G ra f i t ,  lu k ie r ,
R u d a , spór, pasta , 
nons, p la n , skup , 
czap la .

P IO N O W O : G ra b ie , fo k a , kw as , 
r e k r u t ,  lis tonosz, d ra b in a . P rą d ­
n ik , p la m a , A rak s , k a p ra l. K u p a ła , 
n o ta , Saba.

N a g ro d y  k s ią żk o w e  w y lo s o w a li:  
W ł. Ja n is ze w s k i —  Ł o b ez , u l. W o j -  
ce lska 1, E . W id u c h o w s k a  —  Szcze  
cm , u l.  N o a k o w s k ie g o  18—3 i E . 
S ę c zy k  — S zczec in , u l.  O b o try c k a  
21—2.

N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w re d a k ­
c j i ,  I I I  p ię tro , p o * . 53.

Handel
■  W Y D Z IA Ł  H A N D L U  P re z .  

M R N  p ra g n ą c  u ła tw ić  szczec in ia­
n o m  p o c z y n ie n ie  za k u p ó w  na dw a  
ś w ią te c zn e  d n i p o s ta n o w ił p rze d łu  
żyć g o d z in y  o tw a rc ia  sk le p ó w . 
Z g o d n ie  z ty m  dziś (sobo ta ) s k le  
p y  spo ży w cze  o tw a r te  są do godz. 
20, a p rz e m y s ło w e  do godz. 19. 
C zas o tw a rc ia  s k le p ó w  czy n n y c h  
z w y k le  po  gódz. 20 p o zo sta je  bez 
z m ia n . Z a k ła d y  g a s tron o m iczn e  i  
k io s k i czy n n e  ró w n ie ż  n o rm a ln ie .

■ I  W  N IE D Z IE L Ę  21 lip c a  p la ­
c ó w k i h a n d lo w e  i  zak ła d y* g as tro ­
n o m ic zn e  o tw a r te  będą ta k  ja k  w  
k a żd ą  n ie d z ie lę . N a to m ia s t w  d n iu  
22 lip c a  (p o n ie d z ia łe k ) s k le p y  d ęta  
lic z n e  n ie  będą c zy n n e  z w y ją t ­
k ie m  s k le p ó w  p ro w a d zą c y c h  sp rze  
daż m le k a  (czas ic h  o tw a rc ia  n ie  
m o że  p rze k ra c za ć  3 g o d z in ) o raz  
p u n k tó w  sprze d aży  d ro b n o d e ta lic z -  
n e j p ro w a d zą c y c h  sp rze d aż  p ra s y , 
p a p ie ro só w , n a p o jó w  c h łod zą cy ch , 
o w o có w , s ło dy czy i  lo d ó w . W  św ią  
te c z n y  p o n ie d z ia łe k  z a k ła d y  g as tro  
n o m ic zn e  czy n n e  b ęd ą ta k , ja k  w  
k a żd ą  n ie d z ie lę .

H  W e  W T O R E K  23 lip c a  s k le p y  
p ro w a d zą c e  sp rze daż m le k a  i p ie ­
czy w a  ro zp o c zn ą  p ra c ę  ta k , ja k  w  
d n i po w sze d n ie , n a to m ia s t za m ­
k n ię te  zostaną o 1 g o d z in ę  w c ze ­
ś n ie j. N a to m ia s t s k le p y  sp o ży w cze  
i  p rz e m y s ło w e  o tw a r te  zo s tan ą  o  
1 g o d z in ę  p ó źn ie j. Z a k ła d y  g a s tro ­
n o m ic zn e  i  k io s k i c zy n n e  będą ja k  
w  d n i p o w sze dn ie .

W y d z ia ł H a n d lu  P re z . M R N  in ­
fo rm u je , że  w  z w ią z k u  z  o g ra n i­
c z o n y m i w  d n ia c h  21 i  22 bm . go ­
d z in a m i sprze d aży  m le k a , p rzed s ię ­
b io rs tw a  h a n d lu  d e ta lic zn e g o  zosta  
ły  zo b o w ią za n e  do za o p a trze n ia  się 
w  w ię k s z e  ilości m le k a  w  d n iac h  
p o p rze d za ją c y c h  ś w ię ta . Z w ię k s z o ­
no  zw ła szc za  d o s ta w y  m le k a  do  
m ie szk ań .

P la c ó w k i h a n d lo w e  ł  g a s tro n o ­
m ic zn e  n a p la żac h  i w  ośrodkach  
w y p o c z y n k o w y c h  o trz y m a ją  pe łne  
zao p a trze n ie , łw ię k s z e n a  ta k ż e  bę 
d z ie  lic zb a  s a tu ra to ró w  z w o d ą . n ie  
:o w in n o  ró w n ie ż  za b ra k n ą ć  lo d ó w .

■  I  J E S Z C Z E  d w ie  in fo rm a c je ,  
k tó re  n ie w ą tp liw ie  za in te re s u ją  
szc zec in ia n . W  z w ią z k u  z ty m , że 
p o n ie d z ia łe k  22 lip c a  Jest d n ie m  
ś w ią te c zn y m . W y d z ia ł H a n d lu  P re z . 
M R N  u c h y li ł  zak a z  p o d a w a n ia  
za k ła d a c h  g as tron o m iczn yc h  
t r a w  m ię sn y ch . P o n a d to  w y d a n o  
z a k a z  p rze p ro w a d za n ia  w  d n i p rzed  
ś w ią te c zn e  re m a n e n tó w  w  s k le ­
pach .

D E L IK A T E S Y

■  W  N IE D Z IE L Ę ,  21 lip c a  d y ż u ­
r y  p e łn ić  będą n a s tę p u ją c e  s k le ­
p y :

s k le p  p r z y  a l. Je dnośc i N a ro d o ­
w e j od  godz. 7 do  12,

sk le p  p rz y  a l. W y z w o le n ia  n r  8 
od godz. 10 do 15,

sk le p  p rz y  u l. K rz y w o u s te g o  od 
godz. 15 do 20.

W  p o n ie d z ia łe k , 22 lip c a  d y ż u r ­
n y  b ęd z ie  ty lk o  sk le p  „ D e lik a te ­
só w ”  p r z y  a l .  Jednośc i N a ro d o w e j

w  g o d z . o d  7 do  10 (sp rze da ż m le  
k a ).

Imprezy
artystyczne

■  IR E N A  S A N T O R , M A R IA N  
Z A Ł U C K I i  zespół Ja nusza S e n ta  
w  ś w ią te c z n y m  re p e r tu a rz e  -spec ja ł 
n ie  d la  szc zec in ia n  w y s tą p ią  w  n ie  
d z ie lę  w  P a rk u  K a s p ro w ic za  o  
godz. 15 o ra z  na S to łc z y n ie  d w u ­
k r o tn ie  o godz. 18 i 20. N a to m ia s t  
w  Ż y d o w c a c h  z a p re z e n tu je  się o go­
d z in ie  16 a r ty s ty c z n y  zespó ł b u łg a r ­
sk i.

W  ś w ią te c z n y  p o n ie d z ia łe k  Ire n a  
S a n to r , M a r ia n  Z a lu c k l i  zespół 
Ja n u sza S e n ta  ś p ie w a ją , d e k la m u ­
ją  i  g ra ją  d la  m ie s zk a ń c ó w  Z y d o -  
w ie c  w  go d z . od  19 do  21. Z espó ł 
b u łg a rs k i n a to m ia s t w y s tą p i w  
P a rk u  K a s p ro w ic za  o godz. 15 i  na 
S to łc z y n ie  o  godz. 18.

Z  c h w ilą  n as ta n ia  z m ro k u  w  n ie  
d z ie lę  w y ś w ie t la n e  będ ą  f i lm y  na  
w o ln 3'm  p o w ie trz u . O godz. 21 w  
k in ie  „ O g ro d o w y m ”  m o żn a  o b e j­
rzeć f i lm  p o ls k ie j p ro d u k c ji  p t. 
„ S o b ó tk i”  a n a p l. K o ś c iu s zk i ró w  
n łe ż  p o ls k i f i lm  p t . „ R o k  p ie rw ­
szy” . K in o  „ D e r b y ”  w y ś w ie t la  
f i lm  p t .  „ P o z n a ń s k ie  S ło w ik i” .

Poczta
■  W  D N IU  20 lip c a  b r . n as tę pu  

ją c e  u rz ę d y  p o c z to w e  b ęd ą czy n n e  
do  godz. 17: U p t.  p rz y  u l.  B o g u ro ­
d z ic y , U p t.  u l. D w o rc o w a . U p t. u l. 
P o c z to w a , U p t.  a l .  P ia s tó w , U p t.  
a l. W y z w o le n ia . U p t. ,  u l .  M ic k ie w i­
cza , U p t.  u l.  S trz a ło w s k a , U p t.  u l.

D u b o is , U p t. u l.  A n ie l i  K rz y w o d  
w  D ą b iu , U p t.  u l.  M e ta lo w a  w  P o d  
ju c h a c h , U p t .  a l .  B o h . W ars za ­
w y  n a O s ie d lu  A k a d e m ic k im , U p t.  
D w o rz e c  G łó w n y  O s o bo w y, U p t .  
p r z y  u l.  W ilc z e j.

■  W  D N IA C H  21 i  22 lip c a  w szy­
s tk ie  u rz ę d y  p o c z to w o -te łe k o m u n i-  
k a c y jn e  ze s łu żbą  n a d a w c z o -o d d a w -  
czą będą c zy n n e  t a k  ja k  w  ka żd ą  
n ie d z ie lę  t j .  od  godz. 9 do  11, a le  
n ie  b ęd ą p ro w a d z ić  o b ro tu  p ie n ię ż  
nego.

■  W  N IE D Z IE L Ę  I  P O N IE D Z IA ­
Ł E K  o g ran ic zo n a  b ęd z ie  s łu żba do  
rę cze ń . D o rę c za n e  będą t y lk o  p rze  
s y łk i lis to w e  z w y k łe  i  p o lec o n e , 
k tó re  n ie  w y m a g a ją  o p ła t . P o n a d  
to  d o rę c za n e  będą te le g ra m y  1 w e z  
w a n ia  do  te le fo n ic z n e j ro z m ó w n ic y  
p u b lic z n e j o ra z  za w ia d o m ie n ia  o  
n a d e jś c iu  p ac ze k  z  ż y w y m i z w ie ­
rz ę ta m i.

N ie z a le ż n ie  od teg o  c z y n n y  b ę­
d z ie  p rze z  ca łą  d obę d z ia ł te le k o ­
m u n ik a c y jn y  U p t. p rz y  u l. B o g u ro  
d z ic y . M o żn a  ta m  b ęd z ie  o k a ż d e j 
p o rze  d n ia  n ad a w ać  te le g ra m y ,  
p rz e k a z y  te le g ra fic z n e , p rze p ro w a  
dzać ro z m o w y  te le fo n ic z n e  m ię d z y ' 
m ia s to w e  i  m ię d z y n a ro d o w e , nada­
w a ć l is ty  p o lec o n e  o ra z  n ab y w ać  
z n a c z k i p o czto w e.

Komunikacja
■  T R A M W A J E  I  A U T O B U S Y

k u rs o w a ć  b ęd ą w  d n ia c h  21 1 22 
b m . w e d łu g  n ie d z ie ln e g o  ro z k ła ­
d u . J e że li pogoda dopisze, d y r e k ­
c ja  M P K  o b ie c u je  u ru c h o m ić  d o d a t  
k o w e  a u to b u s y  na p la żę  d o  D ą b ia , 
D z ie w o k lic z a  i  n a  je z io ro  M ie d w ie .

„Swinoport II“ pracuje

CO?GDZ!E? KI EDY? CO? GDZ!E?KI EDY?
INFORMATOR ŚWIĄTECZNY

S W IN O P O R T  11 to  je d ­
na  z n a jw ię k s z y c h  in w e s ty  
c j i  m o rs k ic h  b ieżące j p ię ­
c io la tk i.  O b ie k t ten  w  1970 
ro k u  będzie p rz e ła d o w y ­
w a ł 3 m i lio n y  to n  to w a ­
ró w  m asow ych, ta k ic h  *ak  
np. w ęg ie l. Z b u d o w a n y  zo­
s ta ł kosztem  230 m ilio n ó w  
z ło tych  i  wyposażony w  
u rządzen ia  f ra n c u s k ie j f i r ­
m y  Societe des Forges et 
A te lie rs  du  C reusott.

N A  Z D J Ę C IU : końco- - j  
f ra g m e n t u rządzeń  z a l - 
d u n k o w y c h  S w in o p o rtu  11.

(C A F -W itu s z )

Uwaga, Czytelnicy!
J U T R O , w  n ied z ie lę  21 lip c a  

nasz re p o r te r  n ie  będzie  d y ­
ż u ro w a ł p rz y  re d a k c y jn y m  te ­
le fo n ie . N a to m ia s t 22 lip c a  b r 
ja k  z w y k le  czeka na Wasze 
u w a g i i  in fo rm a c je  w  godz. od 

119 do  21.

N a r e s z c i e  
wczasy w siodle
dla krajowych turystów

W  T Y M  R O K U  po ra z  p ie r ­
w szy „O rb is ”  o rg a n iz u je  w cza ­
sy w  s iod le  ró w n ie ż  d la  k ra jo ­
w y c h  a m a to ró w  tego  ro d z a ju  
w y p o c z y n k u .

W  L u b n ie w ic a c h  o d re s ta u ro  
w a no  s ta ry  pa łac, w  k tó ry m  
o tw a r to  pen s jo na t. M ias te czko  
to  le ży  nad  trze m a  m a lo w n i­
c z y m i je z io ra m i.

P rze bu do w a n y  p a ła c  m a 
w sze lk ie  u rzą dze n ia  g w aran ­
tu ją c e  p e łną  w ygodę  (w  p o k o ­
ja c h  z n a jd u ją  się u m y w a lk i z 
c ie p łą  w odą . a na k o ry ta rz a c h  
łc z ie n k i) .  Na m ie jscu  czynna  
je s t k a w ia rn ia  i  b ib lio te k a . W  
o drem o n to w a n ych  s ta jn ia c h  
d w o rs k ic h  czeka na am a to ­
ró w  k o n n e j ja z d y  15 ra so w ych  
w ie rz c h o w c ó w . O bok u rzą dzo ­
ne h ip o d ro m . N o w ic ju s z e  m o­
gą zd obyw ać o s tro g i je źdz ie ­
c k ie  pod o k ie m  dośw iadczo­
n ych  tre n e ró w . (KS)
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Dziewczęta
w białych czepeczkach

N A  K O R Y T A R Z U  —  k i lk a  d z iew czą t w  b ia ły c h  czepkach 
i fa r tu c h a c h . Są zdenerw ow ane . Jeszcze o s ta tn ie  p o w tó rk i 
m a te r ia łu , a potem  ju ż  tam , za d rz w ia m i —  k o ń c o w y  egza­
m in  te o re tyczn y . Za  k i lk a  g odz in  d ow iedzą  się, czy  zos ta ły  
d y p lo m o w a n y m i p ie lę g n ia rk a m i.

D R O G A  do p ie rw sze go  s u k ­
cesu życ iow ego  n ie  b y ła  us łana 
ró ża m i. N a jp ie rw  s ko ńczy ły  
d w u le tn i k u rs  z a w od o w y  w  I I  
P a ń s tw o w e j Szko le  M e d yczne j 
P ie lę g n ia rs tw a , p o tem  p ra c u ją c  
z d o b y ły  m a tu rę  i  w reszc ie  
w ró c i ły  do sw e j s ta re j szko ły  
na ro k , b y  u z u p e łn ić  w ia d o ­
m ości.

S ta n is ła w a  P IL C H  w yc ią g a  
k a r tk ę . P y ta n ia  n ie  są tru d n e . 
M a  o m ó w ić  sposoby z w a lcza ­
n ia  .w sza w icy , o rg a n iza c ję  p ra ­
cy  na  o dd z ia le  w e w n ę trz n y m  
oraz  poszczególne fa z y  lecze­
n ia  ’ in su lin o w e g o . T ro ch ę  s tre ­
m ow ana , a le doskona le  ra d z i 
sobie z ty m i za ga dn ie n iam i.

D y re k to r  szko ły , p. D a nu ta  
M O N T W IŁ  je s t b ardzo  zado­
w o lo n a  ze sw o ich  w ych ow an e k . 
Są n a p ra w d ę  d ob rze  p rz y g o to ­
w a ne  te o re ty c z n ie  no i  —  p rz e ­
de w s z y s tk im  —  p ra k ty c z n ie . 
-Egzam in p ra k ty c z n y  z d a ły  k i l ­
ka d n i tem u . P rzez  c a ły  dzień 

'o p ie k o w a ły  się c h o ry m i w  je d ­
n y m  ze s z p ita li szczecińskich. 
Ic h  w ie d za  fa c h o w a  —  to  za­
s łu ga  k ie ro w n ic z k i szko len ia  
teo re tycznego  i p ra k tyczn e go : 
T . L e w a n d o w s k ie j i  A . M a ­
tuszek.

W  C Z A S IE  p o b y tu  w  szko le  
m u s ia ły  o db yć  p ó łroczn e  p ra k ­
t y k i  na o dd z ia ła ch  s p e c ja li­
s tycznych  o raz  w  le c z n ic tw ie  
o tw a r ty m . Poza ty m  m ia ły  w ie ­
le  za jęć w  szko lnych  salach 
d e m o n s tra c y jn y c h  p rz y p o m in a ­
ją cych  s z p ita ln e  p o k o je  cho­
ry c h . N ic  w ię c  dz iw nego , ż< 
w c z o ra js z y  e gza m in  b y ł ju ż  
ty lk o  fo rm a ln o ś c ią .

D O D A J M Y , że te  dz iew czę ­
ta  w  lic z b ie  76 są p ie rw s z y m i 
a b s o lw e n tk a m i I I  P a ń s tw o w e j 
S zko ły  M e d yczne j P ie lę g n ia r­
s tw a . (awa)

Kolefarski
czyn

24 K O L E J A R Z Y  z odcinka  
elektroenergetycznego P K P  w  
Dąbiu w ykonało zobowiązanie  
podjęte d la uczczenia zb liża ­
jącego się V  Z jazd u  naszej 
P a rt ii. W  czynie społecznym  
w ykona li oni oświetlenie e lek ­
tryczne na podjeździe ko le jo ­
w ym  R urka  —  Goleniów . W a r­
tość czynu oblicza się na 350 
tys. zł. Natom iast załoga od­
działu  robót ko le jow ych P K P  
w  Stargardzie  w ybudow ała w  
czynie społecznym schronisko 
(lla  m anew row ych, dla k tó re ­
go dokum entację opracował 
rów nież w  czynie społecznym  
m gr inż. Józef G R A L A K . 
Koszt robót wynosi 100 tys. zł.

(hs)

Gościnne występy 
M. Ćwiklińskiej

O D  25—28 lip c a  b r . szczecińscy  
te a tro m a n i b ę d ą  m ie li  o k a z ję  o -  
b e jrż e n ia  z n a k o m ite j p o ls k ie j ak  
t o r k l  — M IE C Z Y S Ł A W Y  Ć W IK  
L IŃ S K IE J ,  k tó ra  p rz y je ż d ż a  do  
naszego  m ia s ta  n a gośc inne w y ­
stępy .

M . Ć w ik liń s k a  w y s tę p o w a ć  b ę­
d z ie  w  ro li  B a b k i w  sztuce A . Ca  
s o n y  „ D R Z E W A  U M IE R A J Ą  S T O ­
J Ą C ”  w  in s c e n iza c ji i  re ż y s e rii  
E m i la  C h ab ersk ieg o  a sc enogra­
f i i  I r e n y  L o re n to w ic z . S z tu k a  z 
u d z ia łe m  s ła w n e j a k t o r k i  cieszy  
się  n ie b y w a ły m  p o w o d ze n ie m . D o  
te j  p o ry  o d b y ło  się ju ż  o k o ło  850 
p rz e d s ta w ie ń . Jest to  w y p a d e k  
b e z  p rec ed e n su  w  d z ie ja c h  p o l­
s k ie j sceny.

Z h a n e j a k to rc e  to w a rzy s zy ć  bę  
d ą  a k to r z y  scen w a rs za w s k ic h :  
S te fa n ia  K o rn a c k a , Ire n a  K u c h a l  
sk a , B a rb a ra  S tępn  ia k ó w n a , N i ­
n a  W iliń s k a , K a z im ie rz  B ie rn a c ­
k i ,  M a riu s z  G o rc z y ń s k i, M a r ia n  
G o d le w s k i, A n d rz e j G rzy b o w s k i, 
A n to n i M a re k .

S p e k ta k le  o d b y w a ć  się  b ęd ą o 
godz. 19.30 w  T e a tr z e  P o ls k im . 
B ile ty  m o żn a  n a b y w a ć  w  kasach  
E s tra d y , O rb is u  i  T e a tr u  P o l­
sk ie g o. (ru )

N A  Z D J Ę C IU :  z n a k o m ita  p o l­
s k a . a k to r k a  M ie c z y s ła w a  Ć w ik ­
liń s k a .

F o to : F r .  M Y S Z K O W S K I

Wypdfa z okna
W C Z O R A J  w  g o d z in ac h  p o p o łu d ­

n io w y c h , z  o k n a  I  p ię tra  b lo k u  
p rz y  a l .  A r m i i  C z e rw o n e j 37a, w y ­
p a d ła  w  n ie zn a n y c h  b liż e j o k o lic z ­
n ośc iac h  — n a b r u k  3 6 -le tn ia  J a n i­
n a  T .  U p a d e k  o k a z a ł się fa ta ln y  
w  s k u tk a c h : k o b ie ta  z ła m a ła  sobie  
le w ą  rę k ę  o ra z  s z y jk ę  kości u d o ­
w e j,  co sp o w o d u je  w  k o n s e k w e n ­
c j i  d łu żs zy  p o b y t  w  s z p ita lu , (ap)

21 i 2 2  b m . 
wystawa mebli 

nieczynna
J A K  J U Z  IN F O R M O W A L IŚ M Y  

w  n o w o  z b u d o w a n y m  d om u p rz y  
a i .  W y z w o le n ia  30 (ró g  u l. M a l­
c ze w s k ie g o ) o tw a r to  w y s ta w ę  
fu n k c jo n a ln e g o  i e s te tyc zn eg o  u 
m e b lo w a n ia  m ie s zk a ń . W y s ta w a  
czy n n a  b ę d z ie  d o  27 b m ., je d y ­
n ie  w  d n ia c h  21 i  22 b m . c zy n n a  I 
n ie  będ z ie .

M IE S Z K A Ń C Y  Ś R Ó D M IE Ś C IA  O T R Z Y M A L I D Z IŚ  Ł A D ­
N Y , z m o d ern izo w a ny  ob ie k t, u rzą d  p ocz to w o -te le ka m u n ika -  
c y jn y  p rzy  a l. P ias tów  13. Jeszcze to m a ju  b r. poczeka ln ia  
tego u rzędu  d os łow n ie  p ęka ła  w  szwach, dz iś  je s t tu  p rze ­
s tro nn ie , w yg od n ie  i  estetycznie.

W  c iągu  o s ta tn ich  p a ru  la t  m ias to  nasze o trz y m a ło  14 ta ­
k ic h  p lacó w e k  —  nowoczesnych i  fu n k c jo n a ln y c h . W  U p t 
p rzy  al. P ia s tó w  na  f ro n to w e j ścianie  pocze ka ln i w id n ie je  
hasło : „S p ra iuność, szybkość i  k u ltu ra  u s ług  je s t naszym  
pod s taw o w ym  ce lem ". P ra c o w n ik o m  p la c ó w k i, k tó re j na­
cze ln ik ie m  je s t A l ic ja  Zd an o w icz , życzym y, aby hasło  to  
p rze w od z iło  im  w  p ra cy  na co dzień . S zczecin ian ie  na p ew ­
no to  docenią, (hs)

F o to : ST. C IE Ś L A K

Echo handlowych
„godzin szczerości
J E D N Y M  Z  Ż Y C Z E Ń  w y p o ­

w ia d an ych  p rzez  k lie n tó w  P o­
wszechnego D o m u  To w a row eg o  
podczas „godzin szczerości” 
pośw ięconych  sp ra w om  h a n d lo ­
w ym , b y ło  zorganizowanie  
przez P D T  dostawy ciężkich  
tow arów  bezpośrednio do do­
mu kupującego. Ostatnio otrzy  
ulaliśm y od dyrektora  P D T  —  
H. A U G U S T O W S K IE G O  in fo r­
m ację że sprawę tę w zięto pod 
uwagę i  że taka  możliwość  
istnieje,

P D T  s k ło n n y  je s t na zlece­
n ia  zaangażować p ra c o w n ik ó w ^  
do p rzew ozu  sp rzę tu  zm echa­
n izow anego, d y w a n ó w  itp .  do 
dom ów  k lie n tó w . O p ła ty  za te  
us ług i o p a rte  będą na „T a ry f ie  
T o w a ro w e j T ra n s p o rtu  Sam o­
chodow ego i  S p e d y c ji” , p rzy  
czym  n ie  d o liczon o  do n ic h  
m a rż y  z a ro b k o w e j d la  P D T . 
C eny za p rze w ó z  i  w n ie s ie n ie

sp rzę tu , za leżn ie  od w yso kośc i 
p ię tra  i  ro d z a ju  zakup io nych  
p rz e d m io tó w  w ahać s ię  będą 
w  g ra n ica ch  od 4.20 z ł do 
20.50 zł. A  w ięc P D T  czeka na 
zlecenia k lientów .

Ta „isbćwa” 
grozi pożarem

O S T A T N IE  p o ż a ry  w  m ie ś­
ci*. u d o w o d n iły  w s z y s tk im  n ie  
b e zp ie cze ń stw o  w y n ik a ją c e  z  
n ie  p rze s trze g a n ia  e le m e n ta r ­
n y c h  p rze p is ó w  p rze c iw p o ża ­
ro w y c h . T y m c za s e m  co ra z  
częśc ie j w id z i się g ru p k i n ie ­
s fo rn y c h  m ło k o s ó w  za b a w ia ­
ją c y c h  się p o d p a la n ie m  ró ż ­
n y c h  śm iec i z n a jd u ją c y c h  się 
n a p o d w ó rk a c h , p la ca ch  itp . 
O s ta tn io  podobne w y p a d k i  
m ia ły  m ie js ca  m . in . n a  u l.  
5 L ip c a . P rze s trze g a m y , że 
p rz y  tego ro d z a ju  zab aw ach  
o  p o w a ż n y  p o ża r n ie tru d n o .

Hipolit
z a  g r a n ic ą

Z M IE N IL IŚ M Y  N IE C O  p la n y  
w y p o c z y n k o w e  naszego  k o le g i ł  
k ie d y  nasze b iu ro  za p ro p o n o w a ­
ło  n am  w y ja z d  n a  w y c ie c z k ę  do  
N R D , b ez w ie d z y  i w o li  H ip o lita  
z a p is a liś m y  go  n a w o ja ż .

—  M u s im y  go- zab ra ć  — a rg u ­
m e n to w a ł p an  M ie c io  — bo n ie  
b ę d z ie m y  z  n im  m ie li  w s p ó ln e j 
p la t fo rm y  d o  ro z m ó w  p rz e z  ca ­
ł y  r o k  w y tę ż o n e j, b iu ro w e j p ra ­
cy.

O Z N A C Z O N E G O  d n ia  H ip o l i t  
s ta w ił się z a k tó w k ą  p rzed  a u to ­
k a re m . P rz y p a d ło  m u  m ie js c e  o -  
b o k  o k ro p n e j, ja k  n a nasz gust, 
w y c ie c z k o w ic z k i:  m ło d e  to - to ,
zg rab n e , kuso  u b ra n e . H ip o l i t  
p rz e d s ta w ił się, u s iad ł i  od ra ­
zu w ie d z ia ły ś m y , że  z ro b iły ś m y  
g łu p s tw o  z  ty m  w y ja z d e m .

P IE R W S Z Y  O B IE K T , m u zeu m  
sa sk ie j p o rc e la n y , H ip o lit  w y k o ­
rz y s ta ł, a b y  snuć g łu p ie  p o ró w ­
n a n ia  te j  p a n i do k ru c h y c h  f i ­
g u re k . B y ły ś m y  z L l lą  z u p e łn ie  
w y trą c o n e  z ró w n o w a g i. N ie  w z ię  
ł lś m y  je d n a k  w s zys cy  ra zem  pod  
uw a gę  te m p a  zw ie d z a n ia . Ju ż  w  
g a le r i i  d re z d e ń s k ie j H ip o l i t  m ia s t  
p o zostaw ać z  ty łu , g n a ł na cze le  
g ru p y  chcąc w y ło w ić  choc iaż co 
d ru g ie  słowo, ze sp iczu  p ilo ta  w y  
c ie c zk i n a te m a t  m ig a ją c y c h  w  
cezach o b ra z ó w  R a fa e la , R e m -  
b ra n d ta  i Rubemsa, n ie  p o ró w n u ­
ją c  ju ż  to w a rz y s z k i p o d ró ży  do  
niczego .

O D E Z W A Ł  się d o p ie ro  w  o g ro ­
d z ie  z o o lo g ic zn y m , k ie d y  p a trzą c  
na sp o re j w ie lk o ś c i p a p u g i po ­
w ie d z ia ł coś, czego ta m ta  p a n t  
na szczęście n ie  dosłysza ła .

S Z Y B K O Ś C IO W E  z w ie d z a n ie  za­
k o ń c z y ło  się d la  nas zu p e łn ie  n ie  
sp o d z ie w a n ie . O tó ż  k ie d y  p ilo t  
p o le c ił n am  w y jrz e ć  p rze z  o k n a  
Jadącego a u to k a ru , że b y  w  c iąg u  
5 s e ku n d  o b e jrze ć  z a b y tk o w ą  b u ­
d o w lę , H ip o l i t  p rz e c h y l ił s ię w  
stro n ę  te j p a n i, po c zy m  o p a d ł 
je j  n a  k o la n a .

T E G O  ju ż  L i la  n ie  w y trz y m a ­
ła . K o ń c e m  p a ra s o lk i d z ia b n ę ła  
H ip o lita  w  p le c y . N ie  d rg n ą ł. U -  
d a ło  n a m  się  go  d o b ud z ić , d o p ie ­
ro  z p o łą c z o n y m i w y s iłk a m i nas  
d w ó ch  i  p ilo ta .

PINESKA

J u lio  b ę d z ie  s ło ń c e  i  p o g o d o ,
u le  f  s ie li deszcz

P R Z E D  N A M I D W A  Ś W IĄ T E C Z N E  D N I.  Już dziś na 
pewno w iecie, ja k  na jchętn ie j spędzilibyście w olne od p ra ­
cy dni. Wasze p lany są n iew ątp liw ie  związane ze słońcem 
I pogodą, a le  jeże li będzie chłodno, pochm urnie, albo nawel 
i ta k  deszczowo, ja k  w  zabaw nym  film ie  pt. „Deszczowy 
lipiec?”

— ...to w c a le  n am  to  n ie  będzie p rzeszkadzać —  m ów i 
p a n i M a r ia  D , —  L ip c o w e  ś w ię to  tra d y c y jn ie  ju ż  spędzam y 
w  ro d z in n y m  g ro n ie , to  na p a m ią tk ę  22 lip c a  1944 r .  k ie dy  
to  m ó j m ąż n iesp o dz iew a n ie  i  szczęś liw ie  p o w ró c ił z obozu 
na M a jd a n k u . O d tego czasu 22 lip c a  je s t d la  nas je d n o ­
cześnie n a ro d o w y m  i ro d z in n y m  św ię tem . P rz y ja d ą  z W a r­
szaw y nasze d w ie  c ó rk i z dz iećm i, spodz iew am y się także  
w iz y ty  p rz y ja c ió ł.  O czyw iśc ie , będzie św ią teczn ie  zas taw io ­
n y  s tó ł. W  ta je m n ic y  p o w ie m  p an i, że będzie  to  n ie  ty lk o  
św ią teczn y , a le  w y ją tk o w o  o b f ity  s tó ł. To na  p a m ią tk ę  
tego, że g d y  m ó j m ąż w r ó c i ł  w ów czas z obozu m ia ła m  
w  dom u ty lk o  k a w a łe k  suchego Chleba. W te d y  p o s ta n o w i­
l iś m y : p ó k i będz iem y żyć, 22 lip c a  będzie  w  naszym  dom u 
d n ie m  ś w ię ta  i  o b fito ś c i.

—  Święta? —  z a b rz m ia ł w  te le fo n ic z n e j s łu cha w ce  sm ę t­
n y  m ę sk i g łos. —  K o m u  ś w ię ta , a k o m u  ciężka h a ró w k a . 
W ie  p a n i ja k  się u rzą d z iłe m ?  A ż  w s ty d  się pr-eyznać. Żonę 
i  c ó rk ę  w y s ła łe m  na w czasy i  czegóż to  sobie n ie  o b ie c y ­
w a łe m ! Że będę w y p o c z y w a ć  p rzez d w a  ty g o d n ie , n ie  będę 
w y c ie ra ł k u rz u , an i p o d le w a ł k w ia tk ó w  n a  b a lk o n ie . I  o to  
m o je  p a n ie  w ra c a ją  ju ż  23 lip ca , a ja  p rzez  dw a ś w ią -
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teczne d n i muszę d o p ro w a d z ić  m ieszka n ie  do s tanu  uży­
w a ln o ś c i. M oże m i p a n i p o ra d z i, ja k  n a jle p ie j i  n a jp rę d z e j 
m ożna w yczyśc ić  p rz y p a lo n e  g a rn k i a lu m in io w e ?

—  W ła ś c iw ie  n ie  m am  jeszcze żadnych  p la n ó w  —  p o w ie ­
d z ia ł nam  le k a rz  m ed. Z y g m u n t W . —  N a jc h ę tn ie j „d o cze ­
p iłb y m  się”  do kogoś, k to  m ia łb y  chęć o dpoczyw ać gdzieś 
n ad  w odą. Jeże li będzie  pogoda, może uda m i się n a m ó w ić  
na  to  m o ją  s io s trę , k tó ra  n ie d a w n o  z a fu n d o w a ła  sobie 
sam ochód.

P a n i M ie c z y s ła w a  B . m a rz y  o ty m , a b y  w  o k re s ie  ś w ią te c zn y m  
w y sp a ć  się za  w s zy s tk ie  czasy.

— T a k i o d p oc zyn e k  o b ie c u ję  sob ie  n a n ie d z ie lę , n a to m ia s t w  
p o n ie d z ia łe k  po  p o łu d n iu  id ę  n a im ie n in o w e  p rz y ję c ie  do p rz y ­
ja c ió łk i i m y ś lę , że  z ło ż y  się  p a r t ia  b ry d ża .

B o żen a  m a 18 la t .  Z a p y ta n a  o św ią te c zn e  p la n y , za s trze g a  u d z ie l 
le n ie  szc zere j o d p o w ie d z i od  ja k  n a jś c iś le js ze j ta je m n ic y . „ K u ­
r ie r ”  o b ie c u je  j e j  d o trz y m a ć  i  d o w ia d u je  się, że ...

— M a m  d w ie  ró żn e  ra n d k i. W  n ie d z ie lę  z ch ło p c e m , k tó re g ®  
z n a m  od s zk o ln e j ła w y , a w  p o n ie d z ia łe k  z k im ś , kogo  p o zn a ła m  
n ie d a w n o  i te ra z  je s te m  w  ro z te rc e . T e n , c z y  ta m te n ?  M y ś lę , że  
te  d w a  d ń i za d e c y d u ją . C h c ia ła b y m , że b y  b y ło  s łońce i pogoda , 
b o  w  po g od n e d n i ja k o ś  i  ła tw ie j  o  d e c y z ję  i  c h y b a  le p ie j się  
m o żn a  p rz y jrz e ć  c z ło w ie k o w i.

A  Z A T E M  wszyscy chcemy żeby było słońce, ale jeżeli' 
pogoda nie będzie zbyt łaskaw a to i ta k  nudzić się nic bę­
dziem y. Postarają  się o to Iren a  S A N T O R  i M a rian  Z A -  
Ł U C K I i  zespół m uzyczny Janusza S E N T A , k tórzy  ju tro  t j  
po jutrze  będą śpiewać i  grać d la  w szystkich szczecinian/
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